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^ntereeiecfa w Izbie Cntfn
Londyn. 12- 12. Ż A T  Na dzislejszem  pc-sie- 

azenid Izb y  Gmin po3eł 7. Laoou r Party 
W ećg ew o o d  za in terpe iow a ł ministra spraw  
zagran icznych  w  spraw ie antyżydow sk ich  eks­
cesów  w e L w o w ie  i innych miastach Polski- 
,Na interpelację udzielił odpow iedzi podsekre­

tarz stanu dla spraw  zagran icznych  kapitan 
Eden, k tóry  o św iad czy ł: „Sytuacja w e  L w o ­
w ie  I innych miastach jest obecnie p raw ie  nor 
malna. Dalsze niepokoje nie są do p rzew id ze ­
nia".

Ameryki nie $ ,w  o cdrmm
rrf dPWF! raty

Katesoryczna ccfme%v» n cd  adresem rzadki angielskiego

j zm ierzającą do oderwania elem entów  niezado 
w olonych  z  polityk i Hitlera. Akcja ta spotkała 
się 1 poparciem  w  kołach radykaluo-praw ico- 
w ych . zn liżonych id ecw o  do dra Strassera I
!kipt. Stemnesa.

W  F a lk  odby ła  się w czo ra j poufna komers::* 
cja partji n iem ieckiego socjalizmu i o^ganiza- 
c y j bo jow ych  W chrw o lfu  na której om awiano 
zadania grup opozycy jn ych  w  zw iązku  z  kon­
fliktem ze  Strassere.n i H itk iem . Na zjeździć  
k ierow n ików  śląskiej organ izacji ' ar f fc w y c h  
socja listów  w e  W roc ław iu  Hiirier za 'Ząaził u- 
sunięcie ca łego  szeregu  k ierow n ików  sztu/mó* 
w eg .

Londyn , 12. 12. ( L )  D ziś rano nadeszła z 
W aszyngtonu  odpow iedź rzędu am erykańsk ie­
go  na drugą notę rządu angielsk iego. W  nocie 
sw ej rząd am erykański ośw iadcza, że w płata  
'raty gru dn iow ej n ie m oże być uzależn iona 
od żadnych warunków .

D a le j podkreśla nota, że prezydent Stanów  
Z jednoczonych  n ie posiada w ład zy  do zm ia ­
ny układów, co leży  w  m ocy Kongresu. Rząd 
'am erykański w yra ża  nadzieję, że rząd ang ie l­
ski zap łaci ratę grudn iow ą po m yś li układu 
dłużnego.

W aru nk i- rządu angielsk iego uw aża zresztą 
rząd am erykański jed yn ie  za w yrażen ie  sta­
now iska angielsk iego i kroków , jak ie  w  p rzy ­
szłości zam ierza  pod jąć rząd angielski. Nota 
am erykańska podkreśla w reszcie, że tak rząd 
jak  naród am erykański kładą n a jw iększy  n a ­
cisk na dotrzym an ie układu i w skazu je na

gotow ość pod jęcia  w za jem nych  pertrak taćy j 
w  spraw ie re w iz ji układu.

boitóyn ibIb Mirze sprawy 
zby! tragicznie

Londyn , 12. 12. P A T . O drzucenie p rzez Sta­
n y  Z jednoczone zastrzeżeń angielsk ich  n ie  jest 
brane w  Lon dyn ie  tragiczn ie. Sądząc z  n ie­
w ie lu  kom entarzy, jak ie  dotychczas zam ieści­
ły  dzienn ik i w yn ika , że odrzucenie przez Sta­
ny Z jednoczone zastrzeżeń noty b ry ty jsk ie j 
jest posunięciem  raczej taktycznem , celem  
u trzym an ia  prestiżu  rządu H ooyera  w obec 
kongresu. S tanow isko A m eryk i n ie zm ien i 
sytuacji, jaka  w yn ik a  jasno z noty angielsk iej, 
a m ianow icie , że płatność obecna jest ostat­
n ią na podstaw ie daw nego układu, k tóry  musi 
u lec rew iz ji.

H itle r za p o w iad a  w alkę 
z rządem  Schfefchera

B erlin , 12. 12. (S ch ) N a  zgrom adzeniu  p rzy ­
w ódców  narodow ych  socja listów  okręgów  
wschodnich w  D reźn ie w yg łos ił H it le r  prze­
m ów ien ie, w  którem  zapow iedzia ł obecnemu 
rządow i w alkę. R ząd  obecny —  m ów ił —  jest 
rządem  bez narodu, a zatem  podobny do ob lę­
żonej tw ierd zy . N arodow i socja liści w e jdą  d< 
n iego ty lk o  pod  warunkiem , że in n i z  niegu 
w ystąp ią . H it le ro w cy  stracili 30 m andatów  
podczas gdy  ich p rzec iw n icy  stracili dw a rzą ­
dy. Tak że  i obecny rząd  nie u trzym a się d łu­
go u w ładzy. W  dniu 2 styczn ia kończy się 
„R u rg fr ied en ", a ju ż  3 styczn ia  rozpoczynam y 
n ow ą  walką.

Bunt i r r z la r  w szeregach 
h.2lerov skich

Essen, 11. 12. P A T . W  szeregach h it le ro w ­
skich w  Essen zbuntował się oddział sztur­
m ow y, liczący przeszło 300 osób z pow odu  
złego traktow ania . O ddzia ł został zupełnie roz 
w iązany, koszary zaś zam knięte. Jest to d ru ­
gi ju ż w ypadek  buntu oddzia łów  h it le ro w ­
skich w  tym  okręgu.

» • •

Berllu. 11. 12- P A T - O pozycja  narodow ych  
socjalistów , zgrupowana w  tzw- partji niernit 
ck iego  socjalizmu rozpoczęła  intensywną akcję.

Grrrk i i Kerrl u łiindenburga
B erlin , 12. 12 (S ch ) P rezyden t H indenburg 

p rzy ją ł dziś w  południe prezydenta Reichsta­
gu G oeringa i prezydenta sejm u pruskiego 
K e ir ła . Aud jencja , jaka  doszła do skutku na 
in ic ja tyw ę  obu prezydentów , udbyła się w  
obecności kanclerza v. Scnleichera. K on feren ­
c ja  m ia ła  charakter ściśle pou fny i  dotyczyła  
stosunku Prus do Rzeszy.

Chuligańskie występy studentów 
rumuńskich

Bukareszt. (Ż A T ) Rumuńscy ^tudctnci, tatdiizy 
pow raca li z  wyis<tą|pień anty-węgierslkich w  Clui 
napalili w  pociągu na pasażerów  żydow skich , 
m. im- na rabina smirny M arg ita  w  pobliżu 
Cluj Jachiela Tauba. Napastowani rasażeoo 
w ie-Żydizi napróźno zw raca li s ię o  ipomoc do 
konduktora i do innych pasażerów . P ięc iu  żar 
n ierzv  zgod z iło  się w reszc ie  bronić tych dw óch  
Ż y d ó w  w  przeciągu  godziny  za  zapłatą-: 
W  ciągu tej godtziny j®  p ta n n ie  podniosli cen t, 
później zaś  pozostaw ili pasaże-ćw ^Żydów  ich 
'osow i- Chuligańscy s-udene! b ili pasażerów - 
Żydów - W  O radoa sporządzono protoiicrl W, 
spraw ie tych zajść.

Groza śmierci głodowe!
Bor sza- (Ż A T ) Silne w rażen ie  w yw a r ła  ta 

śmierć bezrobotnego żyd ow sk iego  robottfka  

drzew nego  Szulhna Frieda, k róry  zm arł nasika 

tek w yczerpan ia  z  głodu Fried lic zy ł la t 50 i  

pozostaw ił żonę i p ięcioro  dzieci, na rzecz  km  

rych p rzeprow adza  się obecn ie zb iórkę pubK 

czną. W ypadk i śm ierci g łodow ej zw ró c ili uwa 
gę powszechna na straszliwą nędzę, iktóra pa­

nu,e wśród bezrobotnych żydow skich  robotni* 

ków  drzew nych  w  Marmarosz-

i
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Zagadnienie kosztów pośrednictwa przy dopro­

wadzaniu towarów od producenta do konsumenta 
jest tak stare, jak produkcja i wymiana w  ogól­
ności. Nawet w okresie prymitywnej kultury gos­
podarczej ludów, okresie handlu zamiennego, 
istniał typ handlarza, umożliwiającego sprawniej­
sze rozwiązywanie procesów wymiany towarowej i 
zabierającego producentowi troskę w  wynajdywa­
niu konsumentów-odbiorców, zaś konsumentowi 
troskę wynajdywania producentów-dostawców. 
Ze wzrostem kultury gospodarczej wzrastała spe­
cjalizacja w poszczególnych dziedzinach życia go? 
podarczego. W ytw orzyły  się pewne specjalne fer­
my produkcji, wzrosło zainteresowanie procesami 
wytwórczemi, wzrastała racjonalizacja urządzeń 
wytwórczych, słowem —  producent został tak 
wciągnięty w krąg interesów, związanych ze 
swym warsztatem produkcyjnym, że nie miał cza­
su zajmować się problemami zbytu. Szczególnie w 
okresie powojennym, kiedy głód towarowy dopin­
gował produkcję, doprowadzając ją  do szczytu 
specjalizacji i racjonaliazcji, był producent tak za­
absorbowany rozbudową zdolności produkcyjnej 
swego przedsiębiorstwa, że nie przychodziło mu 
nawet na myśl, że ówczesny głód towarowy może 
się kiedyś przemienić w brak rynków zbytu i moż­
liwości sprzątnięcia zapasów wyprodukowanych 
towarów. Dwa wielkie -warsztaty produkcyjne 
gospodarstwa, t. j. przemysł i rolnictwo, myślały 
przedewszystkiem o rozbudowie swej zdolności 
produkcyjnej. Poddawano rewizji każdy składnik 
kalkulacji, byle tylko wyciągnąć je-zcze trochę 
zysków i obrócić jo na powiększenie produkcji i 
aby tylko ni© dać się zdystansować w ogólnym 
wyścigu produkcji rolnej i przemysłowej. Obłęd 
myśli racjonalizm cyjnej doprowadził też do powsta­
nia tezy, że w obecnym stanie kultury gospodar­
czej jest- handel ogniwem zbyteczne m i skazanem 
na zagładę. Towary można wszak rozprowadzać 
bezpośrednio od producenta do konsumenta, a 
oszczędności powstałe z tego wyeliminowania kosz 
tów pośrednictwa handlowego można zużytkować 
na oele powiększenia produkcji. Producent zyskuje 
zatem w ten sposób na tym zysku, któryby nor­
malnie przypadł kupcowi, zaś konsument zyskuje 
na niższej cenie. vV rezultacie tego rodzaju elimi­
nowanie czynnika kupieckiego odbiłoby się ko­
rzystnie na całokształcie życia gospodarczego.

Ten sposób myślenia uzyskał prawo obywatel­
stwa w wielu krajach. Zaprzątnął on głow y wy­
bitnych ludzi w Stanach Zjednoczonych, w Niem­
czech. we Francji i w Polsce. Szczególnie zainte­
resowały się nim sfery rolnicze, przypuszczając, że 
przez wyeliminowanie czynnika kupieckiego uda się 
im zatrzymać te zyski, które osiąga kupiec ze 
swych czynności pośrednika między producentem 
roluym a konsumentem. Nie wzgardziły tą myślą ; 
warsztaty przemysłowe, bądźto eliminując kupca 
w zupełności przez otwieranie własnych bius sprze­
daży, bądźteż krępując kupca miljonem biurokra- 
rycznych przepisów o rabatach, sposobach sprzeda­
ży, warunkach kredytowych ete. i czyniąc go w 
ton sposób jedynie mechanicznem narzędziem w y­
konywania woli przemysłowców. Inwencja Ku­
piecka, spryt handlowy, indywidualizowanie tranz- 
akcyj kupna-sprzedaży i własna ostrożność zatra­
ciły się, zduszone kleszczami biurokratycznych 
przepisów „standaryzujących" i „normalizujących" 
tranzmlkcje handlowe. Kupiec został wyparty z do­
tychczasowej roli. przemysłowiec, zamiast specja­
lizować się w produkcji, zaczął się interesować pro­
blemami zbytu, myśląc, że tak jak się da znorma­
lizować według jednego szablonu produkcję pew­
nego towaru na bieżącej taśmie, tak się też da ująć 
w  pewne normy ..standaryzacyjne" prohlem zby­
tu. powstawały biura sprzedaży, tworzyły się 
spółdzielnio rolnicze, alimentcwm-ne przez rząd kre­
dytami i forytowane specjalnem ustawodawstwem 
podatkowem. niszczącem prywatny handel ! ehro- 
fiłącem spółdzielnie: a wkońeu i sam rząd polski 
zaczął przeprowadzać akcję eliminowania zbędne­
go pośrednictwa" w swvch monopolach i przedsie 
blorstwaćh państwowych.

Tak in* problem t-cszfćw
nietwa istnieje niemal na całym świeeie. Prof.
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Brinkmiamn z Bona wydał niedawno specjalną pu­
blikację, poświęconą zagadnieniu kosztów pośroa- 
mictwa przy sprzedaży płodów rolnych, i obliczył że 
farmer ze Stanów Zjednoczonych Am eryki Północ­
nej, a więc jednostka o najwyższej w  świeeie kul­
turze gospodarczej, otrzymuje za swe produkty na­
stępujące ceny (w  stosunku procentowym ceny 
otrzymanej do ceny płaconej przez konsumenta): 
Od owoców i jarzyn 30 proc., od mleka 40 proc.. 
od żywca około 50 proc., od jaj około 69 proc., a 
od masła mleczarskiego około 75 procent. Prof. D~. 
Karl Brandt, dyrektor Instytutu Badania Rynków 
Rolniczych i profesor W yższej Szkoły Rolniczej 
w Berlinie, a więc autorytet bezsporny pisze w tej 
materji w jednej ze swych publikacyj m. in. do­
słownie: „Wenn aus einer Spamie von 50 Prozenf 
irgendwelche Urteile ilber ikrę Bereehtigung gezo- 
gen werden, wenn insbesondere daraus Yorw iirfe 
konstruiert werden, so gehen diese Bewertungen 

• fehl. Es rmiss vermutet werden, dass die „Handels- 
spanne" sich aus zahlreichen einzelnen Leistun- 
gen, insbesondere aus den- Transport-, Bearbei- 
tungs- und Materialverlustquoten zusammensetzt, 
ei-ne Aufklarung, die mir bei der Untersuchung 
des Berliner Milchmarktes bis zu einem gewissen 
G-rade gelungen ist, indem ich eine genaue Gliede- 
rung der Handelsspanne in allen Einzelleistungen 
vorgenommen habc". Wybitni fachowcy ze sfer 
rolniczych niemieckich stwierdzają zatem obje- 
ktywnie, że nie zachodzi najmniejsza podstawa 
do czynienia zarzutów elementowi pośredniczące­
mu przy sprzedaży płodów rolnych, albowiem 
marżę zysku stanowią koszty transportu, koszty 
przeróbki i straty materjałowe. To stanowisko u- 
ezcnych niemieckich zyskuje w Polsce o tyle na 
znaczeniu, że w Niemczech istnieje, jak wiadomo 
głęboki prąd reagraryzacji kraju i problem ko­
sztów pośrednictwa, gdyby one były szkodliwe i 
zbyteczne, zostałby nupewno rozwiązany w sensie 
zlikwidowania tych kosztów dla obniżenia nad­
miernych cen płodów rolnych na rynku niemie­
ckim i zapewnienia bankrutującym warsztatom 
rolnym Niemiec chociażby pozorów rentowności.

Jak więc widzimy, problem kosztów pośredni­
ctwa istnieje nietylko w Polsce, ale i na całym 
świeeie. Wszędzie jednak zacierają się do tego 
problemu fachowcy, ludzie odpowiedzialni za 
słowa i czyny, instytucje do tego powołane, a 
przedewszystkiem problem ten traktowany jest 
na platformie, oczyszczonej z demagogji polity­
cznej, czy rasowej. Jakże inaczej jest u nas pod 
tym względem? Wpadła nam przypadkowo w ręce 
jakaś gazetka, zatytułowana ..Łącznik Pocztowy" 
Pierwsze artykuliki, zatytułowane „Tradycyjne 
polskie święto", 17 fachów, kłopoty z kuchnia, 
kłopoty z mieszkaniem, kłopoty z meblami, kło­
poty z ubraniem etc. pozwala zaraz domyśleć się 
że chodzi o jakiegoś grafomana, zbierającego 
wszystkie gospodarskie kłopoty kucharek i reje­
strującego te kłopoty na piśmie. Tymczasem czy­
tamy ze zdumieniem na odwrotnej stronie tego 
piśmidła, że jest ono wydawane przez —  Minister­
stwo Poczt i Telegrafów. Kosztuje 10 gr. i wycho 
dzi w Warszawie. W ypowiada ono śmiertelną wal 
kę wszelkiemu „zbędnemu pośrednictwu" i w tym 
celu ogłasza adresy tych dostawców, którzy mo­
gą dostarczać tanie płody rolne konsumentom 
miejskim. Stanowisko nasze w sprawie poczto­
wych paczek żywnościowych mieliśmy już niejedno 
krotnie sposobność sprecyzować. Dzisiaj chodzi 
nam o jedną rzecz, która zwróciła naszą uwagę- 
Oto na stronie 8 i 9 pisma, wydawanego przez 
Ministerstwo Póczt i Telegrafów  widnieją rysun­
ki, przedstawiające Żyda. jako głównego spraw­
cę wysokich cen. płaconych przez konsumenta i 
niskich cen. otrzymywanych przez producenta 
rolnego. Rysunki te przedstawiają nam. jak to po 
czciwa kumoszka ..zmuszona" jest sprzedawać 
żydowskiemu handlarzowi geś za 1 50 zł.. i jak 
następnie a-eś ta sprzedawana jest u detalisty po 
4.50 zł Konsument zapłacił zatem kwotę 4.50 za 
o-eś podczas kiedy ..producent" otrzymał za te 
ceś fv1ko 1 "0 zł. Pkandal żydowski" jest zatem 
oczywisty. Po takim obrazku nietrudno już sobie
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5 mibjsu BEZPŁATNYCH w Zakopanem

Wyciąć przecliować wedle instrukcji konkursowej.

Ludzie otyli osiągają bez trudu wydajne i oofite 
wypróżnienie, używając odpowiednio i regularnie na­
turalną wodę „Franciszka Józefa". Żądać w apt. i drog.

dopowiedzieć, że „te Zydy" to prawdziwe pijawki, ‘ 
to „szarańcza", pożerająca rolników.

Inny obrazek jest już bardziej poetyczny. Przed­
stawia on, jak to ta sama kumoszka zanosi żywą 
gęś trzepoczącą skrzydełkami, do okienka urzędu! 
pocztowego, gęś tę przyjmuje urzędnik pocztowy, 
który nawet specjalnie wychyla się z okna i z wy- • 
jątkową grzecznością, i uśmiechem na ustacn 
przyjmuje tę gęś do przesyłki. Obrazek ten zaty- i 
tułowany jest pompatycznie: „Producent nadaje". : 
„Producent" otrzymuje 2.30 zł. (ausgereehnet!) a  ■ 
gęś. a. następny obrazek przedstawia nam, jak to 
gęś z rozwartemi skrzydłami pędzi przez szynv \ 
kolejowe, do miasta, do „konsumenta". Napis 
brzmi wojowniczo: Ze wsi —  prosto do rondla.! 
Trzeci obrazek ilustruje, jak „konsument odbie­
ra". Mianowicie zjawia się elegancki pan listonosz, 
z torbą listową, a w ręku trzyma uszczęśliwioną 
—  no zgadnijcie? —  gęś. Epilog jest „amerykań­
ski": „Konsument" w postaci eleganckiej pani 
domu stoi u progu swych drzwi z zabójczo szczę­
śliwą miną i odbiera od listonosza, również ro ­
biącego radosną minę, —  oryginalną, żywą gęś 
też o szczęśliwej minie. Konsument płaci 3.10 zł., 
jest szczęśliwy i rad z naszej dzielnej pocztjy li 
stonosz też, geś też.

Nie mielibyśmy nic przeciwko tego rodzaju idjo- 
tyzmom. Do głupstw ze strony urzędów i przedsię­
biorstw państwowych jesteśmy już bowiem tak 
przyzwyczajeni, że reagowanie na nie przypomina­
łoby reagowanie na codzienne oświadczenia rządo­
we, że rząd nie myśli o etatyzmie.

Chcielibyśmy jedynie zwrócić uwagę, że ośmie­
szanie obywateli żydowskich przez rysunki, przed­
stawiające handlarzy żydowskich w karykaturze 
i pobudzające do nienawiści jedną część ludność:, 
przedstawianej jako wyzyskiwaną, przeciw dru­
giej części, która na rysunkach czyni wrażenie 
wyzyskiwaczy. —  i to ośmie-zanie za pieniądze 
podatkowe całego społeczeństwa, także żydo­
wskiego. przez organ Ministerstwa Poczt i Telegra 
fów. w którym znajdujemy też dziesiątki anon­
sów żydowskich. —  jest procederem, zaslugnD- 
cym na bezwzględne potępienie.

J. D.

Fr?t»cwsh* r?cS? rmnfsfrów
Paryż. 12. 12. (B )  D ziś przedpołudniem  od­

by ła  się Rada m in istróów  pod przew odn ic­
tw em  prezydenta Lebruna. na k tóre j p rem jer 
H errio t i m in ister w o jn y  Pau l Boncour z ło ży ­
li spraw ozdan ie z w yn iku  obrad genewskich 
kon ferency j 5 m ocarstw . P rem je r  H err io ł za ­
zn a jom ił rów n ież Hłidę m in istrów  z treścią 
przem ów ien ia , jak ie  w yg łos i przed parlam en­
tem w  kwest j i d ługów  w ojennych .

Bruksela. 12 12. W  kopalni w ęg la  w  Peron- 
n-es (p row incja  HainaiJ ’' w y d a rzy ł się dziś w y  
buch gazów , wskutek czego 6 górn ików  potnio- ' 
s ło  śmierć.
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tlpossy cyinb ucli wały SIronnicf bukowego
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 12. 12. (S in ) Jak ju ż  poda liśm y 
W czora j w  części nakładu prow incjona lnego  
rada naczelna S tronn ictw a Lu dow ego  obrado­
w a ła  w  W a rsza w ie  10. i 11. bm . i pow zię ła  w  
późnych  godzinach  w ieczornych  cały szereg 
rezo lu cy j. P o  scharakteryzow an iu  w  ostryco 
ii dosadnych słow ach  obecnego stanu dzia ła- 
'lh a  w ła d zy  w ykon aw cze j, ustaw odaw czej, są­
d ow e j, sp raw y ośw ia ty  i m oralności pow zięta  
'u chw ała  postanaw ia:
| Uznać za n a jp iln ie jszą  konieczność państwu 
iw ą usunięcie obecnego system u i w  tym  celu 
p i o  w adzić w a lk ę  p rzy  użyciu  w sze lk ich  
śroaków  p raw nych . W ezw a ć  klub parlam en­
ta rn y  S tronn ictw a Lu dow ego  do bezw zględnej 
[Opozycji w  S e jm ie  i  upow ażn ić go  do złożen ia  
m a n d a tów  w  czasie uznanym  za  odpow iedn i 
{w ra z  z  całą opozycją . D a le j dom agać się na­
ty ch m ias tow ego  rozw ią zan ia  S ejm u  i Senatu, 
n ow ych  czystych  do tych  c ia ł w yborów , p rze­
p row ad zon ych  przez rząd  oparty  na zau far iu  
szeroKich mas ludow ych .
{ S tronn ictw o ludow e dom aga się da le j kon­
w e rs ji w szystk ich  d ługów  na spłaty 40-letnie, 
zan im  zaś to nastąpi —  m oratorjiun  a la  ro ln i­

ków . w strzym an ia  w szelk ich  egcckucyj i  l i ­
cytacji, da le j zupełnego um orzenia pożyczca 
udzielonych z  funduszów  państw ow ych  na 
rozbudowy i  wreszc ic zn iesien ia w szelk ich  
karteli.

R ezo lucja  stw ierdza, że akcja  s tra jkow a  na 
w s i n ie b y ła  w ym ierzon a  przec iw ko m iastom , 
lecz by ła  aktem protestu. S tw ierdza, że w zn o­
w ien ie  re fo rm y  ro lnej i je j  ostateczne p rze­
p row adzen ie jes t spraw ą Konieczną- i n iec ier- 
p iącą zw łok i. Jednak w  obecnej sytuacji g o ­
spodarczej w s i w ykonan ie  te jże  re fo rm y  n ie 
jest m oż liw em  bez p rze jęc ia  p r*ez państw o 
bezpłatn ie w ie lk ich  obszarów  ziem skich  zw ła ­
szcza za za leg łe  podatk i i  Jługi w  bankach 
państw ow ych , o raz tych  m ają tków , których  
zysk i lokow ane są zagranicą.

Rada Naczeina uw aża  za  konieczne p rogra ­
m ow e u jęcie pow yższe j sp raw y  i  przekazu je 
ją  do za ła tw ien ia  w  całości kongresow i Stron­
n ic tw a  Ludow ego.

Jak w id  ić z tych uchwał, Rada Naczelna 
S tronnictwa n ie spełn iła żadnej groźby, zapo­
w ied z ian e j przez posła W ito sa  w  sw oich  w y ­
w iadach.

Wznowiony proces Słarzt ński— Olpiński
(T e le fon em  od naszego korespondenta)

W arszaw a . 12- 12. Sim- D ziś  to c zy i się sensa 
c y m y  ip-rooec w icem in istra skarbu Starzyńskie 
go  p rzec iw ko  CWpińskiemu. O skarżony Olpiń- 
‘sk i nie p rzyszed ł na rozpraw ę- Adw - Sterling 
jest chory- opuścił speciataie łóżko  i p rz y b y ł 
do sądu. O tw iera  posiedzenie sędzia Robaje- 
wsfci. oskarża  podprokurato- S ieroszew sk i. Ja 
ko pow ódca cyw iln y  w ystępu je senator Pd; 
(rzyński z  ram ienia w icem inistra S tarzyńsk ie­
go- W śród  obecnych św iadków  znajduje się 
m- jn- sen- W iem awa-D łuigoszowski- A dw . 
Sperling uspraw iedliw ia sw ego  klijeuta Olpiń- 
sk ie io . i e  nie m ógł p rzy jść  na rozpraw ę, gd yż  
tumana mu żona w  K rak ow ie  1 ż e  sam uległ om 
atakow i serca 1 le ży  cbory  w  W arszaw ie , na 
co przedkłada św iadectw o  lekarskie. Zresztą 
oorońca też jest ch o ry  i n;e  jest odpow iedn io 
p rz y g o ’o w a n y  do ro zp raw y , prosi w ię c  o  jej 
odroczen ie.

Obrońca drugiego oskarżonego, P rzew ło ck ie ­
g o  adw  Chmurski p rzy łą cza  się do wniosku 
adw- Sterl,iinga i dom aga się załączen ia do 
sp raw y  ksiąg karow ych  z  1928 roku na dow ód1, 
ż e  O ir^ c k i u zyskał 10.000 zł- dla ..O 'osy P ra ­

wdy* c a  dyr- A szkenazego  z  Banku Dyskon­
tow ego  Ponadto  obrońca wnosi o  pow ołan ie 
kap. D rozdow sk iego  o ra z  inspektora Piątlkiewi- 
cza, k tó rzy  będą składali w yjaśn ien ia  co do 
przeszłości O lpińskiego w  zw iązku  z  areszto­
waniem  Olpińskioso w  K rakow ie  y-od zarzutem  
szpiegostwa.

Obrońca w icem inistra S tarzyńsk iego uważa 
ch o iobę Olpińskiego za  m ało istotną. Adw- 
S tertog w  odpow  ieazi na to  ośw iadcza  że  nie 
m oże p row adzić  ob ron y bez Olpińskiego- P o ­
p iera go rów n ież adw- Chmurski 

Sędzia w ysłuchu je tych  w szystk ich  m oty­
w ó w  i odrzuca w szystk ie  w n ioski oarony, 
zm ierza jące do odruczenla spraw y. Adw- Ster­
ling ośw iadcza, ż e  w  takim stanie rzeczy  
musi się z rze c  obrony* A dw . Chmurski prosi 
o  od roczen ie  ro zp raw y , b y  się m óg ł porozu- 
rmeć ze  sw ym  kiijenfem- P roku rator wnosi 
b y  zaw iadom iono oskarżonego telefom cznie- 

P o  m  ze  rw ie  odczytano list oskarżonego 01- 
pińskiego- ż e  prosi o  odroczen ie sp raw y  choć­
b y  na kilka dni- Sędzia przychyla  sie do rej 
p rośby  i odracza rozp raw ę do czwartku-

Rozdział referatów
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszaw a, 12, 12. (S in ) Jutro odbędzie się 
posiedzen ie se jm ow ej konnsji adm in is tracy j­
nej, na którem  nastąpi p rzydzia ł re fera tów  w  
sp raw ie  ekscesów an tyżydow sk ich  w e  L w o ­
w ie .

fludleitcle na Zamku
W arszaw a . 12. 12. P A T . P . Prezydent Rze- 

czypospoilte j p rzy ją ł dziś przedpołudn iem  d e ­
legację  naczelnej rady adw okack ie j w  osobach 
prezesa posła Pasehalskiego, w icem arszałka 
senatu Boguckiego, p. S. P iechock iego, C. B rze ­
zińskiego, M. E tlingera.

O godz. 11.30 P. P rezyden t p rzy ją ł prezesa 
P K O  dra Grubera. O  godz. 13 P. P rezyd en 1 
p rzy ją ł posła holenderskiego, p. Engelbrech ia  
k tó ry  złoży ł swe lis ty  odw oław cze. W  czasie 
te j aud jencji obecny b y ł dyrektor protokołu 
dyp lom atycznego  p. Rom er.

Faszyści czczą Wyspiańskiego
T r ie s t  12. 12. P A T . S taran iem  faszystow ­

sk iego Instytutu ku lturalnego odbyła  się tu 
pod protektoratem  konsula R zeczypospolite j 
P o lsk ie j u roczysta  akadem ja  ku c*ci Staniała -

w a  W ysp iańsk iego . O dczyt o tw órczości W y ­
spiańskiego jako  poety dram aturga, m alarza 
re form atora  teatru w yg ło s ił Leonard  K oc iem - 
ski.

Nstępnie rzucono na ekran szereg b a rw ­
nych  reprodukcyj dzie ł W ysp iańsk iego . P rasa  
m iejscow a, podając obszerne spraw ozdan ie z 
akad< m ji podkreśla potrzebę zapoznania się 
z  u tw oram i w ie lk iego  artysty  polskiego.

A R E S Z T O W A N IE  K U PC A  L W O W S K IE G O .

L w ó w , 12. 12. P A T . Prasa  donosi, że kupiec 
A d o lf M orel, k tóry  zaw iesza jąc przed m iesią­
cem w yp ła ty  naraził dostaw ców  na 500,000 zł. 
strat dopuścił się now ego  oszustwa na szkodę 
jedn e j z łódzk ich  f irm  i został a resztow any na 
polecenie sędziego śledczego.

Twój org*n

W arszaw a , 12. 12. (S in ) P raw dopodobny 
przeb ieg pogody na w torek  13 bm .: W yżyn a
M ałopolska, Śląsk. Podhale, T a try  i MałoDol- 
ska W schodn ia : Dość pogodnie, rankiem  m ie j­
scami ingła. W  nocy u m iarkow any dnierr 
lekk i mróz. Słabe w ia try  połudn iow o-w scho- j 
dn ie lub cisza- i

staje w obronie Ta/oicb 
praw 1 interesów

Co Ty
dajesz Twemu organowi?

Czy a bonuje ss
„ N o w y  D z i o n n l k 1' !  

Publicysta am ery.rfiski 
o Żydach pchkich

N o w y  Jork. (Ż A T ) Na jednam z  ostatnich po 
siedzeń eg zek u tyw y  kongresu żyaow sko-am e- 
ryKanskiego pod p rzew odn ictw em  dr- Józefa 
Ten-eubauma, wysłuchano m. im- siprawozda-. 
nia publicysty am erykańskiego Emila Lohgyela- 
k tó ry  pow róc ił o^a-tuo z  p od ró ży  po Polsce.

P - Io n g y e l  o św ia d czy ł m. in-: „ W  obecnych 
warunkach Ż yd z i w  Po lsce  są p raw ie  bezsilni, 
sytuacja ich jest p raw ie beznadziejna- Różne, 
komisje o ficja lne n iezbyt, gorliw ie  zdążają do 
znalezien ia realnego rozw iązan ia  tracLności zy  
dowskich- Ż yd z i w  Po isce  są z b y ł zm ęczeni, 
zbyt pogrążen i w  letargu i apatii, aby m ogli 
cośkolw iek  uczynić Jestem głęboko przekona 
ny, iz test obow iązk iem  Ż yd ów  amerykan*, 
skioh. aczko lw iek  zda ję  sobie spraw ę z  jak ie-1 
mi trudnościami jest to zw iązane, p rzy jść z  oo 
m ocą Żydom  polskim , jeśli mają oni b yć  ura-j 
towani od za g ła d y ” .

105 tys. f. s i l­
na rzecz Keren Hajasod

Londyn- (Ż A T ) Angielska federacja sjonisty: 
czna w yd a ła  p rzy jęc ie  na cześć dr- A leksandra 
Goldsteina, k tóry  niedawno pow róc ił z  A fryk i, 
Połudn iow ej. P rzew o d n ic zy ła  ‘Jady Erleigtu 
Dr. W eizm an  nadesłał pismo pow italne P r z e ­
m ów ien ia  pow ita lne w yg łos ili m- in- prof- B *o « 
aefztKi, dtr. Eder, L- Jafte i dr- Berthold Feiwob. 
L a d y  Erleigh w skaza 'a , ze  Ż yd z i południowo-^ 
a frykańscy zebra li na r ze c z  K eren  Hajzso la] 
luSUOb f. szt.

Po  licznych przem ów ien iach  zabra ł g łos  
dny m- Lomdyra: Davis, p rezes  federacji zjedno’ 
czonych  synagóg, k tóry  zakom unikował, że  
federacja postanow iła podw oić tegoroczny 
swą dotację dla Keren  Hajcso-iu. p rzycz^m  
p- D avis  zapoczątkow ał kampanię Keren  Bają 
sodu p rzez  z ło żen ’ e 1000 i- szb

Kongres panarzUshl
w Bagdadzie?

Jerozolim a. (Ż A T ) W  Jerozolim ie baw ił w? 
tych  dniach b- ipremjer Iraku Jassin Hamasnah 
Z  Jerozo lim y eks-prem jer Iraku udał się do E  
gjptu w  misji króla Feisala o  uzyskanie zgody 
skra-nego stronnictwa arabskiego Istaklut, aby  
na jb liższy  kongres pan-arabski zosta ł zwołany, 
n ie do Jerozolim y, ani do M ekki, lecz  do B a y d l 
du

Juk się dow iaduje Ż A T . histakOityści pałe&tyfl 
s cy  zgodzili się zarów no na pow ierzen ie  patro 
natii nad m ającym  się odbyć  kongresem  królo 
w i Fcisalow i, jakoteż na zw o łan ie  tegoż kon­
gresu do Bagdadu- Z  faktu tego w n ioskow ać 
należy, że stanow isko kongresu w obec sjoai- 
zm p będzie mniej n ieprzyjaznym , niż w  w ypau  
ku, gd yb y  kongres m :al się odbyć  w  Jerozo­
limie- P rzypu szcza ln i0 kongres pan-arabski 
zb ierze  się w  liPym  1933 r-

Keka tonsby Chi ńczyk ów w v ginęły 
na froncie mandżurskim

Londyn , 12. 12. ( L )  Poselstw o chińskie ke- 
nniu ikuje; że w  walkach  ch ińsko-japońskicłi 
w  M andżurji od czasu rozpoczęcia kam pan ji 
japońsk iej w  jesien i ub. r. poległo 48 tys ięcy  
Ch ińczyków . L iczba  o fia r po stronie ch ińsk ie j 
pod Szanghajem  w yn os i 5 tysięcy zab itych  i 
6 tys ięcy  rannych.



Sti. 4. „NOW Y DZIENNIK" środa 14. XII. 1932 Nr- m

Perspektyw y liberalizmu
pod rzędami Roosevelta

Roosevell jak  i Oven You ng posłu g iw a li się 
fczesto podczas ubiegłej kam pan ji w yborcze j 

'.w Stanach Z jednoczonych  w yrazem  „ lib e ra ­
lizm ". W  pojęciu  Roosevelta  lib era lizm  ten 
in ia ł oznaczać odw rót od stosowanego p rzy  
rządach republikanów  ostrego purytan izm u, 
którego  p rze jaw em  by ł b ill V o lstead ‘a i p ro ­
h ib ic ja , oraz od w ytyczn ych  k ierow an ia  się 
państwa i rządu ty lk o  zasadam i a nie uczu­
ciam i, gdy  p ierw sze m ie jsca  w śród  prob lem a 
tów  społecznych za ję ła  kw estja  pom ocy dla 
bezrobotnycn.

G dy m ow a o lib era lizm ie  takim , jak im  go 
chce w id z ieć  Roosevelt i p a rtja  dem okratycz­
na w  zastosowaniu do p roh ib ic ji, trzeba p rzy  
znać, że m a ją  oni obszerny teren d la1 stoso­
w an ia  ze skutkiem  pom yślnym  zasad lib e ­
ralnych . P roh ib ic ja  i je j  stosowanie w  p ra­
k tyce  zrod ziły  ty le  przestępstwa, p rzyczyn iły  
się do tak iego wzrostu  korupcji w  sferach u- 
rzędniczych, p o licy jn ych , sądow niczych , w y ­
w o ła ły  tak n iepoko jący w zrost obłudy, zak ła­
m an ia  i oszukaństwa, ?e odstępstwo od szty­
w nych  zasad purytan izm u  pow itane zostało 
przez szerokie s fe ry  ludności z uczuciem  du­
ż e j u lgi. W  ten sposób rozum iany i stosowa­
n y  „ lib e ra lizm " m a zupełnie inne znaczenie 
na  gruncie am erykańskim , n iż w  Europie.

Inaczej zupełnie p rzedstaw ia  się sprawa, j 
gdy  m ow a  o lib era liźm ie  w  dziedzin ie  usta- ! 
w odaw stw a  społecznego i w a lk i z kryzysem . 
T e za  Republikańska odm aw ia ła  państwu pra­
w a  ingerencji tam , gdzie według H oovera  i 
je g o  stronn ików  dzia ła ły  i działać m ia ły  t y l­
ko czynn ik i natury ekonom icznej. G dy cho- r

dziło o zw a lczan ie  k ryzysu  i pom oc dla rosną­
ce j n iepow strzym an ie m iljon ow e j arm ji b ez­
robotnych, państwo i rząd w ystępow a ły  z po ­
mocą tytko pośrednio, za pośredn ictw em  in ­
stytucji „F in an ce  Reconstruction C orpora­
tion ", k tóra  dysponow ała k redy tam i w  w yso ­
kości około 2 m il ja rd ów  dolarów .

Bezpośredn io z pom ocą bezrobotnym  p rzy ­
chodziły  ty lk o  gm iny , oraz p ryw a tn e  instytu ­
c je  filan trop ijn e . System  ten zaw iód ł jednak  
na całej l in j i  i  n ie  m ógł się u trzym ać wobec: 
ogrom u zadań.

T eza  dem okratyczna b rzm i n ieco odm ien ­
n ie od tezy  republikańskiej. N ie  naśladując 
m etod europejskich, dem okraci Rooseyelta  za 
m ierza ją  jednak p rzy jść  bezrobotnym  bezpo­
średn io z pomocą, m iędzy  innem i w  postaci 
skrócenia czasu pracy tak, aby w iększa ilość 
robotn ików  m ogła  być  zatrudniona. N a  tern 
polega „ lib e ra lizm ", o k tórym  w spom inał 
Roosecelt i Y ou ng w  sw oich  m ow ach  w y b o r ­
czych.

P e rsp ek tyw y  rządów  dem okratycznych  nie 
są jednak jasne i p rze jrzyste, zarów no jak  i 
program  now ego p rezydenta Stanów  Z jedn o­
czonych. P rzyszłość pokaże, czy i w  jak im  
stopniu da sobie Rooseyełt radę z czekające- 
m i go  prob lem am i. N ie  na leży jednak przeo- 
czać faktu, że podczas ostatnich w yh orów  
prezydenckich  liczba głosow  socja listycznych  
w  U. S. A . w zrosła  czterokrotn ie pom im o sła­
bej propagandy ze strony p a rtji soc ja lis tycz­
nej. Jest to w skazów ka, po ja k ie j l in ji  pójść 
m oże dalszy rozw ó j stosunków w  Am eryce, o 
ile  dem okraci nie podoła ją  zadaniu.

i' —  „DI IDIfeZE BANDE“ W  „BAGATELI". Dziś 
we wtorek jeszcze jedno powtórzenie przebojowej 
rewji 2-aktowej „Tanct Idełech Tanct". Wkrót­
ce premjera rewji „Di welt szokelt zych". Począ­
tek o go i z. #30 wiecz. Bilety w kasie od 10 rano. 
\ —  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
jWtorek i jutro w  środę po cenach zniżonych pow­
tórzenie wesołej kr>t och wili Turskiego „Krowo­
derskie zuchy". „Wesele" Wyspiańskiego zostanie 
powtórzone w  czwartek bież. tygodnia po cenach 
zniżonych.
) —  EDW ARD STEUERMANN jeden z najwybit- 
;niejszych pianistów doby współczesnej wysjapl 
Iz jedynym koncertem jutro, w  środę dnia 14 bm. 
IW Sali Bolońskiego. W  programie: Bach, Beetho- 
f,ven, Reger, Ravel, Busoni, Debnssy i Chopin, 
f —  W IECZÓR DYSKUSYJNY N A  TEMAT KRY  
TYK I TEATRALNEJ. Kollegjum Wykładów Nau 

|kowych urządza w  piątek 16 bm. o godz. 7-mej 
I Wiecz. wieczór dyskusyjny na temat „Krytyka 
| krytyki teatralnej". Dyskusję zagai dr. Wojciech 
jiNatanson, poczem przemawiać będą zaproszeni 
.wybitni przedstawiciele krakowskiego świata 11- 
Iterackiego i artystycznego. ,

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO
Wtorek S wiecz.: „Krowoderskie zuchy".
Środa 8 wiecz.: „Krowdoerskie zuchy".

TEATR „BAGATELA"
Wtorek 8‘30 wiecz.: „Tanct Idełech Tanct".

R E P E R T U A R  K IN  K R A K O W SK IC H
ADRIA: „C. K. Komenda serc" (Dolly Haas).
APOLLO: „100 metrów miłości" (Pogorzelska. 

Kalinówna, Dymsza, Lawiński. Tom).
ATLANTIC: „Miłość i zemsta dońskiego koza­

ka".
DOM ŻOŁNIERZA: ,,M łosć kozaka" (John Gil- 

.bert, Renee Adoree).
PROMIEŃ: „Nad pięknym modrym Dunajem"

J(Lya Mara. Harry Liedtkc).
SŁONCE: „Żegnaj, Mascotte!" (Lilian Haryey).
SZTUKA: „Bracia Karamazow" (według pow- 

Dostojewskiego).
UCIECHA: „Szatan zazdrości" (Garry Cooper).
W ANDA: „Frankenstein" (Boris Karlo(t).

TEATR BAGATELA, ARMEL1CKA 4. Teleton 1S3-49 
Gościnne występy „1*1 IlilSSf.L B A N I IŁ “

O n ia tn ie  2  r a z y  — dziś wtorek 8"0  wieczór 
jutro środa v30 wiecz.

T A N C T  6DEŁLCH TJtteCT
C z w a r t e k  15 bm. S'3(i wiecz. d r u y s  p r e m ie r a

,Lłl WELT SZOKELT SK H“
Bilety w kasie teatru od godziny 10-ej rano. 15i1j

KOMUNIKATY.
— PRZED ŚW IT  HASZACHAR. Jutro we środę 

doroczne 36 zwyczajne walne zebranie członków 
o 7 wiecz.

— „B A R  KAD IM AH ". Dziś o 6-tej buda z refe­
ratem.

—  ZW. ABS. ŻYD. GIMN. W  niedzielę 18 bm. 
o godz. 4 popoł. (B rzozowa 5) nadzwyczajne wal­
ne zebranie członków: m. in. sprawozdanie W y ­
działu, dyskusja, wybór władz, wnioski i inter­
pelacje.

— SEKCJA ZD R O W IA  P R Z Y  STOW. ŻYD. 
SŁUCH. U. J. „OGNISKO" uruchomiła kurs gim­
nastyki dla pań pod fachowem kierownictwem, w  
sali gimnast. Żyd. Domu Akad. Przemyska 3, w 
poniedziałki i środy od 8—9 wiecz. Dodatkowe 
wpisy przyjmuje sekretarjat „Ogniska" codzien­
nie od 8—9 wiecz. Przemyska 3.

— H ASZACHAR PRZED ŚW IT. W pisy na obóz 
narciarski zostają przedłużone do 15 bm. Obóz 
odbędzie się w  Zwardonia w  dniach od 24 bm 
do 2 stycznia 1933 r. włącznie. 10 dni —  50 zł. 
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od 7‘30—830 
w  lokalu Związku, Starowiślna 1, I I I  p.

—  KU RSY KSIĘGOWOŚCI óraz języków : he­
brajskiego, niemieckiego i angielskiego organi­
zuje Związek Zawód. Żyd. Prac. Umysł. Staro­
wiślna 1, III . p. codziennie między godz. 7—9
wiecz. do dnia 18 bm.

— ODCZYT FRANCUSKI. Alliance Francaise
dziś o 6 wiecz. (gimn. Krupnicza 2, I. p.) ref. 
prof. ks. David n. t. „L e  Dauphine". Wstęp wolny.

— KOLLEGJUM W Y K ŁA D Ó W  N AU K O W YC H  
(Rynek gł. A— B ). 39) w torek 13 bm. doc. U. J. 
dr. Stefan Harassek: Nauka współczesna o zaga­
dnieniu fiłozofji narodowej; środa 14 bm. Alina 
Swiderska: Kain Byrona (przekład w łasny); pią­
tek 16 bm. prof. U. J. dr. W itold  W ilkosz: Nowy 
światopogląd fizyczny i jego krytyka; sobota 16 
bm. W ieczór dyskusyjny na temat „Krytyka kry­
tyki teatralnej": zagaił dr. Wojciech Natanson.
Pocz. o godz. 7 wiecz.

D Z IE Ń  P O L IT Y C Z N Y .

Kandydaci na urząd Prezydenta 
Rzplitei

W  zw iązku  z  w yb o ram i P rezyden ta  RzpK-J
tej, które muszą odbyć się przed  końcem  ma-* 
ja  1933 r. u trzym u je  się przekonanie, że  d o  
le j pory  sanacja n ie będzie p róbow ała  p rze -  
p row adzić  zm ian konstytucji. W y b o ry  odbę-t 
dą się w ięc  na podstaw ie konstytucji obecneji 
O kandydatach  jeszcze się naogół n ie  m ów ij 
luźne ty lk o  przypuszczen ia  w ysu w a ją  te  4 oso­
bistości, które od g ryw a ją  teraz decydu jącą ' 
rolę w  obozie sanacyjnym , a w ięc  pp. PrysfaM  
ra, św ita lsk iego , Becka i S ławka. O m arszał—' 
ku Senatu R aczk iew iczu  ju ż się obecnie nier 
m ów i. N iek tó rzy  u w aża ją  za m oż liw ą  kandy-i 
daturę b. m in istra  Zaleskiego, k tóra  jedn ak  
w  łon ie sam ej sanacji n ie zn a jdu je  poparcia .’ 
D ecyzja  ostateczna zależeć będzie o c zyw iśc ie  
od marsz. P iłsudskiego.

Ostatn ia m ow a p. S ław ka na zjeździe  le g jo -  
n istów  uważana jest przez w ie lu  jako  pewne-, 
go rodzaju  m ow a kandydacka.

Ustawa samorządowa 
fednak na tapecie

Jak donoszą z W arszaw y , w  Kołach sana­
cy jnych , po d ługich naradach w ew nętrznych  
pom iędzy p rzedstaw ic ie lam i rządu i k ie ró w - 
n iczem i sferam i BB. osiągnięto ostatecznie po­
rozum ien ie w  poglądach na zm ianę ustawy 
sam orządow ej. Jeszcze do n iedaw na u trzy ­
m yw ano, że spraw a sam orządu nie będzie: 
podczas obecnej seji se jm ow ej rozpatryw ana. 
W id oczn ie  jednak w  rządzie  nastąpiła zm ia ­
na poglądów  i wkońcu osiągn ięto porozum ie­
nie. Po lega  ono przedew szystk iem  na tern, że 
w  stosunku do całego państw a będzie za s to - , 
sowana ustawa jednolita, a w ięc tasam a o r­
dynacja  w yborcza i te same zasady sam orzą­
du na ziem iach polskich, jak  i na kresach, 
wschodnich^ Pow szechn ie m a być  w p row a ­
dzona gm ina zb iorow a, która dotąd n ie m a 
zastosowania ani w  W ielkopo lsce, ani w  Ma- 
łopolsce.

N iew ą tp liw ie  w  n a jb liższym  czasie zacznę 
się w  te j m aterji prace w  kom is ji se jm ow ej.

Uchwały sanacyjnych ludowców
O negdaj zakończył w  W a rsza w ie  dw u dn io­

we obrady zjazd  S tronn ictw a Roln iczego, po­
w stałego n iedaw no przez w ystąp ien ie  k ilku  
posłów  ze S tronn ictw a Ludow ego, a k ie row a ­
nego przez posłów  M icha łk iew icza  i K u lis ie ­
w icza.

Po  d ług ie j debacie, w  k tóre j ostro w ystąp io  
no p rzec iw  akcji W itosa , z ja zd  w yb ra ł k om i­
tet w yk on aw czy  now ego stronnictwa, do k tó ­
rego weszli posłow ie M ichałk iew icz, K u lis ie ­
w icz, dyr. Kański (T a rn ó w ), L edw och  (K ie le ­
ck ie ), red. Rączkow ski (K rak ow sk ie ), W aczyń  
ski (Ł ó d zk ie ), Janowski (B ia łostock ie ).

Z  uchw alonych  na zjeźd zie  rezo lu cy j jedna 
„potęp ia  w szelk ie  poczynan ia  stronn ictw  po l­
skich na terenie zagran icznym , podw aża jące 
au torytet państw a" —  druga w zyw a  dzia łaczy  
chłopskich, aby „ze rw a li z dem agogją , nic w s i 
n ie przynoszącą, a szkodzącą p ństw u".

Nie będzie zamknięcia 
dostępu do adwokatury

A gencja  P ID  dow iadu je  się ze źródeł dobrze 
po in form ow anych , że zapadła ju ż decyzja  w  
spraw ie w strzym an ia  zap isów  na lis ty  adw o­
kackie. P rzep ić  n ow ej ustaw y o palestrze prze 
w idu jący  m ożność zam knięcia  list adw okac­
kich  w  10-ciu okręgach sądow ych  przez M i­
n istra S p raw ied liw ośc i nie zostanie wykorzy­
stany w  najbliższym czasie nie będą stosowa­
ne żadne ograniczenia dostępu do adwoka­
tury.
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Ciy mamy zapłacić
flint ryce?

Byliśmy pierwszymi w  polskiej publicystyce gos­
podarczej, Którzy bezpośrednio po odmownem 
[załatwieniu przez Hoovera not europejskich w  spra 
w ie  przedłużenia moratorjum dla raty grudniowej, 
'wystąpili przeciw transferowaniu tej raty Am ery­
ce przez Polskę. Od tego czasu upłynęło już kil­
kanaście dni, rząd Polski wysłał onegdaj dalszą, 
zdaje się ostateczną notę dc Stanów Zjednoczonych 
z prośbą o przedłużenie moratorjum Hooverowskie 
go  dla Polski, a jednak olbrzymia większość na­
szej prasy zachowuje się wobec problemu transfe­
ru raty polskiej tak, jakby chodziło o jakieś zagad­
nienie teoretyczne, oderwane od życia. Rozważa 
się argumenty pro i contra, wałkuje się sam pro­
blem w rozmaitych warjantach, ale —  ostateczne­
go wniosku się nie wyciąga. Tymczasem pozycja 
rządu polskiego w rokowaniach dyplomatycznych 
Ze Stanami Zjeduoczonemi musi być przecież po­
parta jakiemś zdecyaowanem stanowisKiem więk­
szości opiuji publicznej w Polsce. Prasa, jako wy- 
IrazicielKj opinji społeczeństwa, musi się wypowie- 
jdzieć w formie niedwuznacznej, czy należy Ame 
ryce zapłacić, czy też nie.

Co przemawia przeciw dokonaniu transferu raty 
grudniowej., wynoszącej około 40 miljonów zł.? 
Nie cneemy jeszcze raz omawiać szczegółowo od­
nośnych argumentów. Zesumujemy je tylko po­
krótce: 1) Charakter polskiego długu wojennego, 
zaciągniętego w Ameryce nie na cele produkcyjne, 
inwestycyjne, lecz na potrzeby konsunreyjne zgłod 
nialej ludności i na materjały wojenne. Procent te­
go długu nie mógł być zatem wygospodarowany 
z pożyczonej substancji kapitałowej. 2) Olbrzymi 
wzrost wartości zaciągniętego długu w zlocie, z 
powodu katastrofalnego tempa deklaracji. 3) Jedna 
z najwyższych oprocentować długu poskiego w 
porównaniu z stawkami procentowemi innych 
państw. 4) Najwcześniejsza data konsolidacji dłu­
gu wojennego Polski na rzecz Stanów Zjednoczo­
nych. 5) Wybitnie bierny bilans handlowy Polski 
z Stanami Zjednuezonemt, un.ieuaożkwUjący Polsce 
spłatę długu wojennego w  jedynej gospodarczo u- 
zasadnionej i racjonalnej formie: przez eksport 
tbwarów polskich do Stanów Zjednoczonych. Pols­
ka kupuje jak wiadomo dziesięć razy więcej to­
warów od Stanów Zjednoczonych, aniżeli sama im 
dostarcza, co wobec stosunku dłużniczego Połsai 
do Stanów jest szkodliwym absurdem. 6) Zamknię­
cie bram imigraeyjnych przez Stany Zjedn., unie­
możliwiające emigrację nadwyżki przyrostu lud­
ności polskiej, nieznajdującej zatrudnienia w kra­
jowych warsztatach pracy i ciążącej na budżecie 
państwowej opieki społecznej. 7) Wybitnie nieko­
rzystne położenie geo-polityczne Polski, wtłoczo­
nej między wielkie mocarstwo niemieckie o tenden 
cjach odśrodkowych dla polityki europejskiej —  i 
w ielkie imperjum rosyjskie o tendencjach odśrod­
kowych dla polityki socjalnej, —  zmuszające Po l­
skę do stałego pogotowia obronnego, wymagające­
go n ielkieh nakładów gospodarczych. 8) Świato­
wy kryzys go-podarczy, dotykający Polskę tem- 
bardziej, że kraj nasz posiada strukturę wybitnie 
agraną. 9) Fakt wolności obrotów finansowych w 
stosunkach z zagranicą i stabilizacji waluty, w  okre 
sie chaosu przepisów o ruchu dewizowych i de­
waluacji walut w większości państw europejskich, 
dzięki czemu Stany Zjedn. nie byłyby narażone 
na trudności przy rozwiązywaniu tranzakcyj finan 
sowo-go9podarczych z Polską.

To  byłyby —  w ogólnycL zarysach —  argumen­
ty. przemawiające za przedłożeniem moratorjum 
hooverowskiego dla Pol«k i i uprawniające Polskę 
do odmowy uiszczenia tej raty. Argument przema­
wiający za dokonaniem tej spłaty jest jeden: K o ­
nieczność poszanowania świętości raz złożonego 
podpisu Polski na układzie konsolidacyjnym z Sta­
nami Zjednoczonemi. konieezrość. wypływająca z 
ogólnej tendencji Fo lik i i Francji do poszanowania

Żydowscy pracownicy umysłjwi 
w obronie swych praw

W  w yk on an ir  uchwał, pow ziętych  na p le- 
narnem  zebraniu  w szystk ich  sekcyj Zw iązku  
zawód. żyd. u izędnilców  p ryw a tn ych  w e L w o  
w ie , odbył b. poseł H e lle r  kon ferencje  in fo r ­
m acy jn e z lw ow sk im  ZU PU . Następnie b a w i­
ła  w  ub ieg łym  tygodn iu  przez k ilk a  dni w  
W a rsza w ie  delegacja  Z w ią zku  w  osobach b. 
posła Z. H e lle ra  i M gr. N . Katza, k tóra  z  ra ­
m ien ia  C. K. Org. Z w ią zk ów  zawód. żyd. prac. 
um ysłow ych , odbyła  tam  liczne kon ferencje  
i in terw en jow a ła  u w ładz centralnych i u 
czynniKÓw pai lam entarnych  w e w szystk ich  
dziś aktualnych spraw ach zaw odow ych , o b ­
chodzących ogół prac. um ysłow ych . W  szcze­
gólności om aw ian o  sp raw y m ających  nastąpić 
zm ian w  ubezpieczeniu  na w ypadek  braku 
pracy, w  ubezpieczeniu  em eryta ln em  i choro- 
bow em  prac. umysł., w  obsadzie Sądów  P ra -

KPONIKfl KRAJOWA
Ulgi przy nabywaniu patentów

Jak się dowiadujemy, w  najbliższych dniach 
ukaże się okólnia ministra skarbu, dotyczący 
świadectw przemysłowych na r. 1933. Ciężki kry- 
zj s, jaki przeżywają przemysłowcy, kupcy i rze­
mieślnicy, zmusił władz-* sKarhowe do zwrócenia 
uwagi na ulgi przy kwalifikowaniu przedsię­
biorstw-. Jak się okazuje, ilość podań o algi do- 
szia na terenie ^ołsKi do kilkudziesięciu tysię­
cy; wszystkie inne z nialemi cyjutkąmi zasługu­
ją na uwzględnienie. Wobec tego dla usprawnie­
nia działalności lokalnych w ładz skarbowych na 
leżałoby uogólnić te ulgi i uprościć ich stosowa­
nie Właśnie w  tym kierunku pójdzie treść okól­
nika, który ma być rozesłany do wszystkich izb 
i urzędów skarbowych. Wobec krótkiego termi­
nu, pozostałego na wydawanie św iadeciw  prza- 

• myślowych, okolnik traktowany będzie jako pil­
ny-

Obniżenie oprocentowania listów 
ziemskich i m ejskich

Sprawa obniżenia procentów od kredytu hipole 
czncgo długoterminowego została przesądzona 
przez Radę Ministrów, która uchwaliła na posie­
dzeniu swem projekt ustawy v tej dziedzinie. 
Projekt przewiduje przeproś rdzenie konwersji, 
obniżającej stopę procentową od listów  ziemskieh 
tudzież towarzystwa w lleńskiego do poziomu 4,5 
proc. w  stosunku rocznym. Oprocentowanie wszy­
stkich listów  zastawnych miejskich wynosić ma 
wedle tego projektu 5 proc. w stosunku rocznym. 
Powyźszem obniżeniem oprocentowania listów  
ziemskich i miejskich nie są objęte —  emisje tych 
listów, wydane dla zagranicy, ani też listy, mają­
ce gwarancję skarbu państwa. Obniżenie procen­
tów  nie obejmuje także listów  emitowanych przez 
banki państwowe. Co do tych listów  projekt usta­
w y przewiduje, że decyzja odnośnie tych listów 
zastawrych spoczywać będzie w  reku ministra

cy w  przyszłe j kadencji, w  P rezyd ju m  P. K. 
O. i t. p.

W  dłuższej k on ferencji z p. Min. Hubickim , 
przedstaw iła  delegacja  żądania i zapa tryw a ­
n ia zw iązków  żyd. prac, um ysł, w  p o w yż ­
szych sprawach, żądając uzgodnien ia ew en ­
tualnych re form  finansow ych  w  ubezpiecze­
niu społecznem  z kon iecznem i potrzebam i u - 
bezpieczonych, oraz norm alizac ji stosunków 
praw nych  i adm in istracy jnych  w  instytu ­
cjach ubezp ieczen iow ych , dom agając się, b y  
M in isterstw o przed w n iesien iem  pro jek tów  do 
Sejm u, lub przed w szelk iem i zam ierzonem i 
zm ianam i statutów tych in sty lu cy j, w eszło  w  
porozum ien ie z organ izacjam i pracow n i cze­
rni, przez zw ołan ie narady p rzedstaw ic ie li 
w szystk ich  organ izacy j prac. um ysłow ych  w  
kraju.

O-o ------
skarbu, który będzie mógł to przeprowadzić w 
drodze rozporządzenia. Należy podkreślić, że ob­
niżenie procentów od listów  ziemskich i miej­
skich, przewidziane w  projekcie rządowym, do­
tyczy jedynie listów, mających obieg w  kraju. Je­
żeli część tych listów  wywieziono zagranicę, to 
oczywiście stosuje się do nich obniżenie oprocen­
towania. Konwersja listów  ma być dokonana na 
własny rachunek dłużnika, przyczem nie będą po 
bierane żadne opłaty skarbowe, lecz jeuynie nor­
malne opłaty manipulacyjne, pobierane p izez pi­
sarzy hipoJjjj^ąyeh. Niezależnie od obniżki opro­
centowania lis iów  zastawnych nastąp,, ma w  
drodze rozporządzenia ministra skarb a również 
obniżenie oprucentowania obligacyj Banku Go-, 
spodarstwa K rajow ego i Państwowego Banan 
Rolnego. Projektowane jest, że obligacje 7 proc.' 
tych instytucyj będą ' obniżone do 4,5 p roc , zaś 
obligacje 8 proc. na 5 proc. T. zw. konwersyjne 
onligacje budowlane Banku Gospodarstwa Kra* 
j’owego mają być obniżone na 5 proc., przyczem 
3 proc. płacić ma państwowy fundusz rozbudowy 
a 2 proc. dłużnik. Projekt powyższej ustawy zo­
stał przesłany do Ssj’mu.

Dalsza konwersja kredytów 
rolnych

W  Alin. Rolnictwa opracowy ,vany jest obecnie 
projekt konwersji kredytów udzielonych w  zw ią­
zku z reformą rolną. Kredyty w listacu zastaw­
nych udzielane na cele meljoracyjne, parcelacyj- 
ne itd., maj'ą być według tego projektu skonwer- 
to w ane, przyczem konwersja ta będzie przepro­
wadzona przy pomocy funduszu obrotowego re­
formy rolnej

jak kartel cementowy pragnie 
się uchylić od zniżki cen?

Przemysł cementowy opra iow ał projekt budo­
w y  szeregu szos, w  którym w  pierwszym rzędzie 
uwzględnia szosy Katow ice— Kraków, oraz Ra­
dom— Miechów— Kraków. Szosy te projektowa

istniejących umów. Argument ten jest niewątpliwie 
bardzo ważki i istotny. A le  nie należy zapominać, 
że Francja- może sobie pozwolić na uwzględnienie 
tego rodzaju argumentu, ze względu na to, że 
Francja pozostaje w zupełnie innych warunkach 
finansowo-gospodarczych, a nawet i politycznych 
(plan Younga), aniżeli Polska. Anglja  zaś sama 
jest wielkim wierzycielem i nie może tak łatwo 
odmówić spłaty pizypadającego długu. Polska na­
tomiast jest bardzo silnie wyczerpana kryzysem, 
społeczeństwo jest zupełnie zniszczone finansowo, 
obieg pieniężny utrzymuje się na karykaturalnie 
niskim poziomie, podstawa emisyjna jest cienka, 
bezrobotnych jest dużo, pracujących coraz mniej 
i znikąd nie widać oznak poprawy. Państwo ma l i ­

tem również pewne zobowiązania wobecl.swych 
własnych obywateli i te zobow iązania  są bardziej 
święto, aniżeli zobowiązania na rzecz cudzego spo­
łeczeństwa. Jak dalece społeczeństwo polskie jest 
biedne i zniszczone wystarczy stwierdzenie faktu,; 
że transfer 40 miłj. zł. na rzecz Stanów Zjednoczo­
nych oznaczałby albo obniżenie obiegu pieniężne­
go o blisko 5 proc., albo też zejście poniżej usta­
wowo zagwarantowanej granicy pokrycia złetego. 
Wobec tak biednego społeczeństwa musi rząd nas* 
wykazać więcej poszanowania swych obow iązków , 
aniżeli poszanowania dla, teoretycznie bardzo, w  
innych warunkach, świętego podpisu na układzie 
konsolidacyjnym z potężnym i, —  je«wi#e dziś bar 
dxo bogatym wujem Samem- y if.



Sir. 6. -N O W Y  D ZIENN IK " tarta. H . XII. 19.-52 ńtr d »

Ł |  1  f % ł * V  ś w a o U i . ^ i i f t w t lNARTY eleor"
ubiory i sprzęt narciarski p p
Komplety reklamowe; narty, wiąjaum, kijki Z ł A K  
O li s ł u g  a f a c h o w a ! !  i 528x
\ . . u j n a a  mm ; i rnmmmmrnumm*

tie są jako t zvv. szutrówki smołowcowe o pod ■ 
kładzie betonowym, które są o w iele tańsze od 
dróg cementowych i asfaltowych, a dzidki pod­
kładowi betonu, mają dużą trwałość. Propozycje 
przemysłu cementowego pozostają w  związku 
z planem zorganizowania na większą skalę robót 
publicznych celem zatrudnienia bezrobotnych. Ze 
swej strony przemysł cementowy występuje z ołer 
tą kredytową.

Dołói nad mlekiem 
i przetworami mlecznemi

Minister opieki społecznej wydał w  porozumie­
niu z ministrami rolnictwa i reform rolnycn ora*, 
przemysłu i handlu rozporządzenie o dozorze nad 
mlekiem i jegc przetworami. Rozporządzenie to 
reguluje całkowicie obieg mleka i produktów mle 
cznych, począwszy od obory poprzez wszystkie 
formy sprzedaży aż do konsumenta.

Do obiegu handlowego dopuszcza się mleko peł­
ne, pełne wyborowe i chude. Mleko pełne powin­
no zawierać przynajmniej 3 : roc. tłuszczu. Mleso 
p..łne, zawierające mniejszą ilość tłuszczu, może 
być dopuszczone do sprzedaży jako pełne jedynie 
ze specjalnem oznaczenie n zaw artości tłuszczu. 
Mleko pełne wyborowe jest to mleko, pochodzące 
*  obór, pozostających pod stałym nadzorem we­
terynaryjnym, utrzymywanych w dokładnej czy­
stości, przyczem zawierać ono musi przynajmniej 
8,2 proc. tłuszczu. W reszcie mleko chude jest to 
mleko, z kiórego odciągnięto tłuszcz częściowo 
lub całkowicie

Rozporządzenie zawiera pon. dto przepisy, do­
tyczące przetworów mlecznych, oraz warunki, ja­
kim odpowiadać musza obory, sklepy, mleczarnie 
JcL urządzenia itd.

Plakaty ostrzegawcze 
w zakładach pracy

Główny inspektor pracy wydał okólnik do wszy 
stkich inspektorów okręgowycn i obwodowych, 
zalecając im zwrócenie uwagi, aby w zakłada ch 
pracy znajdowały się plakaty, ostrzegające przed 
Dieszczęśliwcmi wypadkami, wymkłemi skutkiem 
nieostrożności. T ieść plakalów powinna być ło- 
sloscwana do lokalnych warunków pracy.

NftOIWKfe ZflORJINICZN*
Polsko-niemieckie rozmowy 

gospodarcze
Rząd niemiecki postanow.ł przeprowadzić sy­

stem kontyngentowy przy imporcie obcych towa­
rów  do Niemiec. System ten jest już stosowany 
częściowo od dnia 1 grudnia Lr., a w najbliż­
szym czasie ma być rozszerzony. Ta zmiana po­
lityki gospodarczej Niemiec może się odbić uje­
mnie na imporcie tych wyrobów  i produktów poi 
skich, które nie są objęte niem.eckiemi nakazami 
przywozu. W  związku z tem — podjęte zostały 
ostatnio rozmowy między zainteresowanemu czyn 
r.ikami dyplomatycznymi W arszawy i Berlina na 
tbmat handlu kompensacyjnego.

emigracyjne
W e czwartek rozpoczną się w Berlinie polsko- 

niemieckie rokowania dla uregulowania spraw 
emigracyjnych. Chodzić będzie o zwrot kaucyj po 
branych w  swoim czasie przez Niemcy od Po la­
ków, emigrujących do Polski.

Z ramienia Rządu polskiego wyjeżdża do Ber 
lina prof. Sułkowski, rząd niemiecki reprezento­
wać będzie radca niemieckiego minsterstwa pra­
cy. Alhrecht.

Własny organ
należy nietylko czytać,

ala i sboncwać!

Do ogółu sjonistów
w izzaccypospblitaj dolskiej

T ow arzysze ! S jiuJści!

Od p ierw sze j ch w ili wskrzeszen ia N ie za le ­
żnej Po lsk i nurtow ała w  szeregach s jon is ty ­
czny eh aążnosc do zu n ifik ow an ia  odrębnych 
organ izac ji w  b y łych  zaborach. W szakże po- 
w rżn e  różn ice natury id eo log icznej i o rgan i­
zacy jn e j, w yn ik łe  wskutek tego, że każda z or- 
gan izacy j d z ie ln icow ych  prow aazu a  swą p ra ­
cę przez k ilk a  dziesięcio leci w  odoiiennych  
zgoła  w arunkach  po litycznych  i społecznych, 
przeszkadzały zrea lizow an iu  idei u n ifikac ji.

W  m iarę jednak ro zw ija ją cego  się w spó łży - 
o lityczn ego  i w y łan ia ją cych  się now ych  

zadań potrzeba u n ifik ac ji okazała się kon iecz­
nością. Pow ażn e  przeobrażen ia  polityczne, do- 
konyw u jące się na teren ie k ra jów  m andato­
w ych  B lisk iego  W schodu , spow odow ały , że 
los i przyszłość naszego dzie ła  odbudow y w  
Pa lestyn ie  zaJeżnemi się sta ły  n ie ty lk o  od zde 
cydow anej i p lan ow ej akcji po lityczne j lecz 
n iem n iej rów n ież do przyspieszen ia tem pa 
pracy ko lon izacy jn e j, od rych łego  w zm oc­
nienia i pow iększen ia jiszuw u. D la  spełn ie­
nia tych zadań niezbędnem  jest zm ob ilizow a ­
nie i zjednoczen ie w szystk ich  ak tyw n ych  sił 
w  sjon iźm ie. Szczególn ie doniosła ro la  p rzy ­
pada m asowem u ruchow i ogółu s jon istyczne- 
go w  Polsce, k tóry  zarów no  liczebnością, jak  
i w ie lk iem i o fia ram i na rzecz Pa les tyn y  w  
ludziacn i p ieniądzach za jm u je  czo łow e m ie j­
sce w  św ia tow e j o rgan izacji.

R ów n ież w ew nętrzne stosunki w  ruchu s jo - 
n isl\czn\m  w ym aga ją  naszej u n ifik ac ji. 
W zro s ły  ostrtn io  tendencje ekstrem istyczne 
w  naszym  ruchu i n ieodzow nem  się stało 
w zm ocn ien ie ogólno -s jon istyczn ej o rgan iza ­
cji, jako na jbardzie j odpow iedzia ln e j za ca­
łość ruchu i jedyn ie  pow ołanej do łagodzen ia  
w yb u ja łych  antagon izm ów , do strzeżenia po­
nadparty jnego  i ponadkl&sowego ideału  s jo - 
nistycznego.

Sytuacja  żydostw a polsk iego zmusza też o- 
bóz s jon istyczny do zw arc ia  frentu. Upadek 
gospodarczy ludności żydow sk ie j w Polsce, 
na jw iększego skupienia żydow sk iego  w  Eu-

j repie, nabrał rozm iarów  katastrofy. A n tyse­
m ityzm  Arżzuchw alił się w  za trw aża jący  spo- 

{ sól); pozbaw ia jąc obyw ate la  żydow sk iego  na- 
j wet bezpieczeństwa życ ia  i m ien ia. NaroJoWÓ 
j ku lturalne potrzeby społeczeństwa żydowski* 

go są ignorow ane i lekceważone. StrasziiW ł 
d em ora lizac ja  społeczna zapanow ała  na  uucm 
żydow sk ie j, na k tóre j żeru ją  rozmaite niepo-l 
w ołane czynn ik i. W  tych  warunkach złjczei 
n ie d z ie ln icow ych  organ izacy j s jon is tyczn ye l 
w  jedną zw artą  całość stało się nat agent* 
ch w ili.

Towarzysze!
Z da jąc  sobie sprawę z rzeczyw istości obec­

nej w  św ia tow ym  ruchu sjon istycznym  ora! 
w  społeczności żydow sk ie j w  Polsce, cnc$t 
godn ie spełnić nasze zadan ia  i dać uowćd, Z: 
p o tra fim y  udźw ignąć w ie lk ie  brzem ię  odpo 
w iedzia lności d z ie jow e j —  zw a r liśm y  szeregi 
K om ite t C en tra lny w  W arszaw ie  i Egzeku iy- 
w y  w e L w o w ie  i K rakow ie  u tw o rzy ły  wspól­
ną k ierow n iczą  instytucję. Z jednoczony Ko-, 
m itet O rgan izacy j S jon istycznych  w  Polsce 
p rzystąp ił ju ż ao pracy. O gólno- k ra jo w j 
Z ja zd  S jon istyczn y  s tw orzy  p od w a lin y  po i 
jedno litą  O rgan izację  S jon istyczną na tereni* 
całego Państwa.

Poda jąc  to  do w iadom ości W asze j, Tow a­
rzysze, da jem y w y ra z  prześw iadczen iu , że ze- 
spulonem i siłam i, o fiarnością  i pośw ięcen iem  
os iągn iem y rych le j nasz cel; W yzw o len ie  N a ­
rodu i E rec Izrael.

Zjednoczony Komitet Organizacyj Sjomstycz- 
nych w  Polsce

( — )  Dr. J. Dawidsohn (W arszaw a ).
A. G oldLerg (W a rs za w a ).
A dw . M. A. H artg las (W a rs za w a ).
Pos. Dr. J. Rosenblatt (Ł ó d ź ).
Pos. Dr. H . Rosm arin  (L w ó w ).
Pos. D r. F . Rotenstreich  (L w ó w ).
Dr. E. Schm orak (L w ó w ).
Dr. I. Schw arzbart (K ra k ó w ).
Dr. J. Z im m erm ann  (K ra k ó w ).
W  W arszaw ie , grudzień  1933 r.

W TOREK, 13 G RUDNIA
Kraków  (312.8  ̂ 1T40 Przegląd pracy. 11‘58 Sy­

pnął ,hejnał. l2 ‘lu—13‘40 Gramofon. 15*16 W iado­
mości gospodarcze. 15'25 Ch-vilka lotnicza, prze­
ciwgazowa i sportowa. 15‘35 ,.Nowe wydawnic­
twa1' — dr. A. Bar. 15*50 Gramofon. 16‘25 Dla 
nauczycieli: „Państwowa rada oświecenia publi- 
cznego“  — dyr. Makue.n. ió*40 „Postęp techniki a 
rozwój stosunków gospodarczych świata“ — dr. 
F. Burdecki. 17 Koncert Fńharmonji Warsz. dyr. 
F i. Mahler (Schubert, m. in syrńf. V: Nielsen.
Toch). 18 Przemówienie dyr St. Lopatto. 18*10 
Muzyka lekka. —  W przerw ie: wiadomości 19 
Rozmaitości. 19*10 Giełda zbożowa. 19i5 „Stary 
Kraków'* — dr. J. Dobrzycki. 19*30 Feljelon mu­
zyczny z W ilna: „Dynastja Coupennów*' — prof. 
T. Szeligowski. 19‘45 Dziennik prasowy. 20 Mu­
zyka żydowsa religijna (z  W arszaw y): pp. nad 
kantor G. Sirota (tenor); chór Synagogi im. No­
żyka, Dawidowicz Lichtenbeigown i N. Sirota (a- 
komp.): program p. niżej. 2110 Wiadomości spor­
towe i prasowe. 21*20 Koncert skrzypcowy — Co- 
lette Frantz: L. Urste*n ffo -tep ): Brahms. W ie 
niawski de Falla. 22 Kwadrans literacki: „Zaślu­
biny pana de Ponthievre“ nowela M. Weinerta. 
2215 Płyty. 22*55 Wiadomości meteorologiczne i 
policyjne. 23 Muzyka lekka.

W arszawa (1411.8) 11*40—15*35 p. Kraków. 15 35 
Wśród książek. 16*25—19*10 p. Kraków. 19*20 W ia 
domości rolnicze. 19*30—24 p Kraków.

Katowice (408.7) 1T40—15*35 p. Kraków. 15 35 
W arszawa 15*50 Bajeczki dla dzieci. 16*05 Muzy­
ka. 16 25— 19 p. Kraków  19 „P ierw iastek społecz­
ny w .„Hymnach** Kasprowicza — O. Ręgorow i- 
czowa 19*15 Rozmaitości. 19*25 Wiadomości spor­
towe. 19 35—24 p. Kraków.

L w ó w  (380 7) 11*40—15*35 p. Kraków  i gramo­
fon. 16 Zagadki muzyczne — Ciocia Ada i T. Se- 
redyński. 16*15 Gramofon. 16*25—19 p. Kraków. 
19 „Skrzynka techniczna** -  inż. Miński. 19*15 
Rozmaitości. 19*30- -22*15 p. Kraków. 2215 Arje i' 
pieśni —  dr. St. Tysiak (tenor). Czajkowski, Puc­
cini, Moniuszko. 2250— 24 p. Kraków.

Sztuttgard (360.6) 10 Pieśni. 13 30, 17 i 19*30 Kon 
certy. 20*30 Muzyita operowa (orkiestra i alt), 
22*20 Kwartet i kwintet szawbski 23*20—24 Mu­
zyka

Rzyir (441.2) 13, 17*30, 20*45 Muzyka, m.i n. 
pieśni.

Praga (188 fi) 15*30 i 18*30 Pieśni. 19*20 Mużyaft 
operetkowa. 20*50 Kwartety. 21*25 Chór . 22*25 Mu­
zyka lekka.

Wiedeń (517.2) 11*30 Kapela 15*20 Śpiew. 16 50 
Kapela. 20*15 W iolonczela (S. Popow ): Bach, Ra­
chmaninow, Ravel, Debussy 20*50 Rozmaitości
muzyczne i śpiewackie. 2*2*30 Jazz,*śpiew.

ŻYD O W SKA M U ZYK A  R E L IG IJN A  W  RADJO
Dziś we wtorek nadaje o godz. 8-mej wiecz. 

silna rozgłośnia warszawska (1411.8) koncert re­
ligijnej muzyki żydowskiej. Wykonawcy: nadkan- 
tor Gerson Sirota (tenor), chór synagogi im. No­
żyka (dyr. A j Dawidowicz), pp. Dawidpwicg- 
Llchtenbergowa i Naftali Sirota (akump.) W  pro­
gramie: Zulcer: Ma Tojwu. 2) Marhtęnberg: Ow 
Horaehmim. 3) Szlosberg: Recej. 4) Dunajewski: 
Naricoch — wyk. chór i kanio* 5) Nowakowski: 
Szir Haszirim — chór i kantor 6) Sirota: Im­
prowizacja „Zora ja  Cedukojs** — wyk. nadkan- 
tor Sirota. 7) Dawidowicz. ^ar Joch’ j — chór. 8) 
Sirota: Improwizacja „Zejchor Racnamecho* — 
wyk. nadkantor Sirota. 9) Zulcer: Adojn Oilom 
— wyk. nadkantor Sirota i bór.

Warszawski koncert religijnej muzyki żydow­
skiej transmitują — wTedle programu —  wszystkie 
radjostacje polskie z wyjątkiem Poznania 1 W il­
na, a więc: Katowice, Lwów, Lódi i Kraków.
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Tajemnica pokoju hotelowego N r. 29.

. . Kraków, 13 grudnia.

( ' * )  •Poniedziałek 12 grudnia —  godz. 8.30 rano. 
Pusta zazwyczaj o tej porze mała -uliczka Senacka, 
(wykazuje'niezwykłe ożywienie.
.. Gromadzą się grupki osób przed wejściem do 

gmachu ąądowego. „Ceremonja11 kontroli biletów i 
taj chwilę stoimy przed drzwiam i do sali rozpraw.

Na sali rozpraw
;■ lic zn e  rzędy krzeseł, ustawione specjalnie fia dzi 
siejszą rozprawę. Zapełnia się zwolna sala. Wśród 
przybyłych przeważają kobiety i to w  olbrzymim 
stosunku.

„Jestem Ciunkiewiczowa"...
Godz. 9 ta. W chodzi na salę kobieta, wysoka 

blondynka ubrana w płaszcz futrzany.
Żapytana przez woźnego o bilet wstępu, odpo- 

iwi-ada:
„Jestem Ciunkiewiczowa11.
Przechodzi przez salę, podchodzi do stołu sę­

dziow skiego i  siada na ław ie oskarżonych.
P rzy  stole sędziowskim zasiada tymczasem obroń 

,ea ad w. dr. Woźniakowski, po chwili wchodzi prc- 
! kurator dr. Łaba

W reszcie dzwonek. Publiczność wstaje. Za sto­

łem zasiada przewodniczący trybunału s. o. dr. Gró­
decki, obok wotanci s. o. Krupiński i  s. o. Ostręga.

Rozprawa otwarta
Przewodniczący ogłasza: „Odbędzie się rozprawa 

przeciw Marji Ciunkiewiezowej. Oskarżona jest o- 
sobiście11.

Ciunkiewiczowa staje przed stołem sędziowskim 
i odpowiada na pytania.

Urodzona?
22 sierpnia 1866 w Warszawie.
Zamieszkała?
Stałe w  Paryżu, ostatnio w  Krakowie i  W arsza­

wie.
Zamężna była trzechkrotnie. Obecnie rozwódka. 

Bezdzietna.
Karana?
Nie była nigdy.
Wykształcenie?
Średnie, domowe.
Po złożeniu generaljów przez oskarżoną, prze­

wodniczący rozpoczyna odczytywać akt oskarże­
nia. Miarowym głosem przechodzi kolejno ustęp za 
ustępem.

Oskarżona siedzi nieruchomo, wpatrując się 
przez cały czas w  osobę przewodniczącego.

Prokurator oskarża
,Dmiia 22 Stycznia b. r. około godzimy 17‘15 zawia­

domił dziiennJkiatrz Galasińska kierownika Wydziału 
Sbedozeso, nadkomisarza Polaka, że w  hotelu 
.„Grand11 popełniono w  pokojiu Nr. 29, kradzież na 
salkods Maron CiunlkiewicBowej, stlale zamieszkałe: 

[w  Paryżu, która w  przejaździe do Zakopanego za­
trzymała się chwdłow© w  Krakowie.

650.000 funtów szterlingów
i Według zawiiadoimtienia Galasińsikdego które a- 
ozyn4 na prośbę Caiunikiewieżowej, skradziono z Jej 
zamkniętego pokoju po rozcięciu dwu waliz 'cała Za­
wartość tychże, w tem 650.000 funtów szterllugów 
i 10.000 franków gotówka, bardzo cenne futra i pła 
.Sącze a- futrami, oraz kosztowności, ogólnej warto­
ści 20.u00.000 l i .
* Wydelegowani na miejsce kradzieży wywiiadow- 
,cy Wydziału śledczego; Madej, Pawłowski i Nycz, 
otrzymawszy potwierdzenie tej kradzieży ze strony 
pó krzywdzonej Ciunkóe w Lczc w ej, zawiadomili o tem 
Ttadłeomrisarża Polaka, który bezpośrednio potem 
przybył na miejsce

P rzy  oględzinach na miejscu czynu organa poli­
cyjne zastały następujący stan faktyczny:

W  pokoju Nr. 29 zastano Ctunkiewiązową, jej 
przyjtofółkę, Stefanie Zakrzewską, oraz znajomego 
Zakrze-wakLej. GąJasifiskieg-o.

W  pokoju nyro nadmiernie gorąco, piec kaflowy 
był rozpalony, mimo. że służba hotelowa w dniu 
tym w ylbcu nlc paliła. Na krzesłach przy ścianach 
leżały 2 walizy fibrowe, koloru bronzowego, jed­
nakiej wielkości prawie nowe. wymiarów 74X41 
X23 om., które rozprute były przy pomocy jakie­
goś bardzo ostrego narzędzia w  ten sposób, że sp*a 
we* powycinał w każde! z nich zawiasy, a następ­
nie obciął wokoło całe górne brzegi waliz z p°d wie 
ka. które wraz ze wszystklemi znajdującemi sle w 
walizach rzeczami zniknęły'

Brak ślacfó* Kradzieży
Zbadano drzwi, okna. ściany i cale wnętrze poko­

ju, jednak nie znaleziono żadnych śladów pobytu zło 
dzieją, prócz maleńkiego skrawka fibru, odiclęfeegr 
z jednej, z wiałz.

W  tpwej iśoianie, przylegającej do pokoju Nr. 3f. 
zauważono ze kotarą, a częściowo także Łastonięti 
szafą. drzwi,- które jednak były zabite tak. że wy 
kluczoną było rzeczą, by sprawca mógł sie dostać 
przez. nie. Ponieważ okno pokoju, poł°żonego na U. 
piętrze. n!e wykazujące żadnych śladów włamania, 
nie wchodziło w rachubę, pozostała jedna możli­
wość. it  sprawca zgłoszonej kradzieży przy pomo­
cy dobranego klucza otworzył drzwi, prowadzące 
do poeoju z korytarza ’ tą samą drogą zbiegł. Drzwi 
ppkołu. zaopatrzone były w zatrzask amerykański 
systemu „Daam“. który iednak nie wykazywał żad­
nych śladów uszkodzeniu.

Wszystkie przedmioty, które sprawca mógł doty­
kać. a w  szczególności rozprute walizy, poddano do­
kładnym badaniom, jednak nie znaleziono na nich 
żadnych odcisków Imaj papilarnych, nawet samej o- 
sfkarżone; Cfanlkiewiac&owei.

Co „było“> a czego brak?
Rozpytana w  charakterze pokrzywdzonej, oskar­

żona Chinkiewłczowa podała, że slkradzdiomo jej po 
roizoięciu waliz, całą ich zawartość, a to:

1) GOTÓW KĘ w  kwocie 650.000 funtów szterlin­
gów w bankn°tach 100-tu funtowych, oraz 10.000 
franków w banknotach tysiąc frankowych, dalej na­
stępujące:

2) KOSZTOWNOŚCI:
a) koiję z pereł i brylantów wartości 80.000 fr.;
b) kolie z 6 brylantami kolorow emu wartości 

•130.000 frt;
0) brożkę z czarnym brylantem wartogd 90-000 

fr.;
d) 2 brożki z  żóitemi brylantami;.
e) kolje z szmaragdów i brylantów wartości

200.000 fr.;
f) breżkę staroświecką z brylantami, wartości

50.000 fr.:
g) 2 brożki 2 brylantami wartości 60.000 fr.;
h) pasek bryląntowy. rodzaj girlandy, wartości

90.000 fr.;
1) garnitur branzofeta w oprawie płałynowej i bro 

sza. szafiry w pJwtynip wartości 40.000 fr.;
j )  3 brożki brylantowe w  kształcie guzików war­

tości 40 000 fr.;
k) pudernlczkę wysadzaną szafirami wartości

30.000 fr.;
1) br°żke koralową wysadzaną brylantami! war 

teśal 50.000 fr.;
ł) 3 sznnry pereł wartości 30.000 fr- i
m) kolczyki z perłami brylantami wartości

90.000 fr, wraz z pudełkami (etiud) w  których były 
przechowane:

3) następujące futra: ] sobolowe długie, z agona 
rrłi, wartości 500.000 fr., 1 sobolowe krótkie warto 
śeu 100.000 fr., 1 gr°nostafowe wyszywane srebr 
nym haftem wartości 50 000 fr., I peleryne sobolo 
wą niebieską wartości 50.000 fr.. 1 etolę sobolowa 
wartości 60.000 fr., 1 palto welurowe, bordo obsz.y 
te czitriczitonri. wartości 100 000 fr,. 1 futro z brelf- 
szwancćw i człnczilM wartośo! 89.000 fr.. ponadto kłi 
ka sukien wieczorowych 2 pary pantofelków rr<- 
cihe bielizny jedwabne' ' drobiazgi.

Ta zapodana przez Chinki ewłczowa zawartość
wałiiiz cdrazw już zwróciła uwagę organów policyj­
nych. prowadzących dochodzenie. — na fizyczna 
wprost niemożliwość pomieszczenia 'ej w rzecze 
nych Waiłzach Mimo zwrócenia oskarżonej na to u 
wag; przez nadkomisarza Polaka i wykazywanie .ie:„

że już sama gotówka zajęłaby tak wiielc miejsca w 
walizacli, że nie byłoby można pomięściić w nich 
takie rzeazy. zwłaszcza tyle futer i p łaszczy , Ciun­
kiewiczowa stanowczo podtrzymywała swoje twięr 
uzenie, że skrauzłono jej wszystkie wyszczególnio­
ne poprzednio rzeczy, obstając zwłaszcza prży tem, 
że skradziono jej 650.000 funtów szterlingów; d°- 
piero po długich, przeszło 2 godziny trwających 
przedstewleniacn oskarżona sprostowała Ilość skra­
dzionych jej funtów szterlingów na kwotę 6.500 fun­
tów.

0  tem, że biżuterie swą i futra miała ubezpieczo­
ne j j<o na kwotę 3,860.000 franków'. Ciukiewiczowa 
organów policyjnych nie powiadomiła.

Podejrzensa
Już te wstepne dochodzenia, przeprowadzone 

przez nadkomisarza Polaka i wywiadowcę Madeja, 
w szczególności brak jakichkolwiek śladów włama­
nia, rzucające się w oczy niefachowe i niecelowe 
rozprucie waliz, dalej trudność pomieszczenia w wa 
iizach wszystkich tych rzeczy, które Ciunkiewiczo­
wa jako skradzione zgłosiła, a wkońeu także i 
zmienneść iej zapodan co do wysokości skradzionej 
jej gotćW’ki, nasunęły poważne wątpliwości co do 
wiarygodności zapodań Ciunkiewiezowej, a zarazęm 
podejrzenie, że kradzież cała została sfingowana.

Wątpliwości te znalazły pełne potwlerdzenii-e w  
spostrzeżeniach i stwierdzeniach sędziego śledcze­
go, jatoe ten. poczynił w  dniu 23 stycznia w. czasie 
swej bytności na miejscu czynu.

Podejrzenia te naoieraly na sile i pogłębiały się 
w miarę dalszych dc chodzeń, zwłaszcza gdy njawnił 
się fakt, że oskarżona swoje futra i biżuterie miaia 
ubezpieczcne na kwotę 3,860.000 franków w  Towa­
rzystwie Ubezpieczeń ..Office Coratinentał .Assraratt- 
oes Lloyds11 w Paryżu.

Wątipliwcści te, wobec ujemnego wyniikiu doch-o- 
dizeaia w  kierunku kradzieży, w  konsekwencji swej 
zrodziły przypuszczenie, że zgłosizionia przez Orai- 
kiewiczowa kradzież nie miała miejsca i została 
przez nic samą umyślnie sfingowrana i upozorowana 
w tym celu, aby podstępnie uzyskać od Towarzy­
stwa Ubezpieczeń wypłatę ubezpieczenia. Z tą chwi 
lą sprawa przybrała inny obrót. Ciunkiewiczowa t  
pokrzywdzonej stała się podejrzana, przeprowadzo­
ne zaś przeciwko niej śledztwo o ustPboana zbrod­
nię oszustwa, wynikami sweml w  zupełności obaliło 
fakt rzekomej kradzieży 1 wykazało ponad wszelką 
wątpliwość, że rzekoma kradzież Była tylko oszu­
kańcza machinacją Ciunkiewiezowej, przez którą za 
mienzata podstępnie -wyłudzić wypłatę ubezpieczo­
nego oćszkiodo wiania.

Wniesione przeciwko Marli GhanIdewiczowej o- 
skarżenie o zbrodnię u-sUłowauego osziusjjwiaj, znaj­
duje swoje uzasadnienie w  raastępującydi, ważniej­
szych tylko — drobne szczegóły pomijając —  wyni­
kach śledztwa.

Ubezpieczenie w Lloydzie
1 tak stwierdzono, że Cmitfoewiicz.owa —  co ona 

przyznaje —  ubezpieczyła od wszelkiego ryzyka 
swoje futra t biżuterię na łączną kwotę 3,860.000 
franków w Towarzystwie „Ltoyd“  w  Paryżu. Ubez 
pieczenie to objęte pollcą asekuracyjną N>r. 031/131, 
stało sie stateczne z dniem 25 marca 1931 na okres 
dwunastu miesięcy I obeiraowało pierwotnie przed­
mioty (iutra I biżuterję) oszacowane na kwotę 
1,731 000 franków, następnie dodatkowemi umowa­
mi z dnia 22 Lipca i 27 Lipca 1931 ubezpieczenie to 
rozszerzyła Ciunkiewiczowa na daisze jeszcze przed 
mioty (fntra i biżuterie), oszacowane na kwotę 
2.112-500 franków i 25.000 franków, z dniem 27 lfpca 
1931 ubezpieczenie to zatem obejmowało klejnoty i 
futra, oszacowane na kwotę 3.S6S.000 fr.

Stwierdzono dalej, że oskarżona nadała dnia 23 
stycznia b. r. do Towarzystwa .Ubezpieczeń Lloyd‘A 
w  Paryżu radłot.elcssrani następującej, treści; „Czę­
ściowo okradziona z przedmiotów, ubezpieczonych 
u Panów policą 031/131. Szczegółowe wyliczenie zo­
stanie przesłane pocztą Ciunklewlc/. Grand Hotel. 
KrakóW. ••

Stosowni* do zapowiedzi w telegramie wysłałe 
.oskarżona dnia 29 stycznia pocztą Towarzystwu U- 
bezp;cc?eń' Lloyda w' Paryżu- oświadczenie, 'przed* 
srawia-face okoliczności w" Jakich fwterdzotw pt-żez 
nią kradzież Została dmomafia oraz dnłac-zyla dc 
tego oświadczenia „specyfikację, zawierającą wy*



., Słr 8

fcaz s4.radzion.veh rzeczy i ich wa>1dść stosownie du. 
dat ansdogicznych polisy asekuracyjnej**.
■ W. wykaaie tym. własnoręcznie podpisanym pr%ez 
CiMriak>wtaaov. ą. pod-a-;ę ona Towarzystwu Ubezióe- • 
oz-eri, ż#  ,'rosiały je j słt-r4ję4io4iS następu jące pnżid- 
jfBt-y. sfife'::p;-łltẑ jie pplicą/Nr, 031/131:

1 ) 1 p#ra kolczyków ze szmaragdami w  ksztatoie 
gros-zł®  hryiamaiiii 90-000 łr.. 2) Brąuzoletay sza 
'lirem J jsaiiife w ypukłym  z bryiajitarai’ 25-000 fr., 5)
1 zegarek w stylu rejcncji z robotą zł o un.cz ą w kry­
sztale 7.000 Ir., 4) kolia z 6 brylantami o kolorze 
famjasd na łańcuszku z brylantom: 300.000 fr„ 5) 1 
branż °leta s zegamkiem z brylantami i onyksem 
,8.000 fr., 5) „liace a niain" (z bryiainfe.mi 20.040 fr„ 
>7) 1 sznurek pere, ua platynie 10.000 Ir., 8) 1 srw -  
,rek z 82 pereł 10.000 Ir., 9) 1 brożka szafirowa o ozii 
:fie wypukłym z brylantami 20.000 fr.. 10) 1 cape so 
dołowy z '27 ogonami 40.000 fr.; 11) 1 płaszcz sobo­
lowy 325.000 us 12) 1 cape Kreci 3.000 fr., 13) 1 
płaszcz z perskich baranków z manszctiami z cżm 
ęsili 55.000 fr., 14) 1 boa „colłet“ z soboli 50 000 fr.,. 
15) 1 płaszcz z wełuim czedwAnego, haftowany,
przybrany ozóinoztam 85.000 fr., 16) 1 płaszcz z.
czarnego weluru. taansdejy i dół z cisa srebrnego
0 bud fr.. 17) 1 płaszcz hermelinowy letm haftowany 
jrebrein 8.000 fr„ 18) 1 płaszc. niebieski z kjolna-e- 
fzem  sza lowym z utoozjll 30 1)00 fr., 19) 1 płaszcz 
tntkienuy beige przybrany srebrnym lisem 9.000 fr., 
.20) 1 szarfa sooolcwa 6-000 fr., 21) 1 szarfa sobolo­
wa z 4 głowami i dwunastoma ogonami 30.000. tr., 
32) zarękawek sobolowy z 3 głowami i 3 ogonami
20.000 Ir., 23; 1 naszyjnik ze złota, srebra, bryjąn- 
■tów, z 8 parli mi szair.em: 700.000 łr, 24) 1 para kot 
czyków ze złota, srebra, brylantów z szare mi per­
łami czteroma 150.000 franków, 25) Puderniczka 
ze złor", plaityny, szafirów, brylantów i brylancików
35.000 fr., 26) Perła wartości 5.000 łr.. 27) 10 guzi- 
jów  złotych z bryliamoilkaiRt 10.000 fr., 28) Łańcu­
szek na szyję z brylantami i szmaragdami „fme- 
600.00J n „ 29) Węzeł z brylantów, złota i srenra
18.000 fr., 30) Łańcuszek na szyję ze złota, srebra, 
W sroikm brylant koloru ztota i brylant w  kształcę 
gsuseki 75.000 fr , 31) Łańcuszek na szyję ze zlipta. 
Srebra, brylantów, w  środlku 2 brylanty ,/krągłe, 
ozairaa i brylant czarny w' kształcie gruszki 90.000 
tr„ 32) BranzOleta platynowa z 4-n.a iwylaątam. 
3-mu biylantwmd ozairiremi. otoczona brylancikami
35.000 fr., 33) Przybrauie głowy ze złota, srebra, z 
S-ma. h:ylantami JO.OOOir-. 34) nrarfibieta z piatyoy
1 brylantami w  środku szmaragd cabocbon z 8-ma 
samaragdami płaskiemu 42-000 fr, 35) Btożka ze zło 
tu i srebra z prylantami, w środlku 5 pereł „fineu"
40.000 ft„ 36) Brożkę ze złe-ta, srebra brylant z tu 

, binem 28000 fr., 37) Koija z płaiyny, brylantów i 
, brylancików z 22-ma perłami i perlą w kształcie gro

saki 48.000 fr., 38) 1 pa1a kolczyków w zlocie, ple: 
1/ nie / brylantami, brylan-iókami i 2-ma perłami 
,.ftos“ w kształcie groszki 30-000 łrw 39) Pasek pla­
tynowy z brylantami 75 000 fr., 40) Łańcuszea na 
Szyję ze złota, platyny. brylantów, w  środku bry­
lant otoczony rubinami 30.000 fr., 41) Brożka złota i 
srehrna z brylantami i brylancikami 15.000 fr , 42) 
3 . brożki ze zło-ta, srenr.a i brylantów. 
t3) Łańcuszek ze złota, srebra, ze szmaragdem ko­
lom wody morskiej, bardzo znacznym, 2-ma smo­
kami einałj. w złocie 1 brylantami 65-000 ir., 44) 2 
i Ct̂ .y pereł z zamknięciem brylantowem — 1 szwu 
rek 176 pereł, 2-gi 176 Pereł 25.000 fr.

Co dc pozycji 42, to wpiawdiziie Ciunkiewiczowa 
wartości objętych nią 3 brc żek me wyszczególniła 
jednak wartość tej pozycji przyjąć należy na kwotę
27.000 franków, wobec tego. że w  wykazie, będą­
cym załącznikiem polisy, wartość 4-cłi takich jedna 
kowych broszek (poz. 63) oszacowano na 36.UG0 fr.

Wykaz powyższy sporządził na polecenie usk?r- 
zoD j j.diwokur Dr. Zopotb na podstawie wręczone­
go mu przez nią wykazu.

Dwa wykazy
Wykaz teo obejmuje 13 pozycyj futer I piaszcz, 

u raj, 31 pozycyj biżuterii, jakkolwiek zgłaszając po 
dcli rzcKomą kradzież pudała oskarżona, że skra 
oziono jej jedynie 7 płaszczy 1 futer oraz 14 pwycyi 
biżuterii.

Następuj* w  tuku przesłuchania przez sędziegu 
śledczego podniosła oskarżona Ilość skradzionych 
Jej rs ucz, na 13 futer i płaszczy oraz 21 pozycyj M- 
ŁiHer u Rozbieżność ta, którą oskaiżona tłómaezy 
omyłką ii przejęciem się „kradzieżą'*, jest niezmier- 
tut charakterystyczna wobec faktu, że oskarżona 
posiadała w swem ręku szczegółowy wykaz ubez­
pieczanych przedmiotów, a więc mogia policji zupę! 

'  me dokładnie wyszczególnić, co jej skradziono, — 
zwłaszcza że o ,,kiadzieży“ tej mówiła, —  jak to 
stwierdzają świadkowie Zakrzewska i Gulusiński, 
zupełni: spokojnie i bez przejęcia się nią.

Wytłómaczenie *ej rozbieżność! znaidulemy w fv 
łócue. ±2 oskarżona, utajajai: przed policją ubezpie- 
ereuie futer 1 hiżnterji, kładzie wobec organów po 
Bcyjnytł przedewszystkiem nacisk na szkodę, zrtą 
dzoną Je) przez kradzież gotówki. Wartość tych 7 
M r  i giPMBży trał biżuterji stłą rzeczy musiała

ustąpić n j płza dalszy wobec podanej przez oskar­
żoną kwoty skradzionej gotówki 650.000 funtów 
:Zi-rJingów i 10-ÓOO ir.

Ujawnia się w leuj 'c-p-clnie jasno celowe działa­
nie osł-arżouej, zmierzające do tego, aby odwrócić 
ttw agę organów policyjnych od futer i biżuterji j l  
Chylić je niejako w cień owych 550-000 funtów szter 
iingów, które z natury rzeczy siłą swej wartości, 
sięgaiącaj kilkunastu iniljonów złotych, stanowić 
miały sedno z.-ządzoaej szkody.

To oskarżonej się nie udało — ubez.pieczc.ue futra 
i bzżuterja wbrew jntetrąjoni oskarżonej ocnzysikaiy 
noię, .alka w  zamlenzemacłi osłtarżenej odegrać mia­
ły. Cełem istctnym zai tych zamierzeń oskarżonej 
byłe podstępne uzyskanie wypiaty od Towarzystwa 
Ubezpieczeń w Paryżu ubezpieczonego odstakodicrwa 

■nia za lutna i biżarterję. Aby .ceJ tep swój Usiiągu^^ 
ma siała oskarżona wykapać Towarzystwu Ubezpie-. 
ozen, że aaisfafelo m  ryzyieo. od którego się uąez 
pieczy;«. oraz że st^owodowalo ono utratę pniziedimiio 
•*ów ubezpieczonych. Jedno i diru©ie wykaffluije: Ciun 
kiiewiozowa Towarzystwu Uneapi/czeń prze* zgło­
szenie. że. została cnkuadzlona z utboz^iiuiaoi.y oh fu­
tor i- biżuterii#, ona* przestanie ich szczegółowego 
wykiaizu.

. Że zgłoszona prz.ez oskarżoną policji i J owa-rzy- 
atww Ubezpieczeń kradzież w-ogóle mi&jsoa nie mta- 
ł?„ Co \. y «azó jy  wyniki śledztwa ponad wszelką 
wątpliwość

Co pr*etn«iwia przeciw 
kradzieży!

I t«,'c przepro\. adzone prztz poJccję i sędziego śitd 
czego (iględziny miejsca czyuu, mimo najskrupulat- 
tticjczycb badan, me wynazały najmniejszych ślą 
dów włamania Okno i drzwi pokioju znaieiaioiyo nie-

Rewelacyjny wyni
. Otóż ekspertyza ta i aŁku,lóoznfciic dos wiiodczail- 

ne rozcięcie .waliz ćded-tj czutych wykazało, że do 
: przecięcia ostrym nożem dna walizy po przekąt­
niach, w sposób przez złodzieji praktykowany i z w a 
óy w gwarze złodziejskiej „na koperię“, potrzeba 
było zużyć czasu niespełna dwie minuty, natomiast 
do obcięcia brzegów walizy zamkniętej w taki spo­
sób, fuy walizy oskarżonej Ciunklewieżowej, zosta­
ły ruzciete, potrzeoa było zuzyć 17 niinuł czasu. — 
przecinając jedyn»e tylną, dwie boczaie ściany j pirze 
drnią od zęwiną-t,rz do żarniku, przyceem przestrzeń 
pomiędzy zanikam: i "zatrzaskiem pozostawiono ńie- 
DfzeciętS

Czasy re uzyskano przj pracy swoLcdnt, i przy 
walizie próżnej, — cięcie walizy wypełnionej przed 
miotami, musiałoby spowodować znaczne przeszko 
dy w cięciu i zwiękczyć tem samem znacznie, a na- 
wet podwoić, czas potrzebny na dokonanie cięcia. 
Wys»mra stąd opinja biegłych stwierdza, że rozcię­
cie waliz osrfażoitej ClunLiewiczowej żadną miarą 
nie odpowiadało ceiowi, którym byto otwarcie waiiz 
w sposób jaik mtazybsizy i jak najmniiej ramcający 
się w oczy,, no. jest iwtó. kióffy nie odejmował wali­
zom ich normaJaiego wyglądu. Sposobem takim by- 
łopy jcuynie cięcie waliz sposobem złodziejskim 
„ua kope>tę“, względnie rozcięcie dna walizy p<> 
ścianach bocznych. Obcinanie natomiast całego gór 
rrego brzc-gu dolnej potowy walizy jest dowodem Zu­
pełnego braku znajomości rzeczy ze strouy osoby, 
która w danym wypadku cięcia takiego dokonała, 
órac to ło zupełnie pezcelową stratą czasu.

Reasumując1 to, stwierdzili biegli, ze rozcięcia wa 
iiz Chmklewiczowej dokonał niefachowiec, a nawet 
człowiek, który podobnej operacji nigdy ule widział

Wykonane próby wykazały dalej, że walizy mo­
żna' było ciąć na wysokości tuż pod liują wieka, to 
jest **a wys°KOścl w tem miejscu, gdzie dolna część 
waliz zwęża się, dając możńość przykrycia wiekiem 
Zwężenie to m«. kształt gzymsu i tworzy <kx>ko.’ _ 
galeryjkę wysokośca tiąkiei. iaiką jest głębokość wie­
ka Cięcie zatem waliz przy wieku zamkniętym było 
możliwe na tej linji. Nigdy jednak linja ta cięcia nie 
mogła sięgać wyżej jak 0*7 do 1 cm., gdyż nacisk 
wieka zamltniętcj walizy aniem°żliwiał cięcie.

Biorą., pou uwagę wyki nane doświadczenie na 
walizie próbnej, ściśle iatoej ^a-mej, jak waliza Nr. 1 
oskarżonej Cteinkiewiiczowej wydali biegli opinję, 
że Waliza N1'. 1 nie mogła być rozcięta w stanie za­
mkniętym w taki sposób w ^aki przeciętą została, 
a to 'ftjn bardziej, że miała być mocno wypeml°na 
rzeczami. Przy zamkniętej walizie uzyskanie takie­
go kierunku powierzchni cięcia jest absolutnie nie 
możliwe.

Na r/^dstawie spostrzeżeń. stwierdzili biegli,, ic 
waliza Nr. 1 nie mogła być rozcięta w stanie zam­
kniętym. Wysokość iinji ujęcia ponad gzymsem 
szczególny kierunek powierzchni dęcia na pewnych 
tłarrjach tei walizy w4: ztf.e z cała stanowczośc-Ia na 
to że górna nart:a V  ' części wałi*y została. — 
przynajmniej w pewny „h cześoiaoh, obcięta przy
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iiŁTitSiZone; rów n ież '! zatrzask amu»yjka&ifcj 
■ cinzwiacli nie wykazy wsu żadnych siadów i  • 

Ś|aii» od ewetrtuśśnego otw»»róaia go fezemotaź 
lub fókiieinś ns.iSędzieni. nic odoowtladającym zrębogi 
oryjpk.il! ego lakic^afi

VV.y*mk'! te. tpg-lęitejn rritfełseu ozytiu i ekspertyzy 
k :'triasKii. ztidWBŚą dalsze poparceo w  wynikach wy, 
wiązów, dotyczących osób, które w kry tyczny 
czasie n>ies»kały liotelu „Grand“ , oraz zezna* 
Blach, służby Borelowej, że w krytycznym czasie- pc- 
za gośćmi w hotelu nikogo obcego nie było, juk ars- 
mniej : w tym fakcie, ze wobec ciągłej obecności 
siuiby na korytarzach hotelu i p.zy we^cm, 
obca nie mogłaby Wynieść uiaspostrZużcnlc łjuwŁ’ 
nej zawartości dwóch waliz w czem być miało 
że 13 futer i płaszczy. ■

'Przeciwko kraazfeży przemawia również fakt. to 
nic żkileizloito na miejscu cayou obciętych gónfypt»■ 
brzegów waiiz — zniknęły oni bez suua ijpokojb 
uśkarżonej i wprost wykluczoną i nieprawoopowoną: 
jest rzeczą, by złodziej, ~abie>’ajac tak /buctou 
ilość wartościowych rzeczy, jaaa w  wadzami Mętor 
zoaej miała się zdajaować, zabierał leszcze oęzdky 
ttczoe, obcięte części waliz, uie przedstawiająca 
przociez żadnej Wartości,a będące dla nlago jedy«te 
n‘«. ow:zebny_i oałasteru i utrudnientem w wyalogae 
nią sk.rdt.iouęgo łupu.

Najważniejszym jednak dow°dem aa to, żf td fa  
dzona przez oskarżoną kradzież nie miała wogółe 
miejsaa i została przez sarną oskią;żoną siing-owąna 
i ttpozort wciia, są oględziny i ekspertyza rozpru­
tych waliz Ciumnewiczowej, dokonane prze2 sędzię 
go śledczego przy współudziale Liegcycn Ió-uu Hat 
kiewicżi i Wacława Jastrzębskiego, oraz doL.oaua« 
przez nich doświadczalne rozcięcie identyczuycii yf* 
iiz w sposób analogiczny, jak rozcięte zostały wa­
lizy osko. żofief

t ekspertyzy waliz
Wifeku' ofwaTtem.

PrŁy walizie Nr. 2 analiza Unii cięcia i jegę po- 
wiierzotmi wytoaizala po wiie.rzchnię cięcia przeważnie 
haryzioi tałne hub lektko pochyle na aewffiąjru ku dó- 
towit próoz pairtji nad zamkiem praWym. gdzie ru- 
wierZdtrrfa dęcia jest óeiJko pochylona od wewnątifz,
o-raiż nosi'ślady poprawek i wyrównań

Na podstawie tych obserwacyj stwierdzają bie­
gli, że waliza oskarżonej Nr. 2 ir.ogła być przeciętą 
w stanie zamkniętym na około, prócz partii poąad 
zamkami i zatrzaskiem, że następnie wleao z obcię­
tą górną częścią dolnej połowy naifzy zostało pdd- 
riiesiorie od tyłu i przechylone ku przódowi, pVzy- 
czem nieprzeciętę parrje nad zamkami 1 z wrzaskiem 
zostały zerwane Silą: dalej, że cz^ść partjt nud ząm 
kłem prawym, wykazująca ślad zerwania siłą, w  
staia następnie odcięta 1 wyrównana ostrem narzę­
dziem.

Czem dokonano „oo^ftcif^l
Wkoucu stwierdzili biegli na podstawie ogiędęj* 

otworów próbnych, znalezionych na walizie Nr, 1 
i Nr. 2. że do cięcia waliz, a w każdym razie do 
wykonania cięcia próbnego, użyto narzędzia z jed­
nej str: ny oatrego, o grzbiecie tępym grubości cut 
1*65 do 1*70 mm. i sz« rokuści ostrza około 1 om.

Nożyk, posiadający te sanie wymiary, a nadto wy  
szczerbiony, zakwestionował u oskarżone] Chinki* 
wieżowej nadkomsarz Polak.

Uwzględniając powyżsae rkiofcoznotci oraz daisz* 
feszaze ślady grabieuu uożą na przeciętych pawj&ełi 
waiiz Nr. 1 i Nr. 2. wyrazili biegli opinję. że do etę 
cia zakwestionowanych waliz Ciuttkiuwiczowej, a 
przynajmniej dc cięcia pewnych partyj tychże ujógl 
być użyfy — nożyk zakwestj°nowauy u Cłunkie 
wieżowej.

Przytctaone osiałnlo wyniki oględzm przeciętych 
waliz l  w ikj e włazowe i o-rar ekspertyza i opinia bie 
głych uo od sposo-bu irh rozc.ęca. iuż same przez 
się stair°wią dostateczny dowód na to, że kradzież 
stwierdzona przez CluuLit wieżową została rozmy 
śuiię upozorow ana 1 wcale miejsca nie miała.

O pojemności «ałiz.»
Dalszyoi dowodem tego jest także takt pr^wie- 

że fizycznej niemożliwości pomieszczenia w wJli 
zach oskarżonej tycb wszystkich przedmiotów, 
które według twierdzeniu osKarionej w wapoaco 
tycjh znajdować się nie mogły.

Ekspertyza wykonana i opinja- wydana w tVm 
względzie przez biegłego Moora stwierdzają, żę 
futra i płaszcze podane przez oskarżoną Ciunkiew 
czową zaludwie z trudem mogły sią jionaećdć w 
waiizacn oskarżonej i to same bez innych jeezerc 
przedmiotów.

Tymczasem według twierdzeniu oskarżonej. 
walizach tych znajdować się miało oprócz 18 fu­
ter i płaszczy, takie jeszcze kilka sukien, bielizna,
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PIERWSZY KONKURS
„PRZEKLĄĆU TURYSTYCZNEGO"

D L A  A B O N EN TÓ W  „NOW EGO D ZIEN N IK A  *
Bezpłatni: Paryż, Warszawa, Zakopane i Rabka!

j >  - - mm wmjmam— i— —  — — w  " fca— u — B» c g a M— — .—  — —̂ r, „ l t y . —

Dnia 5 stycznia 1933 r. o gcdz. 4 pop. rozlosowane beJij w  lokalu krakow skiego  oddziału Światowej Organizacji Podi ó l j
W ago n s  Łits fj Cook, ni. S ław k o w sk a  12, następujące

4 premie wiród Abonantów „Nowego Dziennika**
L  p r e w j k

7-mio dniowy bezpłatny pobyt w Paryżu
obejm ujący : bezpłatną podróż koleją do Paryża  i z powroieu., 
pelut utrzym anie, hotei, zw iedzanie miasta i m uzeów , napiwki, 
w szelk ie w izy 2agran ezne, jednak bez paszportu. N agroda  w ażna  
jest na jednorazow y wyjązd w e  środy lub soboty z Kralzcwa  
i  Brupam i Św iatow ej Organizacji Podróży W agon s  Łits // Cook  
w cią^u całego roku 1933 i może być ewent. odstąpiona przez 

aDonentą .uuej dowolnej osofcie.

i V .  p r e m j a

h i.  p r e m j a

4 dni na Mihlubfadzfi. obejm ująca: bezpłatną pod­
róż i pobyt w  Zakopanem  

w  czasie od 2— 5 lutego 19?3, peine utrzymanie, m ieszkanie oraz 
w stęp na imprezy sportowe.

iii. p rcn> j«

3 dni w UTarszau/ie obejm ująca: bezpłatną podróż, ho: 
te l,. utrzymanie, teatr, napiwki, 

zwiedzanie zabytków', m uzeów miasta. W y jazd  nastąp z najbliż­
szą wycieczką urządzoną przez Świat Org. Podr. W agons Lits Cook

7 dni pobytu w Rabce. Pełne utrzym anie w  p ierw szo­
rzędnym  pensj. w  dowolnym  

pizez abonenta obranym  czasie, w sezonie zim owym  lub  letnim 1938

W A R U N K I U C Z E S T N IC T W A  w  rte rw szym  konkursie Przeglądu Turystycznego ..Now ago uzieuiUKa":
, W  koukinsie mogą trać uuzial:
a ) D O T Y C H C Z A S O W I cBONENCI (Pren iunaratorzi) .N o w ego  Dziennika", którzy natychmiast, a najpóźniej do 25 b. m- wyrów nają  

zaległość z tytułu prenumeraty za c*as do giudnia b- r. wtącznie;
b] N O W I ABO N EN C I, którzy natychmiast, a najpóźniej do 25 b. m. wpiacą w  Aominiotracji „Nowego Dziennika", lub czekiem P-K. O

prenumeratę za czas od 15 grudnia tub od 1 stycznia 1933 du 31 marca 1933 r*;
cl ABO NENCI. PR E N U M E R U JĄ C Y  P IS M O  N ASZE  BEZPO ŚR ED NIO  W  AG EN C JAC H  (w  Krakowie lub na prowincji-) Abonenci ci 

zgłaszają uczesm iowo w  konkursie w danej agencji, która do ania 2ft b. ui- R Ó W N O C Z E Ś N IE  Z NAI:,EZYT0ŚC1A ZA GR UD ZIEŃ  prześle 
Administracji imienny ^pis. z doKłaunemi adresami abonentów, którzy nie zalegają z  prenumeratą za czas do grudnia włącznie i mają 
prawa s!° uczestnictwa w  konkursie.

O  uzyskanem prawie uczestnictwa abonenci ci — dla unłkmęcn, ewentualny cn potnj ick —  zawiadomią do 25 b- m- również bezpośre­
dnio Adminlsttację „Nowego Dziennika".

dl A B O N E N C I, którym z jakichkolwiek bądź powodów  wstrzymano w ysy łkę  pisma, o  ile bezzwłocznie, a najpóźniej do 25 b. m. 
w yrów nają z uległość (bez kosztów adwokackich) i równocześnie odnowią prenumeratę.

2- Członkowie Redakcji i Administracji nie mogą nrac udziału w  konkursie.
.3 Losowaoiie konkursów- odbędzie sie w  obecności przedstawiciela W agons-Lits Cook, Redakcji i wydawnictwa ,.Nowego Dziennika"

w a z  notariusza i publiczności- Nazwiska wylosowanych zostaną ogłoszone w  numerze z  dnia 6 stycznia 1933 r-
Duiu 25 b m- wydrukowany benzie w  naszem piśmie kupon, który abonent - po wycięciu 1 wypełnieniu go. aoniadnem nazwiskiem

i adresem —  prześle do dnia 26 b- m- włącznie pod adresem „ N O W Y  D ZIEN N IK " (K O N K U R S D Ł A  A B O N E N T Ó W ) Kraków, ul. Orzeszko­
wej 7 gdzie po stwierdzeniu, że ule zalega z zapłatą prenumeraty za czas ao grudnia włącznie, będzie wpisany na listę uczestników kon
kursu.

kilka pudełek z biżuterją, 2 pary pantofelków i 
różne drobiazgi.

Opinja biegłego Moora stwierdza równocześn.e, 
Ze te 13 futer i p łaszczy-oskarżonej Ciunkiewiczo- 
wsj, o ileby były spakowane w  tych 2 wąliz.acr. 
■wisiałyby przy tym sposooie icn przechowania n 
lt.“ takie- t. zmięciu i zgnieceniu, że bez udgrzania 
Jęk nad parą die byłyby możliwe do użycia, a nad 
U> musiałyby także ulec znaczna nu zniszczeniu, 
zwłaszcza najdroższe z nich przybrane ezinczilą ć 
*rebrnym lirem, gdyż włos tych futer jest szczegół 
nie łamliwy i larwo się mnie.

Trudno przypuścić, żeby oskarżona, znając war1 
ióść twych ruter i płaszczy i mając ją w każdej 
chwili do użycia, w ten sposób je przechowywała 
orze? tygodme cale . narażała je bez potrzeny na 
pewne znjszczeiae.

Okoliczności powyższe już same wykazują, że 
oskarżona Ciunkiewiczowa nie mogła mieć w sw cn 
walizach tych wszystkich rzeczy, futer, płaszczy i 
trfżuterji, które zgłosił* Towarzystwu ubezpieczeń 
jako SKraazione,

Kto widział .skarby 1 
milionowej wartoicł?

Potwierdzają to także zeznania osób, które po 
przyjfcżdzie oskarżanej Ciunkiewiezowej z Paryża 
w ozasie jej pobytu w kraju, z nią 9ię stykały Nie 
ma wśród nich oni jednej, rftóraby stwierdzała że

o.karżuna miała z soną te wszystkie futra, płasz­
cze i biżnterjc, które wykapała Towarzystwu ubez­
pieczeń jako skradzione.

Jest natomiast jeden świadek, który prawie co­
dziennie z oskarżoną się stykał w czasie jej poby­
tu w Warszawie, u którego nadto oskarżona przez 
kilkanaście dni mieszkała, świadek ten, Berta jtfit- 
telinaiuiowa, jedyna która .utula zawartość waliz 
oskarżonej Ciunkiewiczowej, gdyż zawartość ich 
przeglądała z okazji poszukiwania paska dla oskar­
żonej, zeznaje, że nie widziała u oskarżonej futra 
z perskich baranków (breitszwancówj przy oranego 
ezinczilą. a stwierdza stanowczo, że płaszcza czar­
nego weiurowego z obszj ciem z futra srebrnego li­
sa, peleryny z kretów, płaszcza gronostajowego i 
takiego szala w walizach oskarżonej wogóle nie 
było, ani też rzeczy tych oskarżona nie miała wśród 
rzeczy wypakowanych z waliz.

Rzeczy te natomiast widzimy umieszczone we 
wykazie skradzionych rzeczy przesłanym przez 
oskarżoną Tow . Ubezpieczeń, tak samo jak i 
branzdletę z zegarkiem, wysadzaną orylamami i 
onyksem którą uskarżoua, co przyznaje, podaru 
naia na urodziny Bercie Mitteiiman

I  te. dopieroco przytoczone okoliczności, dotyez;y. 
ce rzeczy oskarżonej, popierają w zupełności tdąe 
oskarżenia, tak dowolnie stwierdzoną ekspertyza 
sposobu cięcia waliz oskarżonej, że zgłoszona 
przez oskarżoną kradzież była mistyfikacja tylko.

Zagadka zat zniknięcia bez ślaaj właściwej za­
wartości waliz oskarżonej, wraz z obciętemi brze­
gami waliz, znajduje swoje wytlómaczenie w tent, 
silnem rozgrzaniu pieca pokoju oskarżonej mimo, 
że siużbu hotelowa w krytycznym dniu w piecu zu­
pełnie nie paliła.

Widocznie oskarżona ułożywszy cały plan wyłu­
dzenia odszkodowania przez mistyfikację kradzie­
ży, w walizach swych miała jedynie rzeczy mniej 
wartościowe które spaliła tak jak i obcięte brzegi 
waliż.

Niewątpliwie powodem, który skłonił oskarżoną 
do jęj czynu, było krytyczne położenie finansowe, 
w jakiem oskarżona znajdowała się w ostatnich 
cza=ach.

*s awanturnica na wielka 
skale’*

Oskarżona występująca zagranicą jako hrabina 
Ciunkiewiczowa, znana tam z różnych afer ftaan- 
sow ..-erotycznej natury, „awanturnica na wielką 
skalę" „une ayenturiere de grandt enyergure" jaik 
ją określa wywiad policji francuskiej, przed wielką 
wojną kasjerka w kawiarni w Warszawie przy m 
Bielańskiej, była niewątpliwie osobą zamożną i 
rozporządzała miljonowemi sumami za czasów jej 
znajomości 7 ambasadorem Rosji sowieckiej K ras. 
sinem

W  roku 1624 kupuje majątek w  Ezy tzw. „Cbs-
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te&u du Parc“ , za około 700.000 fr., w roku później 
trzech-piętrową kamienicę w Paryżu za kwotę 
308.000 fr., posiada bardzo kosztowne futra, ksią­

żęcą wprost biżuterję i luksusowe auto (Rolls 
Royce).

Krassln na widowni
Po śmierci Krassina, na którego pogrzeb jedzle 

do Londynu i zamieszkuje w ambasadzie sowiec­
kiej, stosunki jej materjalne gwałtownie się pogar­
szają.

Majątek je j w  Ezy, gdzie założyła hodowlę nie­
rogacizny i królików, nietylko że nie przynosi jej 
żadnych dochodów, ale wymaga wielkich wkładów  
i pracuje deficytowo. Zniszczony on został w listo- 
pauzie 1929 r. przez pożar. Mimo pobranego ubez­
pieczenia w kwocie 690.000 fr., oskarżona pałacu 
„Chateau du Parc“ już nie odbudowała i dziś znaj­
duje się on w  stanie nie nadającym się do zamiesz­
kania, Nieruchomość jej w Paryżu jest obecnie cał­
kowicie niezamieszkała wskutek zaaresztowani) 
je j lokatora bankiera Gabrjeia Guet, którego osa­
dzono w więzieniu za oszukańczą krydę.

Powołany wyżej wywiad policji francuskiej 
Btwierdza dalej, że oskarżona, rozpowiadająca 
aresstą, że posiada w Polsce duże lasy i bardzo 
wielkie wierzytelności, co nie jest prawdą, —  
znajdowała się w ciągłej potrzebie pieniężnej, za­
ciągała długi pod warunkami bardzo ciężklemr, 
pod pretekstem, iż ma dokonać bezzwłocznie zy­
skownych operacyj, z których osiągnie bardzo 
Znaczne korzyści. Zapotrzebowanie to pieniądza u 
©skarżonej było tak palące, iż nie kryła się z tem? 
ŚŻe to kwestja jej „życia i śmierci".

Oskarżona na nieruchomości swoje zaciągnęła 
pożyczki i tak, dnia 6. stycznia 1929 r. obdłużyła 
je  pożyczką długoterminową w kwocie 600.000 fr. 
—  płatną w półrocznych ratach po 30.000 fr., na­
stępnie dnia 15. maja 1931 zac;ągnęła- krótkotermi­
nową pożyczkę w kwocie 500.000 fr,, którą musia­
ła  spłacić po roku.

Waaomiar tego zbliżała się płatność krótkotermi 
nowej pożyczki w kwocie 500.000 fr.
Znajdowała się zatem oskarżona w kłopotach pie­
niężnych, i rzeczywiście potrzeba płynnej gotówki 
była dla niej kwestją jej życia i śmierci, zwłaszcza 
jeżeli się zważy, że oskarżona nie posiada żadnych 
stałych dochodów i ratuje się chwilowo zastawem 
a nawet i częściową sprzedażą swych kosztownoś­
ci.

Długi! Długi! Długi!
Oskarżona, jak sama to przyznaje, zalega ze spła­

tą trzech rat pierwszej pożyczki już od połowy ro­
ku 1930, zalega z opłatą podatków, nie wyrównu­
je rachunku za przechowanie futer w  firmie „Re- 
villon“, nie płaci rządcy swemu Naiuowi pensji od 
kilku już miesięcy. Niemożność pokrycia nawet 
tych stosunkowo nieznacznych długów dostatecz­
nym jest dowodem trudnego położenia oskarżonej.

Ta  trudna sytuacja finansowa oskarżonej, ko­
biety nawskróś realnej, umiejącej ze wszystkiego 

i wyciągnąć zyski, to niewątpliwie powód, który skło 
nil ją do ułożenia planu oszukańczego zdobycia 
potrzebnej jej gotówki przez wyłudzenie ubezpie­
czonego odszkodowania, W  tym celu zjeżdża oskar 
żona do kraju i plan swój wprowadza w czyn, spo­
dziewając się, że tu uda się jej łatwiej jego urze­
czywistnienie, gdyż uchodziła tu za osubę bardzo 
zamożną i nie była tak znana jak we Francji, gdzie 
miała już aochodzenia z powodu podejrzanego po­
żaru jej pałacu w Ezy, w mieszana była w aferę 
śmierci ińż. Krayssel‘a i ma w toku sprawę o sprze 
niewierzenie kwoty 3.500 funtów szterlingów, w y­
toczoną jej przez wdowę po Krassinie.

Rachuby te oskarżoną zawiodły —  plan jej został 
przez władze śledcze zdemaskowany, i  ta tylko ob­
ca przeszkoda udaremniła jej dokonanie zamierzo­
nego oszustwa. Niemniej jednak te działania, które 
oskarżona w wykonaniu zamierzonego oszustwa już 
uskuteczniła, w szczególności upozorowanie kra­
dzieży przez rozcięcie waliz oraz zawiadomienie 
policji i Towarzystwa Ubezpieczeń o  rzekomej 
kradzieży, nyły czynnościami, prowadząceml do 
rzeczywistego wykonania zamierzonego oszustwa, i 
posiadają niewątpliwie cechy karygodnego usiło­
wania zamierzonej zbrodni oszustwa, przez nie bo­
wiem usiłowała oskarżona Towarzystwo Ubezpie­
czeń L loyd w Paryżu wprowadzić w  błąd i wyłudzić 
w wykorzystaniu tego błędu nienależne je j odszko­
dowanie W kwocie 3.269.000 fr.

To przestępne działanie oskarżonej wyczerpuje 
zatem wszystkie ustawowe cechy zbrodni usiłowa 
nego oszustwa, z parag. 8, 197, 200, 203 uk.

J ’ a c cu s e !
No podstawie powyższego materjału, zebrane­

go w toku śledztwa, a stanowiącego uzasadnienie 
aktu oskarżenia prokurator oskarża przed Sądem 
Okręgowym Karnym w  Krakowie, Marję Ciunkie- 
wieżową, urodzoną 22 sierpnia 1886 roku w W ar­
szawie, córkę Klemensa i Adolfiny Jakuckicb,
l-o  Toto Dramińską, 2-Charłupską, wyznania ewan- 
gielicko-angiikańskiego, rozwódkę, zamieszkałą 
stale w  Paryżu, niekaraną, o to, że mając ubezpie­
czoną na podstawie poicy Nr. 031/131 d wszelkie­
go ryzyka biżuterję i futra na kwotę

3.860*000 franków
w Towarzystw ie ubezpieczeń Office Continental 
Assuranse L loyd ‘s w Paryżu, w drugiej połowie 
stycznia 1932 w Krakowie w zamiarze wyrządze­
nia temuż Towarzystwu ubezpieczeń szkody ma 
jątkowej powyżej 2.000 złotych, przez podstępne 
działania i przedstawienia a to:

a) przez upozorowanie dokonania na jej szkodę 
kradzieży ubezpieczonych futer 5 biżuterii i zgło­
szenie w dniu 22. stycznia 1932 tej rzekomej kra­

dzieży władzom policyjnym w Krakowie, 3  na­
stępnie

b) przez zawiadomieni© inią 23. stycznia 1932 
r. o tej, rzekomej kradzieży Towarzystwa ubezpi-e- 

I czeń Office Continental Ąssuranees L loyd ‘s w 
Paryżu i przesłanie mu dnia 29. stycznia 1932 r. 
wykazu rzekomo, skradzionych jej futer i biżuterji 
łącznej wartości 3.260.000 franków starała się toż 
Towarzystwo Ubezpieczoń wprowadzić w błąd co 
do jej prawa do żądania wypłaty odszkodowania 
wyłudzić przez to od tegoż Towarzystwa ubezpie­
czeń wypłatę nienależnego je j .odś.zkoduwania w 
kwocie 3.260.000 franków —  przedsięwzięła za 
tern działanie prowadzące do rzeczywistego wyko­
nania zbrodni oszustwa dokonanie której nie na­
stąpiło jedynie z powodu obcej przeszkody, jaką 
było ujawnienie przez władze śledcze tego, że zgło 
szona przez oskarżoną kradzież była upozorowaną.

Czynem tym dopuściła się oskarżona zbrodni u 
siłowanego oszustwa z paragr. Ś. 197. 200 i 203 uk‘. 
i ulega' karze z paragr, 203 uk.

Ukończy wsz i buczy i ani L- aktu oskarżenia • prze­
wodniczący zarządza przyniesienie na salę tzw. ii- 
©ów-czyisu. Woźni sądowi wnoszą kilka walizek 
owitnętych w papier opieczętowanych przez sę­
dziego śledczego, jak również cały szereg drobnych 
przedm.o'ów. stanowiących dowody rzeczowe.

Następnie przewodniczący zwraca się do o-be- 
ćnyrh na sai: oficerów P p. z centrali służby śled 
czei w Warszawie. komisarzy P ątkiewicza i Ja 
#trzębsk!ego którzy wv5’ »o'a w charakterze b!e 
głyeh. aby pozostał! na sali w czasie rozprawy 

Z kolei następuje przesłuchanie oskarżonej.

Ciunkiewiezowa wstaje z ław y podchodzi do sto­
łu sędziowskiego i-cichym  głosem odpowiada na 
pytania przewodniczącego.

Oskf rżonr zezna/e o 5- e| 
buinej ^rzeszlcści

Czy oskarżona przyznaje się do winy? — Nie. — 
Czy chce złożyć zeznania? — Odpowiem o cc mnie. 
sąd zapyta. —  Proszę nam opowiedzieć coś o swej 
przeszłości, czem oskarżona hyła przed wyjściem 
za mąż po raz pierwszy? —  Po raz pierwszy wy*z-

K O N K U R S  ZIMOWY
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Kupon zastępczy
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Imię i nazwisko

Zaw ód

Miejsce zamieszkania

S miefsc b££FMTKYCH w zaKOpanem

łam za. mąż, mając lat 16 Przedtem liozęszczałam 
do s.zkoły kroju. Po śmierci mego pierwszego mę­
ża Dranjińskiego zostałam kasjerką, W  roku 1912 
wyszłam po raz drugi za mąż za W itolda Chąrłub- 
skiego. Pożycie z nim było jednak niemożliwe, był 
wobec mnie brutalny, wobec czego się rozwiodłam. 
Po raz trzeci wyszłam za mąż z końcem 1913 roku 
za Ciunkiewicza, z którym rozwiodłam się po pce 
wrocie z Rosji w  -roku 1921. Z początku żyliśmy 
w  Moskwie, gdzie założyłam magazyn mód. Mąż 
mój w czasie w ojny stracił majątek, a później po­
szedł do wojska, tak że nie widziałam go  więcej 
do roku 1921. W  tym czasie zajmowałam się opera- 
racjami giełdowemi i sprzedażą majątków. W  trń 
sposób zarabiałam dużo, tak, że wkońcu miałam 
trzy domy w  Moskwie, pałac na K rym ie oraz boga­
tą biżuterję. Podczas pobytu w  Moskwie poznałam1 
Badjejewa, z którym  się zaręczyłam. Po wybuchu 
rewolucji wyjechałam na Kaukaz, a le tutaj: nie ba­
wiłam długo i WTacam do Moskwy. N a ulicy spo­
tykam znajomą, która mówi do mnie: „Chodź, zo­
baczysz komisarza bolszewickiego. Po raz pierwszy 
ujrzałam wówczas Krassina, który od tego czasu 
mną się opiekuje. Po jakimś czasie donoszą jednak 
Krassinowi, ii moje operacje giełdowe mogą zasz­
kodzić jego nazwisku^, Oczerniają mnie, że jestem 
szpiegiem Polski i Francji, wobec czego Krassin, 
jakkolwiek w to nie wierzy, zaczyna mnie nama? 
wlać do wyjazdu zagranicę On sam, wyjeżdżając 
po raz pierwszy zagranicę, proponuje mi swą po­
moc i zabiera moje rzeczy, a więc biżuterję, pn- 
piery wartościowe i dwadzieścia kilka tysięcy fum 
tów szterlingów. ,

Po jego wyjeździ© dowiaduję się, iż ,.Czeka“ śle­
dzi mnie, a więc wyjeżdżam do Polski przez Mołe- 
deczno, udaję się do Warszawy, a stąd do Londy­
nu, gdzie spotykam Krassina i odbieram od niegę 
część rzeczy, które spieniężam.

W  tym momencie glos oskarżonej załamuje 9łę. 
Obrońca przedstawia świadectwo lekarsskie, iż 

j oskarżona, jest chora. Przewodniczący zezwala jej 
U9iąść. Ciunkiewiezowa zeznaje dalej po chwili.

Miedzy P a rs e m  a Nicea

CfimklewEczcwa nie przyznaje slą

Klimat angielski nie służył mi, wyjeżdżam więc 
do Francji do miejscowości klimatycznych, a stąd 
do Paryża. Tutaj gram szczęśliwie na giełdzie. W 
roku 1929 kupuję majątek w Euzy, a następnie 
dom i pałac w Paryżu na licytacji za bardzo niską 
cenę.

K iedy po raz pierwszy przyjechała oskarżona z 
Paryża do Polski? —  W  lecie 193 hlb 1924. — 
A  później? —  Czy może w 1931? —  Owszem bv 
łam. —  W  jakim celu? —  Dla zobaczenia znajd 
mych oraz mego narzeczonego Głowińskiego. Jak 
długo byłam w  Warszawie, nie pamiętam. Następ 
nie wyjechałam z Paryża do Nicei. Przed wyjii'/- 
dem kupiłam w Louvrze dwie Walizy, aby nadawa­
ły  się do auta.

Będąc jeszcze w Paryżu spotkałam się z mit:’ 
strem Baranowskim, który zaproponował mi wspól­
ną podróż do Warszawy, a ponieważ wybierśłan. 
się do Polaki, więc zgodziłąifi się. —  A  w  ja kin, 
celu? -— .Dostałam list. że Głpwińskf jest bar Izo 
ciężko chory. —  Czy nie przyjechała pani po pie­
n iądze?—  Nie. —  A  przecież pisze pani d'o-swego 
rządcy we Francji Naina, że jedzle pani do Polsk:

u
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rzeczy? —  Ja. sama. —  Czy robiła pani ja-kieś da-

W grodzie podwawelskim

rowizny? —  Podarowałam Mittelmanowej zegarek, 
na urodziny. —  A  ezemu wykazała pani zegarek 
ten ja k o  skradziony? —  Nie podałam tego. podałam
ty lk o  jeden zegarek, k tó ry  mi skradziono, a  nie 
dwa, jak to jest w spisie. —  K to  odwiedza! panią 
w Hotelu E uropejsk im ? - - T u ta j  w ezw ałam  l e k a ­
rza. k tó ry  mnie ieezył,  a równocześnie  w ezw ałam  
jeszcze  jed n e go  l e k a r z a . ; w sk aza n ego  przez posel­
stw o  francuskie. ponieważ w tym  czasie miałam w 
Paryżu  proces z jubilerem Bitton i musiałam prze­
siać świadectwo lekarskie. Naskutek namowy zna 
jomych zdecydowałam się wyjechać do Zakopa­
nego.

—  Czy Zakrzewska wiedziała- że w czasie pod­
róży nastąpi przerwa w Krakowie? —  Od pierw­
szej chwili, przecież ona zawiadomiła o tem pa­
na Lota. —  A  przecież Zakrzewska twierdzi, że 
nie w iedziaia o przerwie w  Kraaow ie i dowiedzia­
ła się o tem dopiero w wagonie. —  A leż nie, prze­
cież dała jeszcze wcześniej znać Lotow i o naszym 
przyjeżdzie.

A  świadka jak  niema, tak niema
—  Czy może oskarżona podać choćby jednego 

świadka, który mógłby potwierdzić, że widział w 
walizkach rzeczy, które oskarżona podaje? —  Po­
kojówka w Europejskim widziała, jak dopakowy- 
wałam pewne rzeczy. —  A le  czy jest jaki świadek, 
który widział, że rzeczy te były w Warszawie i 
że one dojechały do Krakowa. —  Mittelm.anowa 
widziała, suknie. —  A  biżuterję lub futra? —  Nie. 
—  A  Zakrzewska? —  N ie widziała. —  A  Insber- 
gowa? Czy widziała futra? —  Nie. —  Biżuterję 
widziała? Tak. —  Otwierałam pudełka dla stwier 
dzenia czy rzeczy tam są. —  A  czy widziała 
wszystkie sztuki biżuterji? —  Widziała z góry jak 
otwierałam pudełka. —  Czy mogła stwierdzić szcze­
gółowo co tam było? —  Nie.

to wystarczyło do podtrzymania tak długo ognia? 
— W  piecu było zawsze dużo popiołu, wiec możli­
we. — A jak wytłómaczy oskarżona niefachowe 
rozcięcie waliz oraz fakt, że nożyk znaleziony u niej 
nadawał sle do tego I był wyszczerbiony.

Oskaiżona nie umie tego wytłómaczyć.

-jptO, aby wystarać się o większą sumę pieniężną. 
*•- N ic podobnego.

Pakowanie waliz
Jak odbył się w yjazd  /. P a r y ż a ?  —  Z abrałam  wa- 

ło k i, k tó re  miałam w Nicei i zap ak o w a łam  do nich 
fftttra, biżuterję oraz garderobę. —  Ale w jakiej 
ilości? Czy tę ilość, którą podała pani policji, czy 

*tę, którą przesiała pani we wykazie do asekuracji, 
czy też tę, którą podała pani sędziemu śledczemu? 
lam  są przecież pewne różnice. —  Miałam tę ilość. 
Łtórą podałam asekuracji, możliwe, że naskut.ek 
„zdenerwowania coś się pomyliłam. Pieniędzy nie 
podawałam asekuracji, bo nie były asekurowane, 

j —  A' jak były rzeczy rozlokowane we walizkach? 
■Wyjeżdżając z Paryża futra rozmieściłam w obu 
walizach, do jednej zaś złożyłam biżuterję, która 

jbyla w pięciu pudełkach. —  A  gdzie były. pienią- 
o e ?  —  Miałam przy sobie 6.500 tuniów szterlin- 
Igów, które przechowałam w długiej kopercie ua 

tomach. —  A  czy to pani nie ciążyło? — Nie. 
■pieniądze angielskie są lekkie. —  No, ale to przecież 
duża paczka i mogło to panią deformować? —  Nie 
było tego widać.

Pctdrói d o  kraju
—  Czy miała pani jakieś przeszkody w joodróży 

do Polski? —  Podczas rewizji w Zbąszyniu zrewi­
dowano mi rzeczy. —  Czy obie walizki były zre­
widowane? —  Nie, zrewidowano tylko jedną. —  
;A dlaczego? —  Był ze mną p. Baranowski, więc 
chyba dlatego. —  Czy wszystkie trzynaście futer 
oglądano? —  Nie, bo rewidowano tylko jedną wa­
lizkę. —  A  biżuterja? —  Była w drugiej walizce.

Po przyjeżdzie do W arszawy zamieszkałam u 
:Mittelmanów. —  Czy widział ktoś tam te rzeczy u 
pani? —  W alizki były otwarte i można je było 
widzieć. Gdy później zachorowałam, przeniosłam 
się do Hotelu Europejskiego. —  A  kto spakował

Z  kolei oskarżona przedstawia swój przyjazd do 
Krakowa.

Przyjechałyśmy ma stację w  Krakowie o g-odz. 8 
rano, zostałyśmy w  wagonie do pól do 9-tej, potem 
zaś wsiadłyśmy do taksówka i zajechały do Grand 
Hotelu- Służba wyjęła walizy z taksówki.

Przewouniczący: Oskarżona może mówić niepra­
wdę, ale iepuęj mówić prawdę. Czy poleciła pani 
wyjąć te rzeczy? — Nie pamiętam. —  Przęw.: Pro 

»o zanotować. Czy poleciła pani pilnować 
Sfctżbie rzeczy? —  Tak. —  Napewno? — Tak- 
—  P rze  w.: Proszę to zanotować.

— Potem zajęłyśmy dwa pokoje, ja zajęłam po­
kój itr. 29, gdzie przeniesiono mi walizki. — Czy 
rozpakowała pani tego dnia walizka? — Nie-
: —  Proszę opowiedzieć co pani robiła w dniu 19-go.

—  Leżałam przeważnie w  łóżKiu. —  Czy opuściła 
pani tego dniia pokój? —  Nie pamiętam — Dnia 
20-go rano udałam stię do dra Latkowskiego. Wa- 
JiZiki stały na boku nierozpakowaue. Popołudniu 
wróciłam i poszłam wieczorem z Zakrzewską do 
Estplanady. —  Co robiła pani przez cały dzień? —  
Nie pamiętam. —  Czy idąc do Estplanady ubrała się 
pani odpowiednio? — Około godiz. 8-mej wieczór 

.wyjęłam z walizki niebieską suknię. Czy wszystko
były w porządku? — Tak- — Kto to mógł zrobić? 
Jak Parć sądzi? —  Nie wiem.

Wieczór udałyśmy się <ło Espłanady na dancing 
z pp. Lotami, —  A gdzie pani wyszła na chwilę 
z kawiarni? __  Poszłam kupić spirytus i glicerynę 
Spirytus kupiłam, ale gliceryny nie dostałam. R » 
zem z Lotami wróciłyśmy do hoteki- 

, Dnia 2 i-go rano byłam na klinice celem doko­
nania zdjęcia rentgenologicznego, potem poszłyśmy 
z Zakrzewską na obiad do PoWe.rs. a później do 
prof. Latkowskiego, gdzie zaniosłam wynik Rentge 
na i dowiedziałam się. że jestem chora na gruźlicę.
1 22-go wstałam około 11-ej. W  ciągu dnia nie wy 
chodziłam z domu-. — Dlaczego? — Bo miałam pa­
kować. — Ale oo? — Suknię i szlafrok, i wtedy 
właśnie zauważyłam że walizki byty rozcięte.

— A więc do ZO-go do godz. 8 wieczór walizki 
były w porządku? —  Tak

Przew. głośno: Ależ proszę się bronić przed moty 
wami aktu oskarżenia. — Oskarżoua: Jak się mogę 

> bronić? Gdybym znała zlodzlela, to mogłabym go 
podać.

Ogień, szkło i gwoździe
— A dlaczego znaleziono w popicie ogień, szki 

i gwoździki dlaczego był :eszcz,e ogień w piecu 
skoro dnia tego służba nie paliła? — To jeszcze 
z dnia poprzedniego — Miarą w hotelu było 8 kg 
węgla dla jednorazowego napalenia w pieca. Czv

— A  co ma znaczyć ekspertyza biegłego, iż tak 
wielkiej ilości futer nie można było pomieścić w  wa 
Łzach? —  Tu się nosi inne futra, moje futra były 
cienkie.

—  Dlaczego przedstawiła pan,i rozmaite ilości
biżuterii i tuter? .— Bo byiam zdenerwowana. — 
Dlaczego nie powiedziała oskarżona policji, że byfa 
asekurowana? —  Bo GalwsińsKa powiedział, że połl 
cła będzie wtedy lepiej szukała

Przew .: Jutro przyjdzie ttu Gahisiiński. to  usta­
limy to- Bo on zaprzecza temu.
Prokurator twierdzi, że znajdowała się pani w  cięż 

kich warunkach i dlatego to popełniła. Co pani na 
to? -  Mam majątek kllkumiijonowy i chcę go 
sprzedać aby osiedlić się w  kraju.

—  Skoro pani miała 6.500 funtów azterj., dlacze­
go zaoiągafa pani pożyczki, nie płaciła pensji 5 po­
datków 1 — Rzadca zaciagał długi w moiem imie­
nia. — Dlaczego nie płaci pan) rat? — Bo chce naj 
pierw rozdzielić majątek od realności.

—  JesZc*e raz zapytuje, dlaczego podała pani 
trzęchkrotnle różne specyfikacje skradzionych rze­
czy? — Nie wiem. jak to spisano

—  A więc czuje sfę pani niewinną? — Tak.
— Przysięgnie pani na to? —  Tak
Skończyłem-
Wotant s. o. Ostręga: Wiozła pani pieniądze z P>

ryża do Warszawy przechowane w kopercie nr 
piersiach. Dlaczego z Warszawy dio Krakowa wio­
zła -e pani w  walizce? — Bo tu nie było granicy 
więc sle n’e bałam. "m w

W Warszawie w safesie —  
a w Krakowie w pokoju

Wotant s. o Krupiński: Czein parni wytłómaczy 
że trzy czwarte bielizny i sukien znaleziono u 
Mittelmannowej- podczas gdy pani wyjeżdżała na 
dłuższy czas do Zakopanego? — Bo myślałam, że 
wrócę do Warszawy ' zabiorę to do Paryża- — A 
dlaczego przechowała pani w  Warszawie biżuterję 
w safes:e, a tutaj została ona w  pokoju hotelo­
wym- — Bo nie liczyłam sie z możliwością kr-; 
dzieży.

Wotant s. o. Ostręga. W jakim celu przywiozła

Ktoś raz liczy ł rczko ize i M ł  do setki, 
L t t Z M j w t o ?  W l a n o  —  odrzekł „ f i n t o u B i k i "

U w a g a : „ M M T k »W £ T «l“  pierniczki n a d iie -  
w a n e  św ia to w e j słótfy , d o  nabycia w  firm ie  
U. ROTHfc, K raków , ulica S ław kow ska L. 20

pani do Polski biżuterię- i.fu tra?  — Aby się w aie 
ubierać. —  A dlaczego pani tego nie nosiła? — By­
łam zdeprymowana orzeczeniem lekarza.

Prokurator stawia oskarżonej szereg pytań, cw* 
tyczących jej stanu majątkowego.

Obrońca dr- WoźnUk°wski: Może nam osika<rżo- 
na powie. ozem byli jej rodzice? —  Ojciec był u- 
rzędnikiem. Miałam jeszcze trzy siostry. Najstarsza 
wyszła za maż za przemysłowca w  Warszawie i 
od szóstego roku życia byłam na jej uitrzymamu. 
Pierwszemu mojemu małżeństwu była przeciwna, 
chciała nuue bowiem wydać bogato za1 mąż.

—  Czy miała oskarżona dziecko? —  Tak, umarto.

W kawiarni na ul. Bielańskiej
Czy była pani kasjerką w kawiarni na ul. Biewń 

skiej i jak długo? — Oskarżona nie odpowiada, po 
chwili płacze.

— Proszę się nie .denerwować. Proszę mówij 
wszystko i szczerze. Oskairżcma milczy.

—  Przew .: Czy pani odpowie? Oskarżona cicho:’ 
Tak. Nie mogłam po śmie roi męża wrócić do siostry* 
więc zarządzałam kawiarnią.

—  Czy była pani kiedyś tancerką? — Nigdy.
— Czy wychodząc za Ckitikiewioza miała pani ma 
jąitak? — Owszem miałam trochę pieniędzy, ou 
zaś miał majątek koło Czerniewic, gdizóe zamie­
szkaliśmy. Niedałeko stamtąd mieszkała Zaikrze* 
wsiba i tu ją poznałam.

—  Dlaczego rozeszła się pani z  CiUTiikiewiozem?,
—  Bo on miał kochankę i sifcraoil wszystkie pi-ejną- 
dae. —  Czy może pani dowieść, że opowiadanie o 
Wodjejewie nfe jest bajką? —  Jest świadiek tego Ma 
oiejowst i.
Następnie przedstawia oskarżona swe pożycie mał 

żeńskie z Cinmkiewiezam, który zażądał od: niej.
150.000 ruihi.i w zlocie za danie rozwódka

  Czy prawdą jest że miała, pam sprawę o póS
palenie we Francji? —  Miałam wtedy niuystowo cho 
rego służącego, który podpalił pałac. — Czy miała 
parni dochodzenia? — Nie.

Strzelający Rumun
— W  akcie oskarżenia powiedziane jest. jfe 

przez psitią ktoś się zastrzelił. —  Był to inżynier.

Przedstawiając na pytania obrońcy swe stosunki 
maj a tikowe oskarżona podkreśla sitale, iż pewne 
niedociąginłęoia są winą zarządcy mąiąitkiu, który 
stara się ją wyzyskiwać.

W  dalszym ciągu odiplena Zarzuty aktu osfcarii- 
nia. twierdząc stanowczo, iż nie p ik  alkoholu.

Po pi zasłuchaniu oskarżonej przewodniczący
zamknął rozprawę odraczając ją do dnia dzisiejsze­
go, godz. 9 rano.

. . .
Opuszczającą gmach sądowy Ciuuk i e\v ic z o w ą

odprowadzały tłumy publiczności, które szły za
nią aż dio placu W,W. Świętych, gdzie wsiadła do 
taksówki. __________

Rozdanie nagród Nobla
W  ub. sobotę nastąpiło w e  w ie lk ie j sali D o­

mu , K oncertow ego  w  Sztokholm ie rozdanie 
nagród Nobla. W  uroczystości w z ię li udział 
król szwedzki i członkow ie szw edzk iego domu 
królew skiego. Pow szechn ie żałowano, że Johu 
G a lsw orthy  z powodu choroby nie m ógł p rzy ­
być na uroczystość, a nagrodę w  jego  im ien iu  
p rzy ją ł am basador angielski. Uroczystość za-' 
ga ił b y ły  m in ister spraw  zagran icznych  H a- 
m arskjód, prezydent fundacji, a po nim  za-' 
b ra ł głos prof. Sóderbaum , k tóry  uzasadnił 
przyznan ie nagrody chem ji prof. d row i Ir -  
w in gow i Langm u isow i, a prof. L ilies tran t uza 
sadnił p rzyznan ie nagrody m edycznej p ro fe ­
sorom  Sherringtonow i (Ó x fo rd ) i A d rian ow i 
(C am brid ge ). Laureaci p rzy ję li dyp lom  z rąk  
króla. N a zakończenie w yg łos i! członek aka- 
dem ji szw edzk ie j O esterling m ow ę pośw ięco­
ną tw órczości G a lsw orth y ‘ego. P rzpom in am y 
że w  tym  roku nikt nie o trzym ał poko jow ej 
nagrody Nobla aniteż nie w yznaczono nagro­
dy z dziedziny fizyk i.

We Francji noszą cienkie futra mjmuńsM, którego poznałam we Francja. Pewnego 
anla począł mi s-ię oświadczać, będąc ze mną w  rę- 
staunaci’ na obłędzie. Wsiadając następnie do samo 
chodu, postrzelił się z  rewolweru d nasitępeiSe zmarł.
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WIADOMOŚCI Z  K R U U

Kahał dziedzicki zdobyły przez sionistów!
W  u jo. n iedzie lę  odby ły  się \vyboi'y do Z a ­

rządu Ż yd ow sk ie j G m iny W yzn a n io w e j w  
Dziedzicach. P iz y  w yborach  tycn, które od- 
o y ly  się w ed le  starego system u w yborczego  
.odnieśli s jon iści w a lne zw ycięstw o, zdobywa­
jąc 9 mandatów na ogólną liczbę 12.

.W alka o kabał w  D ziedzicach  b y ła  p row a-
 o-o

ozona z w ie lk ą  energ ją  i o fia rn ośe ;i przez 
m ie jscow y  K om itet LoK a lny  O rgan izac ji S joi; 
sk itj. W y n ik  w yborów  św iadczy  o n a ; ro jach  
m ie jscow e j ludności żydow sk ie j, jakoteż o 
j-.ełni zau fan ia  jaką  cieszą się kandydaci s jo- 
n is 'yczn i.

i- o -

Ilar uu. b. m ajora Kubali
Jan donoszą pisma, Polonia amęrykańska po­

stanowiła kwotę 1.300 dolaró >v, zebraną w  swoim 
czasie dla przygotowujących się do lotu trans­
atlantyckiego mjr. Kubali i śp. mjr. Idzikowskie­
go, rozdzielić w  ten sposób, że bOO dolarów  bę­
dzie przeznaczonych na tablicę ku czci śp. Idzi­
kowskiego, 800 dolarów zaś otrzyma b. mjr. Ku­
bala, który obecnie po zwc!n:'eniu z wojska prze­
bywa na Górnym Śląsku, pracując w  aptece swe­
go stryja. B. major Kucała jest z zawodu farma­
ceuta.

Wyrok w procesie o szpiegostwo 
wiifb Lwowie

W  niedziele ogłoszony został w sądzie okr. we 
Lw ow ie  wyrok sądu doraźnego na trzech szpie­

gów  ościennego państwa Ludwika W ernera ra- 
djotechnika, W iktora Sz.iurowskiego, absolwenta 
szkoły mechaników lotniczych i Maksa Łańcuta, 
kupca zbożowego i przedstawiciela warszawskiej 
firm y „P resto“ Trybunał skazał W ernera za zbro 
dnię ujawniania tajemnic wojskowych przedsta­
w icie low i obcego państwa na karę śmierci przez 
powieszenie. Sznarowskiego a tę samą zbrodnię 
na dożywotnie więzienie. Łańcuta za zbieranie 
wiadomości wojskowych i gospodarczych oraz 
za nawiązywanie występnych kontaktów — na 
15 lat ciężkiego więzienia. W yrok ogłoszony zo­
stał publicznie w  przepełnieńej publicznością saii 
rozpraw. Skazani przyjęli wyrok spokojnie.

P. Prezydent Rzplitej skorzystał z przysługują­
cego mu prawa łaski , kare śmierci zamienił W er 
nerowi na dożywotnie więzienie.

N A  H O R Y Z O N C IE  P O L IT Y C Z N Y M

M«rrsz Japończyków na Pekin?
Jak w iadom o, Japończycy pod ję li znow u o -

fenzyw ę, k tóre j celem  s tia leg iczn ym  m a  b yd
ińsk ie i. Na-ł

Z SAI I KONCERTOWEJ.

Jiflfen BCarofyi
Sala Bolońskiego.

N ie  w iem , ile  la t lic zy  w  rzeczyw istości p. 
Kferolyh Jednak zew nętrzny  kontrast m iędzy 
!jego  tw arzą  o pow ażnym  i n iem al d o jrza łym  
w yra z ie  a nogam i w  krótk ich  spodenkach jest 
może rów nocześn ie całk iem  tra fnem  obrazo- 
wem scharakteryzow an iem  jego  g ry  w  obec­
nym  stadjum  rozw oju . P . K a ro ly i jest u talen­
tow an y  w yb itn ie , a je go  gra  w yb iega  n iew ą t­
p liw ie  daleko poza poziom  szkolnej produk 
cji. A  jednak jest ona pozbaw ioną jeszcze w ła  
snego w yrazu , tchn ien ia  indyw idualności a r­
tystycznej, w łasnego bezpośredn iego stosunku 
do granych  u tw orów  i kom pozytorów .

Dało się to na jbard zie j odczuć p rzy  Bachu 
i Beethoyenie. P oza  zewnętrzną m onum ental­

nością C iaconny, w yn ik a jącą  zresztą ju z  z sa­
m ej fortep ianow ej fak tu ry  Busoniego, n ie w ie  
le w ydobyto  z cudownej' g łębi je j  tem atów  i 
v\ a riacy j. „Appass ionata ", zagrana zresztą 
poważn ie i bez zarzutu, nacecnowana by ła  
nieco zbyt na iw n ym  rom antyzm em , zam iast 
w ybu ch ow ej ekstazy Beethovena i jego  fan a ­
tycznych uniesień. Ten  sposób odczuw ania 
Appassionaty w y a a je  mi sie d z is ia j n a jm n ie j 
przekonywującym '.

Znacznie lep ie j w ysz ły  rzeczy, b liższe p. 
K a ia ly ie m u  w  czasie i nastroju, a w ięc Liszt, 
Chopin, Debussy.

N iepospo lity  talent p. K a ro ly i ‘ego u p raw ­
nia w  każdym  razie do nadziei, że w  m iarę 
zdłużania się jego  spodenek rów n ież  jego  ta ­
lent dorośnie i ro zw in ie  się tak jak to dziś 
tak w yra źn ie  zapow iada.

w  zast. B r. W .

zajęcie Pekinu , daw nej sto licy  ch ińsk ie j. N a *  
razie a rm ja  japońska m aszeru je na  Jehoj* j 
m iasto oddalone od Pek inu  o 226 k im . Za jęck . 
Jeholu. po którem  nastąpi obsadzenie r-ekiauL 
ma jednak n ietytko znaczenie czysto m ilita r  
ne, lecz też i polityczne. Jehol b y ł p rzez osta 
tn ie stu lecia rezydencją  letn ią  cesarzy ch iń ­
skich. W  ostatn iem  sw em  dzie ie  pt. „ je n o l ,  
m iasto cesarskie" op isu je Sven H ed iu  h isto  
r ję  tego m iasta, położonego na sam ej k raw ę­
dzi pustyni m ongolsk iej. O koło r. '1700 kazał, 
Kanghsi z dynastji M ing  w ybu dow ać w  Je­
holu p ie rw szy  pałac, położony pćza onrębem  
muru chińskiego. D oszedł m ian ow ic ie  dc 
przekonania, że  m ur chiński n ie stanow i na­
leży te j ochrony, i d latego postanow ił p ozy ­
skać sobie p lem iona m ongolsk ie bądź to p ie ­
n iędzm i, bądź to propagandą re lig ijn ą . Jego 
następcy kom ynu ow ali tę politykę, a w  ten 
sposób powstał Jehol. G dy upadła dynastja  
Mandżu. upadło rów n ież znaczenie tego  m ia ­
sta. Sven H edin  zastał przepiękne pałace i 
św ią tyn ie  zupełnie próżne, gdvż przedtem  je  
splądrowano. T era z  Japończycy chcą dostać 
w  swe rece to m iasto pałaców  i św iątyń , b y  w  
oczach całej M ongoiji zadem onstrow ać swą 
potęgę. Być może, że w ładca M ongo lii, ostatni 
potom ek dynastji Mandżu. obierze Jehol jako 
swą rezydencję, b y  w skrzesić  daw ną tra d y ­
cję „syn ów  słońca".

Oss*etzkv oó‘/vska wolność
N a jaodstawie uchw alonej przez parlam ent 

n iem ieck i ustaw y o am nestji. która w e jd zie  
dop iero w  życie  po je j zatw ierdzen iu  pi zez 
Radę państwa, odzyska na ip raw dopodobn ie i 
wolność w  na jb liższych  dniach K aro l von 
O ssietzky, red rk tor „W e ltb u h n e", zasądzony 
przez Kilku tygodn iam i w  głośnym  procesie o 
zdradę stanu, ja k ie j się dopuścić m ia ł przez 
ogłoszenie w  sw ym  organ ie artykułu, dem a­
sku jącego pow ietrzne zbro jen ia  n iem ieckie.

Z  W ystaw y  w  Żyd. Domu Akademickim

Wystawa * fetorowa 
Leona SkltiSnltera

Czlow iek um ieścił się skrom nie w  sam em  
centrum  Stworzen ia, jakżeż w ięc  m ożna w i­
zerunek człow ieka uw ażać za p lastyczn ie ró- 
w now ażny w izeru n kow i k ra jobrazu  z d rze­
w em  i rzeką, lub doniczki z kw ia tam i lub ja ­
rzyn  i ryby  na stole? Jasne i bardzo popu lar­
ne rozum owanie. Portre t „ to  coś zasadniczo o - 
drębnego" —  rezonuje rię dalej. Coś z „ w y ­
razem ", jisychologją , duszą.

A le  tu ju ż w łaśn ie zaczyna się w yraźn e  n ie ­
porozum ienie. Jeżeli bow iem  tzw . dusza. —  o 
odpow iedn ie j jakości i poziom ie —  m a m ie j­
sce w  sam ym  artyście, w ów czas w yp łyn ąć  o- 
na może w  doniczce z pelargon ją  taksam o jak  
w  portrecie na jbardzie j uduchow ionej p. X , 
N a  p lastyka dzia ła ją  wc w szystk ich  w yp a d ­
kach przedcwEzyslkiem  podn ietv  plastyczne, 
tak w  obliczu natu ry „ ż y w e j"  jak  i „m a r tw e j"  
z „duszą* czy bezdusznej. T w a rz  ludzka jest 
m otyw em  p lastycznym  o św ietnych  m o ż li­
wościach. uw arunkow anych  w łasną bryłą , o- 
św ietlen iem  i ustosunkowaniem  do innych 
form ; in trygu je  artystyczną w raż liw ość  i n ■ 
prow adza ją  na piękne ch w y ty  ba rw n o- f o r ­
malne. P raw d a : stosunek uczuciow y do każ­
dego z jaw iska  jest u artysty  odrębnym , do 
tw a rzy  będzie zatem  innym , n iż do pejzażu 
górskiego, m p „ to zaś zadecydu je o pew nej 
odrębności m alarsk iego traktow an ia  m otyw u , 
w ejd zie  w  odrębność tonacji, budow y, i w  
sam ruch nendzla notu jący w ew nętrzne w i­
bracje: stw orzy w  obrazie odrębną atm osferę 
em ocjonalną, przen ika jącą  m alarską jego

treść. A le  w szystko to n iem a nic w spólnego 
z odczytyw an iem  h ie ro g lifó w  duszy, z w y łu ­
sk iw an iem  je j  poprzez „w y ra z "  oczu, k ró j 
ust i giest rąk, —  poprzez cały bagaż psycho- 
logizm u, którym  życ iow e  i literack ie  sko ja ­
rzen ia  obciąża ją  obraz.

Leon  Schonker w  portretach sw oich  zdra­
dza ogrom ną łatw ość w yd ob yw an ia  podobień 
stwa portretow anej osoby, nie o j.lacając go 
w ygładzoną drob iazgow ością . K ład z ie  plam ę 
szeroko i swobodnie, posiada duży rozm ach 
w  fakturze i dba o ow e akcesorja, które w  
m ieszczańsko- fam ilijn em  nastaw ien iu  por- 
tretow em  ustaliły się jako  e lem enty sw oiste­
go p ietyzm u i odpow iedn io  spazowanego prze 
jaw u  osobowości.

Za le ty  fak tu ry  Schónkera w ystępu ją  jesz­
cze w yra źn ie j w  k ilku  pejzażach z m a łom ia ­
steczkowego ghetta żydow sk iego. Śm iałe jego  
p lam y um ieszczone są tu w  kom pozyc ji jak  
ła ty  i strzęny starych ruder, nasiąkłe sza rzy­
zną koloru i ow ą Drudno- n iebieską nocą, k tó ­
ra gn ieździ się w  szczelinach dnia... Ściany 
jak czerwone płaty m ięsne; uw ydatn iona 
chw iejność form  dom ów , obok sztyw ności r i- 
gur schodzą się w  ogólne w rażen ie fata lizm u.

U tra fił tu Schonker w  atm osferę b liską mu 
w ew nętrzn ie, dla które j zna lazł też p e łn ie jszy  
w y ra z  m alarski. H. W eber.

spraw ozdan ia  w yn ika , że w  ub ieg łym  okresie 
z in ic ja ty w y  i p rzy  w spółpracy Zrzeszenia 
urządzono w ys taw ę  pam iątkow ą błp. M au ry­
cego Goitliebn oraz w ydano m onogra fje  o 
nim.

Z  ZR ZF SZE N 1A  ŻYD . A R T Y S T Ó W  
M A L A R Z Y  I R Z F Ź B IA R Z Y

O negdaj odbyło się doroczne W a ln e  Z g ro ­
m adzenie Zrzeszen ia  Żydow sk ich  A rty s tów  
M alarzy i R zeźb ia rzy  w  K rakow ie*

Ze złożonego przez ustępujący W y d z ia ł

U rządzono 4 w ys taw y  w  K rakow ie  i jedną 
w  K atow icach , współczesnych k ra jow ych  i 
zagran icznych  żyd. artystów . W  jedn e j z w y ­
staw  bra li jako  goście udzia ł m alarze polscy. 
U rządzono A kadem ję  żałobną ku czci błp. 
M ojżosza ADtclbaum a. U m ożliw ion o  w ysta - ' 
w ian ie  n iezam ożnym  artystom  przez zaku­
pien ie ich dziei, ram ow ano na koszt Z rzesze­
n ia  obrazy  itd.

P o  w ysłuchan iu  spraw ozdan ia  został w y ­
b ran y  n ow y  Zarząd tow arzystw a . W yb ran o : '
prezesem  L eo  Schónkera, w iceprezesem  I. 
C za ja  (G o ldhubcra ), skarbn ik iem  Szym ona 
M ullera, sekretarzem  N orberta  Strassberga.
D o w ydzia łu : Dr. O. H erschdórfera . A. H och- 
mana. Leona L ew k ow icza , Dr. E m ila  Schina- 
gla, Abraham a Neum ana i Norberta  Nadia.
D o kom is ji kon tro lu jące j: red. Dr. W ilh e lm a  
Berkelham m  ra. prez. Dr. Leona F is cb low i-  
tza, Dr. H en ryka  Aptego, Dr. J. Schenkla, 
D vr. S. Molknera.

Obecna W ystaw a Zrzeszenia żyd. Artystów  
Malarzy i Rzeźbiarzy w  Żyd. Domu Akadem i­
ckim (ul. Przemyska 3) —  obejm ująca dzieła 
Karola Forsteia, L . Schónkera, Szmula W od- 
nickiego, Denryki Kernerówny, J P fefferber- 
ga, I. Czają, L . Lewkowicza, Sz. MUIlera, dra 
E. Schinagla, H. Hochmanna, dra O. Hersch- 
dorfera, E. Regenbogena, M Rubinsteina —  o ' 
twarta bedzie jeszcze tylko kilka dni.

!
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Z ZycL Komitetu Pomocy
Rejestracja żydowskich bezrobotnych i ofiar 

(kryzysu odbywać się będzie od dziś (w torek) co- 
łjdzieiijiie od g. 10 do 1 w  poł. w  lokalu Żyd. Ko- 
Imitetu Pomocy, ul. Skawińska 2.

Dziś recytuje D. Szerman
na heroatce W IZO

Na dzisiejszej (w torek) X. herbatce Zjednocze­
nia Kobiet Żydowski en W IZ O  recytować będzie

wybitnych utworów literatury żydowskiej zna­
my świetny aktor D. Szerman. Wstęp dla członkiń 
.i gości. (Florjańska 28, początek o  godz. 6 wlecz, 
punkt)

Zebranie w sprawie wykupna 
świadectw przemysłowych 
u d  rok 1933 w Podgórzu

W e czwartek dnia 15 bm. o godz. 7‘15 wiecz. 
odbędzie się staraniem Ekspozytury Krakowskie­
go  Stowarzyszenia Kupców w  Podgórzu w  lokalu 
p izy  ul Lw ow sk ie j 2, I. p. zebranie kupców, prze 
laysłowcćw i rękodzielników. Referat o wykup- 
:nie świadectw przemysłowych na to k  1933 w ygło  
sł p. radca Marjan Machalski, naczelnik 111 U- 
fzędu skarbowego w  Krakowie

Przybycie wszystkich wykupujących świadec­
twa przemysłowe we własnym interesie konie­
czne.

Meldunki osób zgłaszających 
stałe zamieszkanie w Krakowie

Zgodi.ie z okólnikiem Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych począwszy od dnia 1 stycznia 1933 ka 
żda osoba zgłaszająca zamieszkanie w  Krakowie 
.na białych kartkach meldunkowych, winna jedno­
cześnie z dotyczącegu kartami zameldowania 
przedłożyć Miejskiemu Urzędowi Ewidencji i Kon 
troll Kuchu Ludności (Kanonicza 18 — dla Dz. 
X X II  Lwowska 2) białe potwierdzenie wymeldo- 
v  ania z poprzedniego miejsca zamieszkania.

Pożar Bramy Florjańskiei
W -.zora j w  południe zau w aży li p rze c iio d re  

na ul- F loriańskiej k łęby dymu, dobyw ające sio 
z  okiem baszty, m ieszczącej się w  m urze o K .k  
B ram y Floriańskiej.

Na ir/ejsce wypadku p rzyby ła  straż pożarna, 
k tóra  przystąp iła  do akcji ra tow n iczy . < 'g ;eć 
zosta ł szyibko ugaszony.

Jak się okaza ło , .przyczyną pożaru było  po- 
łaucen ie n iedopałka papierosa p rzez  jednego 
fe w łó częgów , k tó rzy  dostaw szy się na górę 
Po murze, urządzili sobie m ieszkanie w e  w nę 
frziu baszty.

 or>o----

— D z iś  NOCNY D YŻU R A P T E K : Rynek A—B 
45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, 
K i akowska 19 i Kalwaryjska 27.

—  SsEMINARJUM M ED YC YN Y P R A K T Y C Z ­
NEJ. W e czwartek 15 bm. o 7‘15 w. w  sali kon­
ferencyjnej Kasy Chorych w  Krakowie, Batore­
go 3, I I I  p. W ieczór seminarium medycyny prak- 
■ycznej z porządkiem dziennym: dr. Marjan Cieć- 
kiewicz: „Zaw ód a choroba (Sprawozdanie z kur­
su w  Berlinie). Dr. Ignacy Jurkowicz: „Nowości 
terapeutyczne" (z  zagadnień ferroterapji). Goście 
(lekarze) mile widziani.

—  Z KRAKOW SKIEGO TO W A R ZYS TW A  GI­
NEKOLOGICZNEGO. Dziś we wtorek o 8 wiecz. 
W sali wykładowej Kliniki oołożniczej U. J. ul. 
Kopernika 1. 7 zwyczajne posiedzenie naukowe 
Towarzystwa Ginekologicznego m porządkiem 
dziennym: 1) Pokazy cnorych z Oddziału I I I  po­
łożniczego t chorób kobiecych Szpitala św. La z i- 
ł?e. 2) Pokazy chorych z Kliniki położniczej U. 
f  8) Odczyt dr. Uhmy pt. „Zabiegi plastyczne na

Turystyka v Województwie Krakowskim
Z posiedzenia Y/ojewódzkiej Komisji Turystycznej

W  ub. sonolę odbyło się w  Izbie przemysłowo 
handlowej w  Krakow ie posiedzenie W ojewódz­
kiej Komisji Turystycznej przy licznym udziale 
przedstawicieli władz państwowych, samorządo­
wych, towarzystw turystycznych itd., pod prze­
wodnictwem naczelnika wydziału drogowego Okr. 
Dyr. Robót Publ. inż Praczyńskiego. Na posie­
dzeniu w ygłosił dyrektor Izby przemysłowo- han­
dlowej inż. Mianowski wyczerpujący referat na 
temat konieczności popierania turystyki wewnę­
trznej, odgrywającej w  dziedzinie gospodarki na­
rodowej doniosłą rolę. W  Polsce należy uczynić 
wszystko, aby istniejący aotąd ruch na poszcze­
gólnych obszarach turystycznych wzmocnić i po­
głębić. W  sezonie zimowym i letnim na pierwszy 
plan wybija się teren podkarpacki, szczególniej 
zaś teren W ojewództwa Krakowskiego. W  koń­
cowych wywodach referent wysunął szereg tez, 
zmierzających do ożywienia turystyki wewnętrz­
nej i na terenie W ojewództwa Krakowskiego.

Cuodzi tu między innemi o należyte wyzyskanie 
feryj zimowych, do których w i«n e być zastoso wa­
ne urlopy urzędnicze, usprawnienie i potanienie 
połączeń antobusowych i ty., zcaczne obniżenie 
tak9 klimatycznych i opłat za zabiegi lecznicze, 
przeuewszystkiem w  uzdrowiskach państwowj ćh 
pizyjście z pomocą finansową przemysłowi hote­
larskiemu i  pensjonatowemu itd.

Po dyskusji i omówieniu spraw di pgowych p. 
red. Fascner referował o wynikach ubiegłego se­
zonu zimowego i letniego w  poszczególnych miej 
scowośeiach klimatycznych oraz wśkazamacn 1 
widokach na przyszłość. Wkońcu p. Lankau w y­
sunął projekt urządzenia wycieczek na pobojowi­
ska w woj. krakowskiem, jak np. Gorlice. W y­
cieczki takie tanio urządzone, ściągnęłyby licz­
nych turystów z Austrji, W ęgier, Niemiec i Cze­
chosłowacji W zięliby w  nich udział b. uczestnicy 
wojny oraz rodziny poległych na tych pobojo­
wiskach.

szyjce macicy* , ‘ (zabieg sposobem Strurhdorfa).
—  Z TO W A R ZYS TW A  P O P IE R A N IA  n a u k  

FA RM ACEUTYCZNYCH. W e środę 14 bm. o 8 
wiecz. w  Zasiądzie mineralogicznym U. J. ul. 
Gołębia 11, I I  p. zebranie Towarzystwa, na któ- 
rem wygłosi prof. dr. Tadeusz Estreicher wykład 
n. t. „Jan Ceh, magister farmacji, zapomniany 
pionier przemysłu naftowego* oraz p. dr. W  Sza­
fer, prof. U. J. na temat: „Puszcza brazylijska, 
jako zbiornik roślin leczniczych i technicznych' . 
P o  wykładach dyskusja. Goście miłe widziani.

— ECHA EKSCESÓW. W  związku z notatką, ja 
ka ukazała się W  naszem piśmie o sicazaniu są- 
dowehjf za udział w  ostatnich ekscesach ulicznych

I w  W arszaw ie p. Mieczysława Prószyńskiego mgr 
| U. W., prosi nas p. Mieczysław Pruszyński, stu­

dent IV  r. prawa Uniw. Jag., orezes Okręgu Kra­
kowskiego Myśli Mocarstwowej i redaktor „Gi- 
iwtas Academiea* o zaznaczenie, że ze sprawą tą 
nie ma nic wspólnego i ze nie jest identyczny ze 
skazanym mgr. Pruszyńskim z Warszawy.

— Z N O TATE K  PO LICYJNYCH . Policja kra­
kowska aresztowała: Romana Józefa (lat 16), któ 
ry w  nocy w  towarzystw ie 2 wspólników wybił 
szybę w  oknie wystawowem restauracji Maury­
cego Wildsteina przy ul. W olskiej 26, skąd sura- 
dli kilka flaszek wódki wart. j.00 zł. Spólnicy Ro­
mana zbiegli. Elgerta Maksymiljana (lat 35) me­
chanika zam. w  Białym Prądniku jako dalszego 
sprawcę kradzieży 20.000 zł na szkodę Fedowicza 
zam. Dolne Młyny 1. 6.

—  KRAD ZIEŻE . Bieniarz Jan inżynier zam. 
Grzegórzecka 1. 3 zgłosił, że skradziono mu z kur 
nika 18 kur wart 60 zł. W ierriak Zjgmunt zam. 
Zwierzyniecka 29 zgłosił, że w listopadzie br. 
skradziono mu ze zamkniętego strychu w  niewy­
jaśniony sposób rower męski wart. 100 zł.

B Y M  A N V , C E R A T Y , L IN O L E U M  
A . N U S S F U A M , D IE T L A  4 5

— SKĄD POCHODZI NAZW A ASPIR1N? W  bło­
tnistych, pustynnych miejscowościach rośnie lorzew, 
wysoko?:ci około 1 mehra. z białemi. chainakiteryjty- 
cznemr kwiatami. Roślina ta zawiera pewien zwią­
zek, ote-zujący w ie te  pomyślny wiptyw lecznicŁy 
na różne choroby, a zwłaszcza na zaziębienie. Ten­
że sam związek .znajduje się również i w  powsze­
chnie '.'nanych tabletkach Aspiriny, które znajdują 
się w użyciu iuż od 30 lat. 1080*

ja k  odnowić stare odbiorniki ?
W zrozumieniu potrzeby chwili skonstruowały 

laboratorja Philipsa nowe lampy Miniwatt** do 
aparatów na prąd zmienny, które w prosty spo­
sób modernizują będące obecnie w użyciu apara­
ty, o ile je zastosować zamias* lamp dotychcza 
sc-wych. Nowe lamDy podnoszą też jednocześnie 
w znacznym stopniu wydajność odbiornika.

Dla zmodernizowania odbiornika pa prąd zmien 
ny w pierwszym rzędzie wchodzą w  grę: dla d -̂ 
tel tora i wzmacniacza malej częstotliwości lam­
pa E 424, która nadaje się m. in. dla odbiorników 
pracujących bez sprzężenia zwrotnego oraz dla 
w ielkiej częstotliwości lampa ekranowana E 452 T  
która wyróżnia się większem nachyleniem, po- 
zwalającem osiągnąć prawie trzy razy większą 
wydajność w zestawieniu z dotychczasowe ii i 
lampami E 442. To  „odmładzanie*' odbiornika dzię . 
ki zastosowaniu nowoczesnych 1 lamp Philipsa. | 
stanowczo przysporzy w każdym domu wiele ra- | 
dości i zadowolenia, jakie daje lepszy i pełnie- ! 
szy odbiór! i217\

TE A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO

„ K r o w o d e r s k ie  z u c h y ”
Krotochwila w  7 obrazach Stefana Turskiego

Podczas antraktów zastanawialiśmy się, dlacze 
go teatr im. Słowackiego wystaw ił niefrasobliwą, 
wcale zresztą miłą, ale mocno już sędziwą „kro- 
tochwilę ze śpiewami ł tańcami" p. Turskiego. 
Jubileuszu p. Turski teraz nie obchodzi, srebrne 
gody zc sceną ma zdaje się dawno już za sobą 
a do złotych bąuźconądź jest jeszcze daleko. Ktoś 
wspomniał, że p. Turski swój utwór przeroLił, 
uzupełni i „uwspółcześnił*. Przekonaliśmy się, 
żc prócz piosenek patrjotycznycli, swcin ostrzem 
skierowanych przeciwko byle.nu cesarzowi W il­
helmowi oraz, zdaje się, jednej odsłony, sztuka 
zasadniczo się nie zmieniła, t  w  każdym razie no 
wych nie zyskała walorów  artystycznych. N ie 
mogliśmy absolutnie wpaść na motywy, które 
skłoniły dyreLcję naszej sceny miejskiej do' w y­
stawienia „Krowoderskich zuehów". Być może, 
że Teatr im. Słowackiego, wychodząc ze założe­
nia, że Kraków  uie ma teraz teatru ludów ego, 
chce tę lukę przynajmniej od czasu do czas- w y ­
pełnić. O trafności pomysłu świadczyłaby radość 
galerji, która kilkakrotnie głośno dawała wyraj' 
swej wdzięczności, że ją sobie przypomniano. Być 
też może, że teatr nasz chciał dać publiczności 
krakowskiej lekcję poglądowa, jak przed kilku­
dziesięciu laty Kraków  wyglądał. Dawne trady­
cje się zacierają, a dzisiaj Krowodrza lob Ludwi­
nów bardzo mało różnią się od innych dzielnic 
krakowskich.

Istnieje zdaje się jeszcze jeden powód, i  to  naj­
ważniejszy, a jest nim powodzenie „K ró low ej 
Przedmieścia". Jeśli utwór p. Krumłowskie»,o na­
gle  zmartwychwstał, i to na scenie teatru miej­
skiego, dlaczegóżby więc nie miano powtórzyć te­
go samego eksperymentu z „Krowoderskiemi zu- 
chami“ . Zapmniano tylko o tern, że „K ro low ę 
Przedmieścia** w ystaw ił p Trzciński, jedeu z nie­
licznych w  Polsce ludzi teatru i wyczarował 
z niej barwne widowisko, aczkolwiek zupełnie 
cudy ze sceny nie wygnał. P rzy  najlepszej w o lt 
tego o „Krowoderskich zuchach * powiedzieć nie 
można.

A le pocóż łamać sobie głowę, dlaczego wysta­
w iono krotchwilę p. Turskiego, dość, że wysta­
w iono ją dobrze i zagrano z w erwą i z animu­
szem. Oklaski przy otwartej scenie wciąż zbierał 
p. Leliw a  jako Florjan Gzymsik a dzielnie mu 
sekundowali p. Zalewska jako Gzymsikowa o trs  
pp. Burnatowicz, Solarski, Zasirzeżyński, Woźnik 
i  Kosmyra jako synMkowie Czymsika. Okazało 
się przyteni, że nasi artyści (a zwłaszcza p. Bur­
natowicz) umieją tańczyć, śpiewać, sami się do­
skonale baw ili i ubawili publiczność. Dużo wdzię­
ku miała p. Granowska jako Zosia, a pyszne typ­
ki stw orzyły parne Klońska i Kosmowska Oso­
bne wzmianka należy się pani Romowicz i pani— 
Pągowskiemu jako pysznej parze małżeńskiej r/c 
żnika Walentego i jego żony, oraz pani Bednar­
skiej, która z wdziękiem grała i śpiewała ro lę ’r 
W ikty. Dla dokładności wymienić jeszcze należy 
p. Staszewskiego i Gintelówną, na dobro których 
zapisać należy pewne odchylenie groteskowe. Po- 
Zf.tem panie serdecznie się śmiały, obserwując 
na scenie dawne toalety kobiece — z kapitalnemi 
tiurnlurami. Zvwą Wprawę dekoracyjną nadał 
sztuce p. Różański. M. K.

MECZ BOKSERSKI FINLAND JA— ESTONJ A
w Halsóngforsśe wygrał: Firmowi* 6:2 piet.
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G IEŁD A  K R A K O W SK A
Kraków, 12. 12. 1932. ALojc niejednolite. Dolar 

mocniej.
Akcje bankowe: Bank Polsk> 87.
Papiery procentowe: 3-proc. Pożycika Budowte 

na 39, 4-proc. Prem. Pożyczka dolarowa 52.75— 
53.25, 4-proć. Premig/wa Pożyczka inwestycyjna 
98.50.

Zebranie giełdowe cechowało tendencję niejedno 
lit:.. Ruch panował żywszy Robiono Bankiem 
Polski pu kursie ustalonym nieco słabiej. Papie­
ry  handlowe i przemysłowe bez notowania. Z pro 
centowych robiono 4-proc. Prem. Poż. dolarową 
3,proc. Poż. Budowlaną i 4-proc. Prem. Poż. in­
westycyjną po kursach mocniejszych przy silniej- 
szem zapotrzebowaniu. Ob boty na ogół nieco 
.większe.
> Na. pogiełd/.iu sytuacja podobna. Płacono Jawo­
rzno 10.25-11, 4-proc. 1. z Tow . Kred. Ziem. we 
iLwowie 29, 5-proc. Po l. Konwersyjną 4025. Obro­
ty większe.
i Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania.
: Na lynku walutowym w obrotacb prywatnycL 
I  międzybankowych tendencja dla dolara efekty­
wnego mocniejsza. Zapotrzebowanie znaczniejsze 
przy niałeiu zaofiarowaniu mateijału. W  Krako­
w ie  dolar gotówkowy 8.3a— 8.95, czeki bankowo 
8.91 i pół do 8.93. Kursa orjentacyjne: Frank
szwajcarski 171.40—171.80. Marka niemiecka 211.75 
—212.50. Fnnt szterlińg 28.10- 28.30 słabiej.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
i Warszawa, 12. 12 PA T . Akcje: Bank Polski 86 
i  pół, 87 i  jedna c zw , Spiess 35, Norblin 32, O- 
itro ifcc ser. B. 28 i pół, tend. mocniejsza. Po 

#.*c*ld: 3-proc. budowlana S9 i pół, 39 i trzy czw., 
.4-proc. inwestycyjna 100, 5-proc. konwersyjną 
■40.90, 6-proc. dolarowe 57, 4-oroc. dolarowa 52.75, 
$2.10. 7-proc. stabilizacyjna 54 1 jedna czw., 54, 
54.38, 54J/i, 55 drobne.

Di w ir  : Belgja 123.68, 123 9, 123.37, Gdańsk
173.20, 173.63, 172.77, Londyn 29.20, 29.25, 29.37, 
,9.08, Ng,v> Jork 8.925, 8.945, 8.905, telegi. 8.929, 
8.949, 8.900, Paryż 34.85, 34.94, 34.76, Praga 26.43, 
26.49, 2Ł.3’1, Szwajcarja 171.75, 172.18, 17132, Wło- 
cLy 45.7o, 45.97, 45.S3, Berlin pryw. 212, tend. nie­
jednolita.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A

Foznańfcł giełda zbożowa z dnia 12. 12. 1932. 
Ceny transakcyjne: żyto 30 ton 14 spokojne. Ceny 
orjentacyjne: żyto Łez zmian, pszeuica ‘20 i pół 
do 21 i pół stalsze, mąka żytnia 65-proc. 20 i trzy 
czw. do 21 i  trzy czw , pszenna 65-proc. 35—35 
stalsze. Reszta bez zmian. OgOine usposobienie 
spokojne.

..NOWY DZIENNIK'1 środa 14. XII. 1932 Nr.aar

Wielkie zwycięstwo sfonistów
w I j r t u  i Dziedzicach

(Telefonem od naszego korespondenta)

żywiec, 12. 12. W czoraj odbyły się u nas 
wybory do kahału, które przyniosły sjonistom  
wielkie zwycięstwo. W  wyborach wzięło udział 
433 wyborców tj. 98 procent uprawnionych do 
głosowania. Sjoniści otrzymali 203 głosów i 
cztery mdndaty, bezpartyjna lista 74 głosów i 
1 mandat (p. Griinspan), lista osławionego p. 
Mundi Feiixa 37 głosów (1 mandat —  p. K a l- 
fus), lista Żydów  z Suchej 76 głosów (2 m an­
daty i prywatna lista p. Lei nera 23 głosów  
(bez mandatu). Z  listy sjonistycznej wybrani 
zostali nasi towarzysze: dr. Nehmer, H o ff­
mann, W achsm ann i Weisslitzer (z  Jeleśni).

W  uzupełnięnilu- podanej już na inne™ miej­

scu wiadomości telefonuje nam nasiz korespon­
dent; W czorajsze wybory do zarządu Gminy 
Żydowokiej w  Dziedzicach przyniosły sjoni- 
s e m  imponujące zwycięstwo- Z  12 mandatów 
sjoniści osiągnęli 9- Z  listy sjoniis-rycznej w ybrai 
ni zostali nasi towarzysze Daw id Schneebaum, 
Zygfryd Bochner, Oskar BucLen, dr. Henryk; 
Mościsker, dr. Rober t Si&uuind, dr- rbrwL. 
Mechner, Ozjaaz Grełiingegr, D aw id  Kannen- 
giesser i Markus ScLudmak. Z  listy tzw  „Par- 
tji P racy ", zblokowanej z  ortodoksami i socjat 
listami- wejdą do Zarządu naszej Gminy iylkc 
3 przedstawiciele, a to pip. N otbert Rosenthal. 
M aks Grane r i Maks Fuchs-

Bandycki napad na samochód 
wojskowy w Marokku

Ga-abiancp,. 11- 12- PA T - W  okidniowej czę­
ści Maroko w  rejom© Ożebel Sarro dokonano 
napadu rozbójniczego na samochód, utrzymują­
cy łączność między operująoemi w  tym rejo­
nie oddziałami wojskoweini. Napasm 'cy zabili 
kierowcę jego pomocnika I 4 żołnierzy, przy­
dzielony eh do ochrony samochodu, zaś wóz  
spalili

Za rozbójnikami zorganizowano pościg, zada­
jąc im duże straty- W  czasie utarczki został 
ciężko ranny podoficer francuski.

Czy ślub w samolocie 
jes t ważny?

G IE ŁD A  W IE D E Ń SK A
Wiedeń, 12. l2  PA T . Waluty i  dew izy: Ber lir. 

168.30—169.30, Budapeszt 124.295, Londyn 2315— 
23.85, Nowy Jork 709.20—71320, Paryż 27.67—27.83 
Praga 20.98 i trzy  czw  de 2l.l0  i trzy czw., W ar­
szawa 71 9.31— 79.79 Zurych 136.35-137.15, Am ery­
kańskie 706 i pół do 712 i pół, Niemieckie 167.70 
*-168.90, Angielskie 22.U8—23.72, Francuskie 27.55 
•*-27.75, Polskie 79,15— 79.75, Szwajcarskie 135.85— 
137.05, Cz schosłowactie 9096 i trzy czw. do 2118 
3 trzy czw.

P aryż  11- 12. PA T . W czoraj odbył się ślub 
w  samolocie krążącym nad Madrytem- Urzęd­
nik państwowy, upoważniony przez ministra 
sprawiedliwości do dokonania ceremonii ślub­
nej zajął miejsc© w  samolocie, natomiast du­
chowny w  osmmiej chwili odmówił swego u- 
działu zadowalając się pobłogosławieniem mał 
żonków w  chwili, gdy przelatywali w  samolo­
cie naa kościołem św- Barbary. Orszak ślubny 
składał się z 4 samolotów- 

Ten sposób zawierania małżeństwa nasuwa 
wątpliwości z punktu widzenia praw a kano­
nicznego. Biskup madrycki oświadczył, że z  
irW-au widzenia religijuego małżeństwo jest 
nieważne. Stan prawny tego faktu nie zmie­
niłby się nawet w ów czas —  według opinii bi­
skupa —  gdyby ksiądz znalazł się w  samolo­
cie, ponieważ prawo kanoniczne wym aga, aby  

i obrządek ślubny odbył się w  gmachu kościel 
i nym- W yjątki od tej zasady mogą być czynione 
* tylko wr specjalnych wypadkach oraz za ze- 
I Zwoleniem Papieża-

Katastrofa samolotu 
Bfarsylja— Barcelona

Papiery wartościowe: Losy Tnreckie 16.75, Ko­
lej Północna 862, Karpaty 1.11, Galicja 9.80, A l- 
piny 11 i pół.

G IE Ł D A  ZU R Y C H SK A
Zurych, 12. 12. FAT. Paryż 20.30, Londyn 16.67,

N ow y Jork 5 20, Belgja 72, Włochy 26 62, Berlin 
123.65, Praga 15.40, W arszawa 58.30, Bukareszt 
8.08 i pół

PO ŻYC ZK I PO LSK IE  W  NOW YM  JORKU

N ow y Jork. 10. 12. Dillonowska 57 375—57.50 
[(zwyżka o doi. 0.25). Stabilizacyjna 53 (utrzyma­
na). Dolarowa 54.30-—55 (utrzymana). W arszaw­
ska 38 spadek o doi. 0,50). Śląska 40.75 (spadeu 
o doi. 25). Tendencja niejednolita.

G1E1DA M E TA L i W  LO ND YN IE

Londyn, ’ 2 12. Cynk. dost. natychm. 14 3/4, ter­
min. 14 lo/lb. oyna natychm. 1191/8—149 1/4, ter­
min. 1501/4— 1503/8, B inaa 156 3/4, Straits 154 3,4 
ołów natychm 10 7/8. termin. . 115/16. rmodż na- 
tycbm 271/4—27 3/8. termin. 27 5/8—27 3/4, Elek­
trolit 321/2-331/2.

Marsylia. 12- 12- PAT - Samolot handlowy, 
pełniący shiźbe miedzy Marsylią a Barceloną 
uległ d/f katastrofie. Szczątki samolotu odnale 
z ono. Wśród nieb zwęglone ciało piloia. O
20 m od szczątków aparatu znaleziono ciało 
pasażera Jak przy puszczają katastrofa na sta 
piła z tego powodu, że pilot wskutek mg’y przy 
lądowaniu zawadzi! podwoziem o ziemię-

Pierwszy samocfeócJ
Moskwa, 12. 12. PA T . Zakłady samochodo­

we w  Niżnym  Nowogrodzie wypuściły p ierw ­
szy samochód, wyprodukowany w  całości z 
m aterjalów sowieckich. Jak informuje agen­
cja Tass zakłady produkować m ają 5U.OOO sa­
mochodów rocznie.

SPROSTOWANIE. W  sprawozdaniu z pierwszego 
dnia rozprawy na sitar- 7-mej dńabłilk drukarski wy- 

[ rządziił ni-eh-daką krzywdę p. Ciiunkiewlozowej, po- 
| dając wiek lej... o oałe 20 lat starszy! W  rzeczywi- 
j stości wodził® stę pani C. w  roku 1886, a nie 1866,
i ak myjnie podano.

\RONBCA SLASKA I ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO ̂

SKARGI NA „ARBO N"
Sosnowiec. 12. 12. Od licznych naszych cu,tein1; 

ków 0!>rzym-ujemi skargi na Miejskie Towarzystwo 
Autobusów „Arbon'1. Autobusy tej firmy kursujące, 
przeważnie po mieśdie używają jako paliwo iop j- 
naftowiej skutkiem czego., oddychacie po przejeżdżę 
tego autobusu przez ulicę jest wyrost n iem ożiwę 
Jaik wdŁdoi.io, używanie ropy naftowej jako paliwa 
jest d ow ^ o rr ; tylko autobusom dalokoWebiym. 

SAMOBÓJSTWO 
Król. Huta. 12- 12 Ze stawu przy rynku w  Król. 

Hwob wydobyto zwłoki jakiegoś mężczyzny, które! 
przewieziono do Kostnicy szpitala miejskiego. Prze. 
siadając ubranie topielca znaleziono dokumenty, z 
których wynikało, że są to /.wtoki MaksymUjanY 
Sięlimacha z Nowych HaUuk. O tem tragdeznem od 
kryciu zawiadom: on o żonę jego. która oświadczyła, 
że mąi wysaeJI w dniu 2 grudm/a z domu I do tej 
pory nie wrócił. Najprawdopodobniej Stelmach po-, 
pełnił samobójstwo z rezygnacji. W  dniu 2 bm. za- 
takasował on zaliczkę w  Hucie Król., gdzie praco­
wał i pieniądze stracił. W ziął sobie tak głęboko do 
serca, że popełnił samobójstwo, skacząc do wody- 
Stelmach osierocił żonę i dwoje dzieci.

TRAGICZNY W YPADEK 
Król. Huta. 12. 12. W  dnńi dzisiejszy/n w  Hucie 

Królewskiej wydarzył się nieszczęśliwa wypadek. 
W  oddziale czyszczenia gazów w  wysokich p-ecach 
uległo zatruciu przy  pracy trzech Tubotników: A 
dolf Gąsior, Augustyn Urbańczyk 1 Eryk RygieT 
W  stanie ciężkim przewieziono Ich cło szp^ała.

TEATR PULSKI V  KATOW ICACH 
Wtorek, godz. 20 : „Potas® i Pcrf-iouttcr*'
Środa, godz. 20: „Mad smoisefle" (premiera) 
TEA1R MIEJSKI W  SOSNOWCU: W ystęp tea 

tru żydowskiego z Krakowa w  głośnej sztu-ce 
..Oamki£'1i“ .

K R O N IK A  T E L E G R A F IC Z N A
Berlin, 12. 12. (Sch .) W  Aitonie doszło wczo 

ra j wieczór między narodowymi socjalistami 
a członkami Stahlhełmu do k rw aw ej bóiki w  
toku której 5 osóL odniosło rapy ciężkie a' 
wielu innych lżejsze.

La Taz. 11. 12- P A T - Komunikat sztabu gene : 
rainegc donosi o  zajadłych walkach, jakie t o - : 
czyły  się na całym froncie- W szystkie a:aki 
woi-sk .paragwais.k'>h zastały odnartc 

Paryż, 12. 12. (B )  W iadom ość o osiągnięciu 
w  Genewie porozumienia w  kwestji równou­
prawnienia p rrv ją ł rząd francuski z zadowo­
leniem. Przesłano ministrowi w oinv Paul 
Boncourowi do Genewy telegram gra tui?- 
cviny.

Seram p rzerw  syfilisowi
W  „Munchener Medizinische Wochen- 

schrift" ogłasza lekarz wiedeński dr. M. Spit- 
zer artykuł o nowej metodzie leczniczej sy fi- ’* 
lisu. Chodzi tu o serum, lttórem osiągnięto za­
dziwiające re/ul* ity. Serum to wstrzykiwano  
luetykom, którym dotychczaso a/ł metoda che­
miczna niewiele już pomagała. Straszliwe bó­
le głowy, na które łuetycy cierpią, ustępowa ~  
ły już po kilku injekojach. Także i inne sym ­
ptomy choroby pod w pływ em  injekcjl w y ­
kazują znaczne polepszenie.

D,

U

I
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Pod pręgierz!
N a  w czora jszem  posiedzeniu R ady gm iny  

feydowskiej w  K rakow ie  przedstaw iciel frakc ji 
isjonistycznej radca inż. Feldurann zioży ł w  
lim ieniu reprezen tacji O rgan izacji S jon istycz- 

ej i M izrach i w  żydow sk ie j gm in ie  w  K ra - 
ow ie  następującą dek larację:

' „N a  posiedzeniu  R ady  żydow sk ie j gm iny  
|W K rak ow ie  w  dniu 10. grudn ia 1932 r  zaszedł 
w ypadek  n iesłychanej w agi. Obecnie rządzą- 
|ta w iększość w  żyd ow sk ie j gm in ie  w  K rako - 
fwie m ia ła  tę smutną o i w agę odrzucić w n io ­
sk i r. prezen tacji s jon istycznej w  gm in ie  ż y ­
dow sk ie j w  K rakow ie , dom agających  się p rze­
in aczen ia  odpow iedn ic li sum z budżetu gm i­
n y  na fundusze palestyńskie.

U chw ała  ta jest w  dalszym  ciągu dosadnym  
w yrazem  ustosunkowania się obecnej w ięk ­
szości do obow iązków  i zadań ciążących na 
gm in ie  żyd ow sk ie j w obec n a jp iln ie jszych  po- 
t iz tb  ludności żydow sk ie j.

K ró lew iec , 12. 12. (R )  W  O strow iu  (O stero - 
d e ) zakończył się dziś proces p rzec iw  14 na­
rod ow ym  socjalistom , oskarżonym  o usiłow a- 
n y  zam ach bom bow y na sklep żydow sk i w  
D roebnitz.

Zam ach nie aoszedł do skutku, pon iew aż 
isprawey spłoszyli się na w idok  przechodnia i 
zb ieg li. Czterech oskarżonych zostało u w o ln io ­
ny cL od w in y  i kary, podczas gd y  reszta zo ­
stała skazana na karę w ięz ien ia  od dw óch  i pół 
la t do dwóelt tygodn i.

Znowu awantury 
na uniwersytecie wrocłowskim

B erLn , 12. 12. P A T . D o n ow ych  zaburzeń

L ipsk , 12 12. P A T . M iędzy H itle rem  a n ie ­
jak im  Mendem, kron ikarzem  je g o  „bohater­
skich czynów  w o jen n ych " toczy się od p ew ­
nego czasu zacięta w alka. Mende, o ficer łącz­
n ik ow y  jednego z baw arsk ich  pułków, w  '■ tp- 
rym  służył rów n ież obecny w ódz narodow ych  
socja listów , napisał sw ego czasu na polecenie 
H itle ra  specjalną książkę, w  k tóre j s ław ił „o d ­
wagę i bohaterstw o" swego obecnego wodza.

MacDouald o powrocie 
Niemiec

W iedeń . 12. 11. PA T- „N. W  Tagb la tt" zam ie 
szcza  w  depcisizy z  G en ew y rozm ow ę sw ego  
korespondenta z  MacDonaldem- Prem jer an­
gielski miał o św ia d czyć : Dokonany zos'-ał
W ielki krok naprzód- D zięk i p ow ro tow i Nie­
miec na konferencję rozbro jen iow ą będzie mo­
żna p rzysp ieszyć  prace konferencji Sądzę że 
w  po łow ie  styczn ia zb ierzem y się zn ów  w  Lon 
dyn ie aby om ów ić  i ponownie w zm ocn ić 
Punkt trzeci form u ły genewskiej. Zaufanie mię 
d zy  narcvja.nl europciskiem ł musi być  zw lę  
kszone. Pow inn iśm y pokazać świa-u. a głównie 
Stanom Zjednoczonym  że  „dom  europejski' 
żostat uporządkow any i że  jego  trw a łość  można
oceniać optymistycznie-

• • •

I  ondyn. 12. 12. ( L )  P rem je r  angielski Mac 
Donald pow rócił dziś w ieczór do Londynu .

Uchwała sociaFstćw francuskrcb
P aryż , 12. 12. ( P A T )  W  zw iązku  ze stano-

M im o św iadom ości ciężkich w arunków  
współpracy z obecną w iększością w stąp iliśm y 
do gm in y  żydow sk ie j w  K rakow ie , ow ian i 
najlepszą chęcią szczerej p racy d la  całego spo­
łeczeństwa żydow skiego. T a  nasza nadzie ja  
okazała się w  przeciągu  łat m in ionych  w  zu ­
pełności złudną. System atyczne sabotowanie 
uchwał, zm ierza jących  do u zdrow ien ia  panu­
jących  w  gm in ie  anorm alnych  stosunków* 
przekonało nas ostatecznie, że n iem a n a j­
m n ie jsze j nadziei i w idoków , ażeby obecna 
w iększość b y ła  zdolną do ja k ie jk o lw iek  tw ó r­
czej pracy d la  dobra społeczeństwa żyd ow ­
skiego

W obec lego ośw iadczam y, że cała odpow ie­
dzialność za system  i gospodarkę w  gm in ie  
żyd ow sk ie j w  K rak ow ie  spada jed yn ie  i w y ­
łączn ie na rządzącą w iększość w  te jże  gmi-4 
n ie“ .

przyszło  dzis ia j na un iw ersytecie  w roc ław ­

skim . Studenci norodow o-socjahstyczn i urzą­

dzili dem onstracje w  obronie studentów, po­

ciągn iętych  do odpow iedzia lności za an tyży ­

dowskie aw an tu ry na terenie uniwersytetu .

W obec n ieuczyn ien ia  zadość w ezw an iu  re­

ktora zaprzestan ia w rza w y  p rzez studentów 

została w ezw ana  p o lic ja  do gm achu un iw er­

sytetu Po  zam knięciu  w szystk ich  w ejść  doko­

nano leg itym ow an ia  studentów, przyczem  oka 

zaoł się, że wśród obecnych było  w ie lu  ucze­

stn ików  poprzednich w ystąp ień  antysem ic­

kich

W yw o ła ło  to silną reakcje w  szeregach byłych  
Iw arzyszy . Po pew nym  czasie M endemu sprzy 
k rzy la  się uległość i w ystąp ił z szeregów  h i ­
tlerowskich Obecnie publiku je on na łaniach 
jednego  z czasopism m onachijskich, że „b o ­
hatersk ie" czyny H itle ra  na froncie  są w  ca ­
łości zm yślone i stanow ią dobrze zapłaconą 
bajkę.

w isk iem  Stanów  Z jednoczonych  wobec A n g lji, 
grupa socja listyczna Izb y  pow zięła  jednom yśl 
ną uchwałę, w zyw a ją cą  rząd do odroczen ia 
w szelk ich  spłat aż do sp raw ied liw eoo  roz­
strzygnięcia kw estji d ługów  przez ogólną kon­
ferencję  d łużn ików  i w ie rzyc ie li, n ieza leżn ie 
od św ia tow e j kon ferencji gospodarczej.

10 mfljenó:v tm wita 
szub? zbytu...

...a b iedacy marzną.

Essen, 12. lę. P A T . Sytuacja w górn ictw ie  
w ęg low em  w  Zagłębiu Ruhry pogarsza się z 

, dn ia na dzień. Na składach leży  około 10 m i- 
Ijon ów  ton w ęgla, d la którego n iem a 'bytu. 
Konkurencja angielska daje się tu coraz bar­
d z ie j odczuwać, a kopaln ie tutejsze nie są ju ż 
w  stanie z nią w spółzaw odniczyć.

Już dziś kopaln ie w zagłębili sprzedają n i­
że j kosztów  własnych, lecz na dlużs/y o-kres 
po lityk i le j nie w y trzym a ją . Na rynkach pół 
nocnych poza konkurencję angielską węgiel 
tu tejszy w a lczyć  musi z w ęg lem  polsk im  i na-

ło2eyii<irtie piist? Patka 
w Noskwie

Moskwa- 12- 12. P A T . Poseł Rzecizyposipolt 
tej w  lYtiosIkwie p- Patek opuszcza w  najbliż­
szych dnia cli dotychczasową placówkę- W  
związku z  tern odbyto się wczoraj w  posel­
stwie pobkiem pożegnanie posła Patka, na któ 
rą to uroczystość przybyły oficjalne sfe\y so­
wieckie z zastępca komisarza ludowego Jo 
spraw zagranicznych Kres-tyńskiim i Stomonia- 
kowem na czele- Pc zatem przybył konpas d y  
plomatyezmy z  dziekanem ambasadorom Tur- 
sij Huisisefn Ragib-beyem na czele.

Czystka" 
w partii” komunistyczne!

Moskwa 12. 12. PAT . Sensacją aula jest za 
rządzenie tzw- „czystki" partji komunisty­
cznej- W ed ług pogłosek z partji ma być luunle 
tych 15 proc- jej czionków- (Wydalenie z par­
tji jest w  dizisieiszycli warunkach w  Rosji ró 
wmozmaczne z  śmiercią cywitaą, toteż łatwo  
wyobrazić sobie można panikę, jaką w y w o ła ­
ła wiadomość o zarządzonej „czystce"- —  Red) 
Głównym powodem czystka ma być oporne 
stanowisko komunistów wiejskich wobec poli­
tyki względem wsi oraz demoralizacja, której 
uaeigła część człomików partji rząidżącej w  In­
nych dziedzinach życia gospodarczego I poh‘- 

1 tycznego. Obecna „czysrtka“ jest trzecią z  kole t 
oa istnienia regm,e'u sowieclCfego.

Nareszcie z nnerofem 
w Turcji!

Ankara, 12. 12. P A T  W czoraj o godz. 23.30 
przybył do Stambułu Trocki. Trocki wyraził 
zadowolenie, że przybył już z powrotem do  
Turcji.

biwinow — Yen
Genewa, 12. 12. (K )  Sowiecki komisarz

spraw  zagranicznych L itw inow  i delegat chiń 
ski dr. Yen wym ienili dziś noty, na mocy któ­
rych podjęte zostają normalne stosunki dy­
plomatyczne między Chinami a Rosją sowie­
cką

Wyrok na Komunistów 
bydgoskich

Bydgoszcz. 12- 12- PAT. Dziś zapadł w yrok  
w  procesie przeciwko przywódcy komitetu 
okręgowego naczelnej partji pracy i radcy miej 
akiom w Bydgoszczy, Janowi Olszewskiemu 
oraz 6 jego współpracownikom, oskarżonym o 
współdziałanie z komunistyczną part Ją Polski.

G łówny oskarżony Olszewski skazany zo­
stał na 10 lat ciężkiego wiezienia, dwóch o- 
skarżonych po 5 lat, i trzech po 2 tata ciężkie­
go więzlcitóa-

• •  •

W  Grudziądzu rozpoczął się proces przeciw 
ko 2 posłom S-romniotwa Narodowego, osfcarżo 
nym w związku z  bu-zliweml zajściami pod­
czas zkzdh O W P w  Święciu. Nazwiska o- 
wych posłów brzmią Pacha i Mazur-

TncMska Ciunkiewiezowa?
W enecja, 12. 12. PAT . Przybyła tu księżna 

indyjska Maharani di Beranda, przywożąc ze 
sobą pod strażą specjalnej eskorty detektywów  
3 walizy pełne klejnotów. Klejnoty te uważa­
ne są za najpiękniejsze i najcenniejsze w  ca­
łych Indjach, wartość ich ma wynosić 40 tni- 
ljonów lirów.

—  W ŁAM YW ACZE  MIELT PECHA. Przytrzy­
mano Nędze Antoniego (lat 31). Wójcika Anto­
nii go (lat 21). bez zajęc>a aa ulicy Lelewela, w  
oliwili, gdy udawali się na wyprawę złodziejską. 
Posterunkowy odebrał od nieb narzędzia, służące 
cło włamań.

ogół w  w alce tej uległ. Tu tejsze koła górnicze 
są przekonane, że Polska na rynkach północ­
nych poradzi sobie rów n ież z konkurencją 
angielską.

Sprawcy zamachu bombowego
na sklep żydowski — przed sądem

„Odwaga i bohaterstwo" wodza
Czrli: dobrze zapłacona bajka
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BROWAR posaUcuae za­
stępców na miejscowo­
ści: Ośwdecmn,, Nowy
Sącz, Krosno. Sucha. do 
birze Z'ap,r,ow'adizoa../ch w 
danyioh tniiejseowioścfech 
oraz mogących dać zu- 
bez,pieczenie. Zgłoszenia 
Zaikiady P rz „-mysio we 
Ten-szynek. Kraków uJ. 
Stewufluwisuca i i  1594x

POMOCNiK branży ko* 
smetyczno - iwnionej-yi* 
nej lub dr-ogierz.ystia pier­
wszorzędna sJia do eks­
pedycji ouir-uownei po- 
sZuiKiwany. Oferty. odpi­
sy świadectw, fotografie 
do Adtn. „N. Dzi!enniika‘ ‘ 
p ja  „Skromne wymaga­
nia". 73-g

PO SA D  P O S Z I I U M

M lG D Y  chłopiec (Żyd) 
posziuiKuJe Jakiejkolwiek 
pracy z uiimzy..laniem i 
dopłatą kilku zLotych iub 
bez urtBtzymanJa. ZgGsce 
ni r po*i „pracowity*- do 
Acta. „N. Dzdtumika".

739g

W YTRAW NY zastępca-
podaoiaijący, posiadający 
uirzao sonę b t a a  z  rd efo  
oun, posziikuje dobrego 
n astępstw a. Zgłoszenia 
pod „R ep rezem & iyw tiy* 
B iuro ogłoszeń Staiue^a, J 
K iakó w , R yn ek  8.

1596ar

DENTYSTA uprawnio­
ny, eur>ełni * samodziel­
ny w  opera ryw ie i te- 
ęłuńce. obejmie pojadę, 
Względr.ie przystąpi oo 
spółki od 1 lutego 1933. 
Referencje na żądanie. 
Zgłuszenia pod „Dta R. 
P ."  do Adim. „N. Dzlen- 
naKa*‘. 1593x

NAUK  a
I W Y C H Ó W  AM F

STUDENT humanisty ki 
przygotowuje eksternów 
do egzaminu dojrzałości- 
ilonorarjum po złożeniu 
egzaminu. Zgłoszenia do 
AOim „N. DzienJka“ pod 
.Pewność*.* 738g

LEKCYJ FRANCUSKIE­
GO udz.eia stud fiiiozofji 
Klsnżanka. Kaletek 3, 
m- 3, telef. 162 18. 1444x

ROŻNF

Tabletki

dtadoSe życia
traci wielu ludzi których 
dręczą okropne bóle reu­
matyczne i nerwowe. 
Lecz niema powodu do 
rozpaczy, gdyż luż wie­
le tysięcy cierpiącyuii od­
zyskało swe zdrowie 
r>rzy pomocy Tcgilu. Ta­
bletki Toga! bow em czę­
sto zwaiczaja te niedo­
magania. Toga! wstrzy­
muje nagromadzanie sie 
kwasu m o c z o w e g o .  
Nieszkodliwe dia serca, 
żołądka i innych orga­
nów. Do nabycia we 

wszystkich aptekach.

SMACZNE obiady po goi 
i  one i o-enóe wydiaje się. 
wł. D-etlcws-ka 111. m. 7.

432 lx

PAUL Lbw. Kraków, n- 
ni-eważma z,gubioną ksią 
żeczkę Kasy Chorycn w 
Krakowie.

DYW ANY ręczne kili­
my — naprawa, czysz­
czenie, strzyżen.e —
„Dywan". Kraków-Pod- 

górze. Kingi 9. Telefon 
Nr. 116-09. 1 i52kr

METH Hiirsoh. Czchów, 
pow. Brzesko, ur. 1995, 
—  unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową.

1598

ZD R O JO W ISK A

ZABIORĘ kiiku-ro dzieci 
w  wieku szikolnym. do 
mojej koloooa w Zakopa­
nem. na ferje zimowe. 
Opieka wzorowa, dizieti 
uprawiają sporty, także 
werandują. Wyjazd 21 bm 
Mifelewowa, Jasna 10. 
albo Gimnazjum hebraj­
skie między 12‘3u— 1‘30.

1562x

ZAKOPANE. Zr«any kom 
fortowy pensjonat — 
„Ś W IT " prfcy ul. Zamo; 

skrego. Telef. 455, pod 
za.i ządem E. Lusitigów 
położony w najpiękn-ic.:- 
sze> willowej części u- 
zdrowiska. poleca śię na 
sezon zimowy. Ptosne- 
kty na żądanie.

ZAKOPANE. Pensjom; 
.P IAST" ul. Sienkiewicza 
Idy Borzykowski ej Leo- 
nj’ Krautówny — po-Ieca 
pokoje słoneczne. Kom­
fort nowoczesny- Ceno 
n;sk;e. Tei. 432. 152Sx

I OKALE

SKLEP z uirządzcinjiuin 
przy najruchliwszej ulicy 
śródmieścia, odstąp-ię — 
Kraków, ul. Szpitalna 9. 

m. 6. 1597x

ZARAZ do wynajęcia po 
kój ładny, z utrzyma­
niem łub bez, dla pań 
lub-panów: ul. Dietlow- 
ska 111, I. piętro, m. 7.

4.32 lx

MAM lokal w śródmie­
ściu, przyjmę towar w 
komis lub spófoika. Zglo 
szen:a pod „Bianża obo­
jętna" Biuro ogłoszeń 
Stiatitiena, Kraków, Ry­
nek 8. 1596x

€ bwiessczemge.
Podaję do publicznej w iadom ości, że  budżet 

Gm iny w yzn an iow e j żyd ow sk ie j w  K rakow ie  
na r- 1533 z o ^ a j w  dniu dzisie jszym  w y ło żo n y  
do wgiądłu d'a członków  G m iny na przeciąg 
dni 8-

Budżet ten m oże być w  .powyższym  czaso­
kresie przeglądany przez cz łon ków  Gminy w y ­
znaniowej żydow sk ie j codziennie, z  wyjątk iem  
sobót, w biurze Gm iny (ul. Skawińska 2) w  g o ­
dzinach od  9— 13.

DR. R A F A Ł  LA N D A U  ____
Przewodniczący Zarządu Gminy 
wyznaniowej żyd. w  Krakowie.

W  Krakow ie, dnia 11 grudnia 1932. 1595*

OSTRZEŻENIE!
3EDYNA'^ORYGINALNA
C Z E K O l  A D A
P R Z E T  O  S ZC ZA JĄ C A  
OLA DZIECI I DOROSŁYCH

m &
A

'S ?  P71A U  iW T E C 2 w ,b

PREPARAT POLSKf

Czytajcie! Do dzjnn?
Październik 1932 —  Tiszri 5693

10 LAT
po iriaEuacle palestyńskim

J E D N O D N I Ó W K A

T R E Ś Ć .
1. Nahum Sokołow: Mój apei.
2. Po,seł Dr. O. TLon: Orędzie Sokołowa.
3. Łeib Jaffe: Kapitał narodowy w Palestynie.
4. Leopold Rosner: Jak doszło do powstania 

. mandatu palestyńskiego.
5. Program  św iatowego związku ogólnych sjo- 

nistow
G. D i. Ignacy Schwarzbart: Czas k res położyć

zorganizowanej dezorganizacji.
7. Aloert Londres: Herzl.
8. Leopold Rosner: Hajfa.
9. Wycieczka do Palestyny.

Cena 60 gr. (pius porto 15 gr.).

Dla organijsacyj ca popreedniem nadesłaniem na- 
leżytości cena 50 gr.

Do nabycia w Biurze Organizacji Sjońskiej, Kra­
ków, ul. Dietlawska 81

l»i;ił«t xi»l»y
111 )■< i tn iiiu i im u ■  i i I . I t *1 mydełko do zebow 

p asta  n a  eliksirze

CHicAYS

S-dnicwy pety! t m t u n y  w ZbIj peirenr
se— aaaa assaaaa aaaa aaeaa aaaaBaaBa— —  n m  aBaaaaBa— mcgaaGWP— aeanB

Sojiaiiwz O ip m za c ia  Fodrćiy  „"^sgcns-Lils Eooh“
o^chizuje od 24. XII. 1932 r. — 1. I. 1933 r. włącznie

WYCIECZKĘ DO ZAKOPANEGO
Ceną wycieczki II. kl. 21 IIP.—

Cena obejm uje: przejazd z K rakow a do Zakopanego i z powrotem  II klasą, pełny pobj 
w Zakopanem  utrzj manie 3 razy dziennie, obsługę i kartę sezonową. Uczestnicy w y ­
cieczki będi lokowani w  f oko ach 2-osobowych. —  N a miejscu wypożyczalnia nart i kurs 
narciarski. —  5 0 %  tniżki wstępu na wszelkie imprezy sportowe, jak : konkurs skoków  
na Krokwi, turniej h ok e jow y , zawody konne pod protektor. Pana Prezydenta i t ■

Ze wzglądu na okres świąteczny, Ilość osdb ograniczona.
Inform acje i zapisy przyjm ują:

Św iatow a Organizacja Podróży „W agon s  - Lits Cooka, K raków , S ław kow ska 1.. 
i Adm inistracja „N ow ego  L»ziennika“, K raków, Orzeszkowej 7.

I REM  Mf pJ i T ł :  w Krakowi pro w, m.es-ecu Z l 6'UG
w Krakowie i  odhctam do dorat „  # 67C
Na rBowiocjl »  przesyłka poorztow. m „ 6‘6C
Zsjrran!ca r^?.«vlVp p<-u-rtow t m „ 10*00

ra&n&i, ZL ib u- 

•  •  W*W
.  I&>
»  30‘0i

*7O W \ r»7TFv\.Ig- w y  N <*r także w  por ' [  <frr p<-e«

UOLObZŁNlA: Poeuaau a o b tu t l  jest I ni *s m  U w Jednym łomie- — Strc-r., 
1, ł Aie e n£oes._wpm ma 3 łamy po 74 mll m, — SrroŁa »  teksterr 
mów pc 37 mfiun. — Najmniejsze ogk«zen!< drobre liczymy za 10

CEN\ w złe tych: L stTO«j l*2fi. — Teku I*—. Nade a ła «  0*7Ł — Za :«•
6*25 — Drobn od d e z t  0*2ti TU posznfc?'l-mych pracy 0*10 — <

rj« 12*50 — Za zastr7«-#err* mty^sca fl<A'C72 *!e 2S%

v\ . i a » c a  Za s pó łk i W y n  j n n  uzieunis ó jg t i iu n !  h d  - n a  — R e a a k iw  hczelny: D r W dbeim  lierkelbammet 
l aktor odpowiedzialny. Zygfryd  Moseak —  Blowe Drukarnia Dziennikowa. Kraków, unuazkowej Z, pod zarządem Maksy m djana Feiienaiiu


